
    
IISKIEM NA WSCHODZIE.

    

No. 1. ROK XXX.

  

DAILY AND SUNDAY

POLISH

 

RNINC WORLD

NEW YORK NIEDZIELA, 2 STYCZNIA, (SUNDAY, JANUARY 2), 1927 Clase Matter,as SecondRHCHHee THe boat Orie Hew Norm sh F.

 

'oram CODZIENNY"- IS!
'AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
|RITORY IT DOMINATES.
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WARSZAWA, 31 grudnia. -
asz Przegląd" oficjalny organ
1 żydowskiej potwierdza wia

omość o oddaniu pod sąd polo-
wy 150 osób głównie Żydów za
agitację komunistyczną. /Inne
dzienniki warszawskie również
podają wiadomości o skazaniu
na śmierć dwóch Żydów, egze-
kucję wstrzymano jednak w obu
tych wypadkach wobec prote-
[stow z Moskwy.

Nasz Przegląd, zazwyczaj do-
skonale informowany z Kowna,
potwierdza wiadomość o depor-
tacji z Kłajpedy trzech dzienni-
karzy niemieckich 1 nieoficjal-
nych przedstawicieli pruskiego
rządu oraz o zawieszeniu kilku
wydawnictw w języku niemiec
kim, co pociągnęło za sobą ostre
protesty ze strony Berlina
W ten sposób rząd Smetony

odrazu znalazł się pod ogniem z
dwóch stron - ze-strony Sowie-
tów 1 rządu niemieckiego.
W polskich kołach politydz-

nych z wyjątkiem klubu żydów
sklego wladomość o skazaniu na
śmierć dwóch, a, jak podają tn-
ne źródła, czterech Żydów ko-
wieńskich, nie wywołała głęb-
szego wrażenia, gdyż niema da-
nych na to, by 1 przedstawiciele
polskiej mniejszości narodowej
ulegali prześladowaniom rządo-
wym, ale faszystowskie zapędy
nowego litewskiego rządu wyma
xują-
ze strony Polski, gdyż w razie,
gdyby dotknęty one ludnopol-
ską, rząd polski, zgodnie ze swą
zapowiedzią, nie będzie się za-
chowywał neutralnie.
W warszawskich kołach ży-

dowskich mówią, że na mocy
rozporządzenia nowego cenzora
pułkownika Skuczaea, teatr ży-
dowski w Kownie został zamk-
nięty, a pisma rosyjskie, wyda-
wane w Paryżu i Fruch Morgen,
wydawany w Rydze, są systema-
tycznie konfiskowane przez u-
rząd cenzury. Niemieccy dzień-
nikarze w Polsce przyłączyli się
o protestu przeciw wygnanu

Ich kolegów przez władze litew-
skie z Kłajpedy.

(Wiadomość pawyższa pozo-
staje w mmmprzeczności z
oficjalnem zaprzeczeniem Gene-
ralnego Konsulatu Litewqdego

w New Yorku, op

wczoraj w Times'e. W zaprze›

czeniu tem konsul zaznaczył, że

w wiadomościach o prześlado-

waniu żydowskich komunistów

w Kownie 1 niemieckich dzien-

ikarzy w Kajpedzie „niema ani

jednego słowa prawd

Red.).

PORAŻKA POWSTAK-

CÓW W BRAZYLII

BUENOS AIRES, 1 stycznia.

- Wiadomości otrzymane przez

dziennik La Nacion potwierdza

ją pogłoskę o całkowitem roz-

biciu kolumny wojsk powstań

czych przez siły rządowe w bi-

twie, która trwała 7 .godzin.

ojska rządowe straciły w tej

itwie tylko czterech zauwa
(Powstańcy, zdziesiątkowani,
wierdzą, rzucili się do uciecz-

i. W tymże czasie, w tym sa
m stanie (Rio Grande do Sul)

rewolucjaniści opanowali miasto
bao Francisco de ATsiz

CHICHIBU

W BIAŁYM DOMU

ENGTON1 sivumn -
go cesarza japońskiego

 

   
  
   

  

   

   

  

  

 

  

  

  
   

  

    

    

   
    

     
  
     
    

    
   
  
     

 

  

 

     

   

      

  
  
  
   

   

   

 

  

 

  
  

  

    

  

    
   

   

   

 

   
  

AKTY, CZY KŁANSTWA PRASOWE!

ydowska i nle-zydowska prasa wWmumepotwurdn
wiadomości o pnefladownnm żydowskiej i nie-

mieckiej mniejszości narodowej ha Litwie.

POLSKI NIE DOPUŚCI DO TEGO, BY MIELI IM
ULEC I POLACY

OQ----------
prezydentowi Coolidge'owi, któ-
ry przyjmie go jutro wieczorem.

Książe Chichibu jest obecnie
studentem Oxfordu | zatrzymał
się na krótko w Washingtonie w
przejeździe do San Francisco,
skąd uda się w dalszą podróż do
Japonii na pogrzeb zmarłego ce-
sarza.

Zaprzeczenie -konsula

litewskiego

NEW YORK, 1 stycznia. - Li-
tewski konsul generalny Henri-
kas Rabinavicius w liście do New
York Times'a w imieniu rządu li

| kiem delegacji polskiej do roko-

ECHA STRASZNEGO

WYPADKU NA

HUDSONIE

NEW YORK, stycznia.
Wdowy po dwóch robotnikach
Rawlinsie i Burn'ie, którzy wraz
z 55 innymi utonęli podczas

katastrofy z barką fabryczną na
Hudsonie, wytoczyły właścicie-
lom barki proces o odszkodowa
nie za śmierć mężów w sumie
100 tysięcy dolarów.

Poseł socjalistyczny Dr.

Diamand na Zamku

WARSZAWA, (pocztą). - Pan
Prezydent Rzplitej przyjął posta
socjalistycznego dr. Diamanda i
odbył z nim dłuższą rozmowę.
Poseł Diamand, który jest człon

wań z Niemcami, przedstawił p.
Prezydentowi szczegółowo
nia niemieckie w sprawie Chorzo
wa.Niemcy zandnH jak to do-

za fa-   
przez Hmmm ten vaadomo-

Sciom z Kowna o oddaniu pod

sąd wojenny 150 Żydów, o rugo-

waniu urzędników niemieckich z

Klajpedy i o skonfiskowaniu tam

że gazety niemieckiej. -Konsul

zaznacza w swymliście, że w wła

domościach tych „niema ani jed-

nego słowa prawdy".

Orgje łapownictwa w

Chicago

CHICAGO, 1 stycznia. - Pro-

kurator federalny A. Olson, w ra

porcie przesłanym do Washing-

tonu w przededniu wstąpienia z

zajmowanego od lat czterech sta

nowiska zaznacza, żę chicagoscy

„graferzy" z pośród urzędników

stanowych i powiatowych otrzy-

mują w samym tylko powiecie

Cook około 30 miljonów dolarów

rocznie w formie haraczu, ścią«

ganego z bootlegerow, krymina-

listów i t. d. Tajny wyszynk wo-

góle nie mógłby egzystować bez

protekcji nieuczciwych oficjali-

stów. Prolibicja nie da sig po-

godzić z politykierstwem. Wódka

i przyrządy do jej pędzenia, skon

fiskowane przez władze federal-

ne w ciągu roku przedstawiały

wartość 50 miljonów dolarów.

TRENTON, 1 stycznia. - W

dniu sto pięćdziesiątej rocznicy

historycznej przeprawy genera-

ła Waszyngtona przez rzekę De

laware - panna Lottie Moore

Schoemmel wpław przebyła tę

rzekę w kąpielowym kóstjumie

przy temperaturze 33 |stopni.

Ten popis, śwudcząiypie tylko
o zręczności ale i o wyjątko-
wem zahartowaniu pływaczki
trwał dziesięć i pół minut. Pan
na Schoemel miała do przepły
nięcia 1,200 stóp wśród kry gę-
sto już płynącej rzeką. Dotąd
ywaczka nie odczuwa żadnych

złych skutków ryzykownego
przedsięwzięcia.

Shanghaj mobilizuje się

przeciw Kantończykom

SHANGHAJ, 1 stycznia. - Z
Hanczon donoszą o wielkiej kon
centracji wojsk generała Sun
Chuan - Fany'a w celu. zatrzy-
mania zwycięskiej armji kantoń
skiej szybko posuwającej się z
południa doliną rzeki Chientang
z prowincji Kiang&i

Pro - kantońscy|
prześladowani są
w najsurowszy społć

%

 

  

  

 

   

  

    

agitatorzy
Shanghaju
(z czego
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30 miljonów za „patrzenie przez, | €fons, ;

N NIEZWYKEY POPIS PŁYWACKI

brykę w Chorzowie w olbrzymiej
wysokości 50 miljonów marek.
W pewnych kołach łączonoau-

djencję posła Diamanda z możli-
wością zmiany opozycyjnego
frontu P. P. S. wobec rządu Mar-
szałka Piłsudskiego.

Sen. Borah ostrzega

WASHINGTON, 1 stycznia. <-
Senator Borah, przewodniczący
w komisji spraw zagranicznych
senatu, oświadczył po rozmowie
wczorajszej z sekr. stanu Kellog-
em, iż ma nadzieję, że amery-

Kańskie sity zbrojne zostaną wy-
cofane z Nieazagny, gdy tylko ml
nie wątpliwa już teraz potrzeba
rozstaczania opieki nad życiem
I mieniem obywateli amerykań-
skich w tej republice szarpanej
waśnią wewnętrzną. „Rozumiem
to w ten sposób - mówił sena-
tor!- że administracja ograni-
czy się do dzeń, mających
na celu bezpieczeństwo naszych
obywateli i nie da się wciągnąć w
interwencję. Trudna i draźliwa
sprawa. Winniśmy się strzedz
mieszania się w wewnętrzne spra
wy Nicazagny. Lepiej już popeł-
nić błąd zadaleko posuniętej to-
lerancji, niż błędy, jakie pociąg-
nie za sobą brak tolerancji. Ale
naturalnie musimy zapewnićo-
piekę swym obywatelom w /gra-
nicach rzeczywistej potrzeby›0-
kazywanie niepotrzebnej opieki
byłoby błędem, nie dającym W
niczem usprawiedliwić.

 

 

zamiarem złożenia broni. Od-
dźwięk, jaki znalazło memoran-
dum angielskie w prasie tutej-
szej, nie zadowolił rezydentów
brytyjskich.

„Chińczycy chcą mieć wszyst
ko, co do nich należy - pisze
China Times - i nie pójdą na
żadne ustępstwa". Wogóle pra
sa chińska interpretuje memo-
randum jako „odsadzenie się w
tyl w celu wykonania wielkiego

 

 

Sid Terris zmienił swoich
managerów l obecnie trenu-
je się zawzięcie w górach
Berkshire przed niebezpiecz
ną walką z Ray Mitchellem,
które odbędzie się w dniu

17 stycznia,
 

Szybki wzrost ludności

w Rosyi

MOSKWA, 1 stycznia. - Do
wodem wzrastającego w Rosji
dobrobytu jest fakt szybkiego
wzrostu ludności. Moskwa, w
której liczba mieszkańców spa-
dła w r. 1919 do 800 tysięcy,
ma ich obecnie przeszło 2,000,-
000. Ludność Leningradu wzro
sta od 400 tysięcy do 1,611,000.
W Charkowie, Kljowie 1 Odesie
niedawno przeprowadzony spls
ludności wykazał 72 procent
przyrostu. Tylko częściowo na
pływowi do, miast ludności wiej
skiej prtypnsaé trzeba te większe
cyfry, bo 1 na prowincji a. na-
wet w odległych syberyjskich
okręgach daje się zauważyć to
samo. Na zasadzie zebranych
dotąd przez rząd danych wno-
sić można, że obecne zaludnie-
nie Rosji wyrała się w cyfrze
160,000,000.

WZMOCNIONE ZATRU-

WANIE ALKOHOLU

Z dnia 1 stycznia, gdy wejdą
w użycie przepisy t. zw. „zupeł-
nego" denaturowania alkoholu,
trujące własności denaturatu,
wzrosną w dwójnasób. Dodatek
benzyny do tej mikstury ma sku-
tecznie odstraszyć ludzi od tej tru
cizny, która przyczyniła liew

tym roku do pr

Moskwa uwaza Litwe za stracong

somECKIOBUCZ SKI

SWE I STRATYWUBIEGEYM ROKU_

Na Zachodzie źle, naWsclmdzelepie] niż dobrze

  

„LITWA WCHODZIJUŻW ORBITĘ POLSKICH
WPŁYWÓW"

Zielonemi winogronami są pod kapitały prawienia na tamten świat aż 800

 

najbardziej trującą jest w alko-
holu, używanym w przemyśle,
spirytus drzewny. Według no-
wej formuły ilość jego będzie 2
razy większa niż dotąd. Do 1-go
kwietnia producentom denaturo-
wanego spirytusu przysługiwać
będzie prawo dowolnego zapra=
wiania go z dawną, mniej trującą
miksturą.

SOWIETY MAJĄ BIE-

DĘ Z KLEJNOTAMI

MOSKWA, 1 stycznia. - Nie
mogąc otrzymać większej pożycz
kiki pod zastaw klejnotów car-
skich przedstawiających war
tość 250 miljonów dolarów, rząd
sowiecki nosi się z zamiarem
stopniowej sprzedaży ich zagra
nicę dla zyskania funduszów, ma
jących pójść na ratowanie upa-
dającego przemysłu. Wczoraj,
wysłano w tym celu znaczną

partję tych kosztowności. do, Ber.
lina, gdzie przebywa obecnie fi-
nansowy agent rządu sowieckie
go Swamidze. Otrzymał on sze
rokie pełnomocnictwa nie -tylko
w zakresie sprzedania tych pre-
cjozów. nabywcom prywatnym
za gotówkę, ale i ewentualnej
zamiany ich na maszyny | manu

 fakturę.
 

  

 

N, 1 stycznia. - W
loszane] we środę

rocznicy bitwy pod Trenton i

przeprawy gen. Washingtona

rzekę Delaware - prezydent

Coolidge wygłosił długą mowę,

w której streścił swe poglądy na

zagadnienia wojny i pokoju. „Na

rody szczycą się tem, że walczą

ze sobą, ale przyjdzie czas, że

szczycić się będą tem, że mogą

ufać sobie nawzajem, Nie sądzę,

żebyśmy mogli służyć sprawie

pokoju, wracając do polityki kon

kurencyjnych zbrojeń, i o ile je-

stem zwolennikiem wystarczają-

co mocnej armji i floty, to jestem

zasadniczo przeciwny militaryza

cji narodu". Z dalszego toku

przemówienia wynika, że prez.

Coolidge szczerze sprzyja akcji

  agresywnego skoku". rozbrojeniowej i wierzy że wpły

 

Katherine Bache,s

poślubi Gilberta Mlle

taką jest wola jej dje
 

    

   
  
  
  

   

    

 

    

Mowa Prezydenta Coolidge'a wTrenton

ji 150-ej rocznicy historycznej przeprawy

przez Delaware

wy wychowawcze 1 religijne ma-

ją tu wielką rolę do spełnienia.

„Mówiąc o ludziach religijnych

nie myślę o fanatykach i bigo-

tach - dodał prezydent, a mó-

wiąc o wychowaniu nie myślę o

ciasnej rutynie szkolnej. Prze-

ciwnie myślę o wierze, pełnej to-

Ierancji dla wierzeń innych ludzi,

o religi, której najwyższym wy-

razem jest miłość bliżniego i któ

ra pozwala objąć rozumem naj-

(Z korespondencji kablowej W.

Duranty do N. Y. Times'a.)

MOSKWA, 31 grudnia. - W

przeglądzie wypadków politycz-

nych w roku ubległym, sekre-

tarz sowieckiego komisarjatu

spr. zagr. zaznaczył z całą szcze

rością, że przeływany przez Ro-

sję kryzys gospodarczy i finan-

sowy osłabił znacznie w pler-

wszem półroczu wlarę w trwa-

łość rządu sowieckiego zagranl-

cą. Ale lato przyniosło już zmia-

ny na lepsze, W Czecho-Słowa-

cji podniesiono kwestję uznania

rządu sowieckiego, „ten lis bał.

kański" Paszicz wszedł w blż-

szy kontakt z jednym z dyplo-

matów sowieckich, a 1 Stany

Zjednoczone,jak świadczą o tem

,Mezme 1 co raz uchwytniejsze"

dowody. chcą wejść oficjalnie w
stosunki dyplomatyczne z rzą-
dem sowieckim,
W Jesieni wszakże związane

 
tem nadzieje znacznie ostabiy,
skutkiem walk wawnęmnnych

MESA ZREDUKOWAŁY

Oficerska „straż repu
t.. z se

blikańska" w Grecji .

ATENY, 1styczniastycznia. - Dzien
nik Politia opublikował dziś u-

stawę nowego związku oficerów,

który utworzył się pod nazwą

Republikańskiej straży. -Zada-

niem związku jest obrona repu-

blikańskiej formy rządu przed

zamachami ze strony monarchi-

stow. |

Ta nowa liga oficerska sprze

ciwiać sig bedzic powrotowi do

czynnej/ służby wydalonych off-

cerów |- monarchistów. Rojali

ści nieśli z tego powodu.

wrza żądając pociągnięcia za

łożycie związku do odpowie-

dzialności dyscyplinarnej za

wnoszenie waśni partyjnej w

 istotniejszą treść rzeczy".   szereg-Ęk armji.

 

NAFCIARZE

MEKSYK Miasto, 1 stycznia.

Rząd meksykański rzucił wyzwa-

nie cudzoziemskim pr i

stwom naftowym, ogłaszając

dziś, że nowe prawa o konce-

sjach wejdą w żygle w dn: 1-go

stycznia, bez dalszego prudłuże-
nia terminów, % jakich mają być
składane wy agane obecnie no-
we „deklaradje". Prez. Calles w
swym okólyiku telegraficznym do
dyrekcji 15 przedsiębiorstw nat=
towych głwierdza niedwuznacz-
ie; żę bojkotowanie rozporzą-

Em

  

     

    

dowych przez firmy cu-
zozjegńskie ma głębsze przyc

 

y, (I tylko interesy: przemysł
› w opieramaig. Ho

      
           

    

  

         
 

  

Meksyk rzuca wyzwanie/k@mesjonarju—
szom amewłxanshm

NAZYWM$ TO „KONFISKATĄ".

Prez. Calles daje im dwa dni do namysłu przed podpisa-
niem koncesyj E nowych warunkach    

wów natury już nie prawnej, ale
politycznej.

GENEWA, 1 stycznia. - Ca-
ły niemal sekretarjat Ligi Naro
dów w liczbie stu osób rozcho-
rował się na influenzę, która od
miesiąca grasuje w Szwajcarji
tak gwałtownie, że odbiło się
to nawet na ruchu pocztowym i
kolejowym. , Dotąd nikt z ur?

dników sekrelanam Ligi nie
marl. )
 

  

Pa---. i,

ROZBICIE PARU WIĘKSZYCH SZAJEK t

Przyczyniła się do tego i lepsza organizacja sił policy;

łonie Sowietów, robiących na-
zewnątrz niekorzystne wrażenia,
a stosunki z Anglją zamiast po-
lepszyć się, stały się znacznie
gorsze.
Na schyłku roku przewrót I-

tewski dopełnił miary niepowo-
dzeń Sowietów na polu pofltykl
zagranicznej.
W przewrocie litewskim rząd

sowiecki widzi poważny clos dla
swej polityki na Zachodzie, nazy
wając kowieński putsch 1 jego
skutki „najczarniejszą plam
widnokręgu politycznym";
ważnem niebezpleczeństwem
pokoju w Europle" 1 przeszk
do wejścia w bliższe stosunki
Innemi państwami nad Bi
kiem".
Zdaniem sekretarza sowiecki

go komisarjatu spr. zagr., Litwa
ostatecznie weszła już w or
wpływów Polski. Nacjonaliści
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LICZBĘ PRZESTĘPS

NEW YORK, 1 stycznia. -
Komisarz policji George V. Me
Laughlin w rocznym raporcie
swym stwierdza że liczba zbrod-
ni popełnionych w New Yorku w
ciągu 1926 roku była o 60 pro-
cent mniejsza, niż w roku e
dnim. Szczególnie dało się to
zauważyć od czasu wprowadze-
nia w lipcu ustawy Baumes'a.
grudniu, dającym zazwyczaj wię
kszą liczbę przestępstw niż inne 1
miesiące, było mniej zabójstw i -
napadów rabunkowych, niż kie-
dykolwiek. Częściowo tylko przy <
pisać to można wzmocnieniu sił .
policyjnych. Niemałą rolę ode-
grało tu prawo Baumes'a, bardzo:
„krępujące" dla _recydywistów,
jak również rozbicie przez poll= -
cję kilku większych szajek ban=
dyckich po ujęciu Whitiemore'a,
Amberg'a i innych.

Karawan dla zmarłego .

Mikada z

. TOKJO, 1 stycznia. - Do Ą
licy przybył Kyoto Rintaro NIA -
shimura z piędziesięciu pomo-
cnikami - dziedziczny karawa
niarz nadworny. Zgodnie z tra
dycją tylko członek tego rodu
może zrobić trumnę dla ce
i wóz pogrzebowy," na (którym,
woły powiozą Yoshihito do mo
giły, Wóz ten m@ mieć 12 stóp:
wysokości I 23 stopy długości..
Z kształtu on
dzie wielką
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czkę o dwóch ko
łach, mających 5 stóp średnicy,
w. piastacH tych kół umieszcza .
ne Są sy€cjalne instrumenty mu |
zyczne, wydające żałobne
Awigki przy każdym obrocie h—
ta, z ten będzie gotów a

    
     

      

  

        

    
   
    

 

    
   

 

 

miesiąć i ma kfiwv ować 50 mm
olarów.
ss,
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     BŁEDNE PODSTAWY ONZYCII

 

     

  



 

C2 srronica"_!"

Ligi Kobiet "-

We wtorek, dnia 4-go stycze
ula, o godzinie ósmej wieczorem,
w Domu Narodowym, pn. 19-23
St. Mark's Place odbędzie się wa-

 

no posiedzenie Ligi Kobiet,
. Obecność: wszystkichc
konieczna,

Choinka dla polskich dzieci

 

na West Side
Staraniem -Polskiego -Klubu

Demokratycznego na West Side
i urządzoną zostanie choinka dla

dzieci polskich w tym dystryk-
cle, w sali pod kościołem św.
Klemensa, pn. 406 West 40th St.,
w niedzielę, dnia 210 stycznia

 

Dywidenda Feder-ql
Polskiej

Dywidenda od akcyj posiada-
nych w Polskiej Federacji przy
Gourtlandt _Ave. Bronx (Dom
Polski) będzie płacona od 15-g0
stycznia 1927 roku.
Kto chce otrzymać należną mu

sumę gotówki winien się zgłosić |.
do Iuncdarn nhrektonnłu wie-

Wmohyuphlekx

W Klubie Obywateli Amery-
kańskich Polskiego Pochodzenia
Odbędzie się wspólny opłatek, w
sobotę, dnia 8-go stycznia 1927
roku, pn. 105 St. Mark's Place,
© godzinie óśmej wieczorem.

Wszyscy członkowie klubu są
proszeni o wzięcie jak najlicze

- niejszego udziału.
Gościem honorowym będzie

„Włóczęga" zNowem: Świata.

Maskarada i bal

Owarzystwo Muzyczne -Mo-
uuko urządzą dnia 5-go lute-

7 roku\ to godzinie ósmej
(here mankind: i bal, na

kiej sali (Domu Narodowe-
, pm. 19-23 St. Mark's Place,

New York City.

  
   

  

       

   

  

 

Watepujcie do Komitetów
Im. Piłsudskiego!

ZUGMUNTA R '
wisora ”353m?“

pełna wrażeń

  

 

NEMA W TEM NC

cza. moralności.

tych na podnietach seksualnych.

czas jest wystawiana z powodze

dodać pieprzu do potraw scenicz

 

jiczyścić scenę nowojorską ze
ztuk noszących piętno pnrnml

f}, a odcief lekkie}

 

 

Tth Ave. & 10th St.

Dzisiaj 1 Jutro
RICHARD Dix w omazt

„THE QUARTERBACK"
mu

ConwsyM. { Irene Rich v

~MY OFFICIAL WII-”E:(Moja OFICJALNA ox)
l l7 TY

n) w Damm
„KIDoore

VISION"
uuu-$:w„mr-man barwach,

« .... 8,91,10 STYCZNIA
1. Antonio Moreno w

 

„THE TEMPTRESS"
«mummy

Prada bez przerwy
pore

 

W NAJNOWSZYM I

 

-
_

tlePay!

f ”istną! 

 

Wie

Przedstawienia'bez preerwy -

Y po  

AMOUNT

'| wczoraj, iż mayor pragnie za-

 

SŁYNNA POLSKA GWIAZDA

| Pol'aKNegrf‘
„SEBIUM DRAMACIE FILMOWYM

TEL IMPERIAL"

jg, namiętności i poświęcenia.
- OBECNIE WYSWIETLANA

j i wspaniały Program Rozmaitości.

eprzyzwóltości Prokurator dy/stryktowy p. Branton oświadczył
angażować do pracy „czyszcze-nia", wszystkich przedsiębior-ców teatralnych. Wrazie, gdyby

  

| PRZEŚLICZNA OPERĘTKAosnuta na tlo romansużycia
JENNY LINDzwanej Grwedskim Słowikiem
POD TYTULEM

„SŁOWIK |
will) roli 1 dobranym «polem

Chór z 100 osób

Symfoniczna Orkie

Premiera w Ponied

wieczór, 3-go STYC

Wieczorami o 8:30-Po

niu w czwartki 1 soboty

JOLSON Theatre

C .
T

ra

alek.

NIA

2:30.

   

Sędzia teatralny powiada że powyższa scena nie uwla-

Przeciwnego zdania jest mayor Wal-

ker który ma zamiar zabronić wystawiania sztuk, opar-

widzimy panią Mae West w sztuce „Płeć" która dotych-

nie zważając na liczne głosy sprzeciwu.

ces tej sztuki zmusił innych przedsiębiorców teatralnych

czas karmiono publiczność tutejszą.

GORSZĄCEGO

Na powyższej rycinie

niem na Broadwayu

Olbrzymi suk-

nych któremi dotych-

mayor wyznaczy cenzora, który

będzie miał prawo zamykać tea-

try, o ile oczywiście moralność

sztuki wystawianej na jego des-

kach, będzie postawiona pod zna

kiem zapytania.

„Solidaryzuję się całkowicie z

zamierzeniami pana mayora" --

oświadczył prokurator. - Nad-

szedł czas, gdy taka „dezyntek-

cja" sceny jest jak (najbardziej

] Mayor Walker ma zamiar o- spotkała go odmowa, wówczas potrzebną. Jeśli prłzedsiębiorcy

teatralni nie będą chcieli przy-

łączyć się do tej akcji, wówczas
| oczekuje ich cenzura",

| „Sztuki sceniczne były rozwa-

| żane 1 przeglądane dotychczas
przez specjalnie wyznaczonych
sędziów. Lecz dzisłaj widzimy,
że taka kontrola jest niedosta-
teczną i dlatego należałoby jąć
się Innych środków. Możliwe, Iż
 

MOSKWA UWAŻA LITWE ZA STRACONA

(Dokończenie ze str. 1-0})

wom katolickiego kleru i innych
czynników pro-polskich, Rząd
sowieckinie nos! się z zamiarem
energiczniejszych wystąpień prze
ciw rozstrzelaniu 4 litewskich
komunistów.
Z drugiej strony na Wscho-

dzie sytuacja klaruje się wnaj-
pomyślniejszym dla rządu so-
wieckiego kierunku. Przyczyniło
sip do tego w znacznej mierze
przesunięcie się środka ciężkości
w polityce wewnętrznej Chin z
Pekinu do Kantonu 1 rząd so-
wiecki wydeleguje niezadługo do
Kantonu swego przedstawiciela,
dając mu nadzwyczajne pełno-
mocnictwa. Twierdzi sekretarz

 

NAJWSPANIALSZYM

Rosji podczas wojny.

pularne. :

THEATRE   

komisarjatu, że „Pekln nie jest
już stolicą, w której chciałoby
się mieć ambasadora",
Co do sytuacji wewnętrznej,

to można się na nią zapatrywać
optymistycznie. Produkcja prze-
mysłowa wzrosła, wzrosły rów-
nież wpływy podatkowe 1 zamoż
ność wśród rolników Itd. Dotąd
jednak o większych po:

  

\ Zespół Aktorów

TRU GUILD
wystąpi

w Teatrze
82nd St, Wentof Broadway
w tngodniu poceamuy 3-60 Btysenia
x „The Brothera Kamarczow"
W Styoenia

w „Pygmalfon"
W tygodniu, począwszy 126 co Stycznia
w „The Brothers rczow"

w GOLDENTEA RZE
58th St, East of Bro@dway

trgodaln 186 Wrpnia
w ,,The Silver Cord

% tyrodniu. 10-go Stzd
w ,,Ned McCobb Daugh

   

    

  

 

   

 

      
nia

   

      

    

zagranicznych nie może być mo
wy, gdyż rząd nie miałby jeszcze
sposobu zużytkowania ich w spo
sób produkcyjny. „Nie wiedzie-
libyśmy nawet, co robić z taką
sumą, gdyby St. Zjednoczone za-

«
zastosujemy system filadelfijsld,
polegający na tem, że każda sztu
ka przed jej wystawieniem mu-
sl przejść przez wyznaczoną ko-
misję teatralną, która ją przyj-
muje lub odrzuca."
Bardzo trudno znaleźć odpo-

wiednich sędziów teatralnych.
Oprócz tego poprzednia kontro-
la, stosowana w naszem mie-
ście, ma swoje słabe miejsca
Jednem z tych miejsc jest rze-
telny sąd sędziego, odpowiadają-
cy jego własnym pojęciom tego,
co jest złe, a co jest dobre".

„Jeszcze raz popieram akcję
mayora i zaznaczam, 1ż sprze-
ciw ze strony managerów tea-
tralnych może tylko przyczynić
się ,do wy cenzora {
skrępowania ich ruchów, które
dotychczas były zbyt swawole
ne". nam p w su-

mie 500 mlljonów dolarów gdyż

nie mogliśmy zużytkować nawet

w połowie niemieckich kredy-

tów w sumie 80 milfonów".

(Tę ostatnią uwagę korespon-

dent uważa za nieszczerą 1 ba-

łamutną 1 sądzi, że wprawdzie

finansowe potrzeby przemysłu

rosyjskiego są jeszcze bardzo o-

graniczone, ale na takie inwe-

stycje, jak elektryfikacja Ukrai-

ny, projektowana sieć rurocią-

gów na Kaukazie, Srodkowo-az-

jatycka kolej i kanał, mający po-

łączyć Wołgę z Donem, bardzo

by się przydały Sowietom poły-

czki zagraniczne w sumie wyż-

szej nawet, nik owe „500 miljo-

nów niepotrzebnych dolarów".).

Olbrzymia Sala Balowa

 

G0 mamNhnlqarten% »
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JEDYNA

POLSKA  GOSPODA
w koloni artystycznej

Nowego Yorku
(Greenwich Village)

50 Washington Square So.
Wejście z Sullivan ulicy
Wyśmienita |Warszawska

Kuchnia
Otwarte od 6 do 1.ej w nocy.

MUZYKA i TAXCE

  

 
Specjalista -Spraw _Kryminalnych

Polski Detektyw
BLOOM

Zaiatwln kryminane 1

sprevwach familimych t
on. wroswotowr

aie. Jakdego wypadła
pour skargi do

Bloom Detective Bureau
790 -Broadway, New .York: City

d rog lith Btrest
on. stuyresaat 10078

  

 

  

  

       
     

 
    

Sławny artysta fil@y i sceniczny

NORBERT WICKI

(Polski Lon Chaney, niezrównany aktor charakterystyczny) daje

JEDYNY WYSTEP

przed wyjazdem do Hollywood, California

  

 

    

     

   

w Washington Irving High School

1 Irving Place, New York, N. Y.

w Niedzielę, dnia 9-go Stycznia, 1927

ze współudziałem najlepszych sił artystycznych zamieszkałych
na Wschodzie.

16 ulica

Bliższe szczegóływydalszych ogłoszeniach i komunikatach.

 
 
 

UNION BANK OF THE CO-OPERATIVE /

SOCIETIES
(BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH) I

New York Agency

953 Third Avenue New York, N. Y.
(Gmach Konsulatu Gen. Rzeczypospolitej)

PRZEKAZY DO POLSKI

PŁATNE W ZŁOTYCH LUB DOLARACH

  
 

Kurant, Andrzejewo, poczta Cz
tow.PODZIEKOWANIA

wuaueme~
Agencja Kart Okrętowych Wł.

Twardowskiego, 162 East 23 ul.
w NewYorku, otrzymała kores
pondencje następujących treś
Szanowny Panie Twardowski:

Najserdeczniejsze życzenia świą
teczne, oraz życzenia noworocz-
ne przesyłamy z Polski, jedno-
cześnie dziękujemy Panu bar-
dzo za to, 12 Szanowny Pan s
miennie nas obsłużył w prz
dzie do Polski, pozostając, Z.

Szanowny Przyjacielu: Podró

odbyliśmy szczęśliwie 1 bardza
wesoło, tak że z pierwszej i dru
glej klasy nam zazdrościli i przy
chodzili do nas, ażeby spędzić
czas wesoło w trzeciej klasie
Paryż, jest to śliczny statek,
bardzo czyste kajutyi dobre je
dzenie, polecam go naszym Ro
dakom, jak się z Wami zobaczę
opowiem Wam ustnie. Życzliwy
Walter  Muznerowski, Havre
France, 12-50 grudnia, 1926 r.

GŁÓD WITAMIN

Opóźniony rozwój dziecka w okresie szkolnym jest
często spowodowany głodem witamin, czyli niedożywie-
niem. Nie oznacza to tyle brak pokarmu, jak brak poży-
wienia-witamin.

SCOTTSEMULSION
jest przyjemną 1 skuteczną drogą do zapewnienia dzieciom
obfitości zdrowie-nlosących witamin tranu. Scott's
Emulsion jest specjalnie pomocny w utrzymantu
chłopców 1 dziewcząt w stanie dobrego odżywienia
I siły tak w domu, fak 1 w szkole.

Zadajolo zawsze Scott's Emulsion!
Beott & Bowne, Bloontield, N, 2.
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Do Polonji Nowojorskiej!

W PONIEDZIAŁEK 3 STYCZNIA

w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place

odbędzie się

WIELKI WIEC

na którym przemów! poseł Rzeczypospolitej Polskiej

MARJANCIEPLAK

Początek o godzinie 8-ej wieczór.

 

Wstęp wolny. z

Szanowny gość, były legjonista i lugowiec, będzie mówił
o sprawach w Polsce po Przewrocie Majowym, otem wszy Z
stkiem, co nas tutaj na wychodźtwie żywo i serdecznie
obchodzi.

Na wiec, Polacy!

 

m
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„WOLNA POLSKA"

Początek Balu i Mask

„PRZ IDZCIE A UB.

Grupa 96 Stow. Synów Polski - w New Yorku - urządza

MASKARADĘ I BAL

' w Domu Narodowym - 19 St. Marks Place, --- New Yoąk City

% W SOBOTĘ, DNIA 8-go STYCZNIA, 1927 ROKU |
Nagrody za najpiękniejsze i najkomiczniejsze kostjumy, wartości 900,1».

Do tańców przygrywać będzie orkiestraTonnynrMuz
o g

ICIES

  
  

  

 

oniuszko" pod dyrekcją
o 8-ej wieczorem.,
EONALE!

  

  

.H Stopyra.

L'
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(Dokończenie).

Ze statycznych dat zebranych

w redakcji urobicie sobie obraz

naszej pracy.

Do Wydziału Opieki Sp

nej „Nowego Świata" zgłosiło

się w tym roku 2,210 osób.

Informacyj i rad bezpłatnie u-

dzielono 1812 osobom.

Postarano się o zajęcie dla 49

mężczyzn - 16 kobiet.

Wsparcie stałe otrzymują 2 ro

dziny: jedna $10 miesięcznie, je-

dna rodzina $5 miesięcznie.

Wsparć -jednorazowych» (nie

włączając datków na święta 227,

Pożyczek udzielono 6.

Poszukiwania mężów (włącza-
jąc fotogratje) 17.

Transtuzje krwi 2 osoby.
Sztuczna noga 1 ($75.00).
Listów wysłano do Polski 185.
W Ameryce (włączając listy

na choinkę) 3.573.
Sprawy pieniężne załafwmno

19 osobom.

Zwiedzono 44 chorych w szpi
| talach.

Wysłano 21 paczek z książka»

mi do szpitali i więzień

Pośredniczono w adaptowaniu

3 dzieci.

Pośredniczono u władz wspra

wie 9 osób zatrzymanych na
) Ellis Island.

W Ubrań i bielizny wydano 14 o-
sobom (nie licząc paczek świą-
fecznych ani paczek wysłanych
strajkującym Polakom w Pas-
sale).

stronie

<
a

 

Zakupiono 16 par obuwia dla
dzieci w Passaic.

Pośredniczono w 143 wypad-
kach odszkodowania dia rannych& |

Roczny bilans.prać
   (ś

 

 „Nowy Świat" był niestrudzonym pośrednikiem między spo-spieszą-łeczeństwem .polskicym robotnikom zflarami uciążliwe)
warunki bytu.

Organizacje i Jednootki przez
nas przesyłały robotmkum pie-
niądze i odzież.

Przez „Nowy Swiat xpelowa-
ły do wychodźtwa towarzystwa
patriotyczne w Polsce, dla któ-
rych jednostki i towarzystwa
zbierały pieniądze na szkoły lu
dowe, Domy i ochronki.

Przez łamy Nowego Świata
poszukiwali się wzajemnie krew
ni i znajomi, którzy od dawna
ślady po sobie stracili, a służba
ta, w ciągu roku, była skutecz-

 

na I uwieńczona _pomyślnym
skutkiem.

Odnaleźliśmy -61  poszukiwa-
nych, prowadząc ten dział na-
dal służąc Rodakom poczytno-
ścią tego pisma.

Przeprowadziliśmy akcję wy»
syłki paczek do kraju,

Wielkie przed nami jeszcze są
zadania.

Przedewszystkiem w dziedzi-
nie współpracy na polu polity-
cznem w Ameryce i skonsolido
wania Polonii jako takiej.

Podporą naszego udziału w
sprawach amerykańskich powin
ny być Kluby.

Zresztą one same decydują o
swoim losie.

Od nich zależy czy potratją
ścuągnąu w swe szeregi tysiące
obywateli amerykańskich pocho
dzenia polskiego, którzy wybie
rają papieryobywatelslue
Bez liczebności poważnej NIĄ
 

Z okazji pogrzebu arcybisku-
pa Cieplaka wysłano do Domu
Dzieciątka Jezus zamiast kwia-
tów 200 dolarów.

Przytułkom w Polsce 400 dola
rów.

P Wdowie po zabitym policjan=
| cie Daszkicvdczu 50 dolarów.

 

Tylko tyle ]CŚH się doda, że
członkinie Ligi Kobiet i współ-
pracownicy _Wydziału _Opieki
Społecznej zwiedzili 96 rodzin i
10 szpitali w ciągu tego roku.

Mieliśmy dwa strajki, w któ-
rych poszkodowanymi byli po

| więszej części Polacy. 
centy

  
Strajk węglową i strajk w

j Passaic. x

WA BIURADREHENRYK SOKAL @W Kent wy niew: Vorktu=-008 wast 17th Street3 > no13" 195 ppod Tol, Lexington
Wr Godziny:--c4 6 'do 1 wieczorem.
 

 

 

Jeszcze 7 dni

POTRWA NASZA OLBRZYMIA

WYPRZEDAŻ»›»

Tak Rekordów jak i Gramofonów nie pozostało nam

wiele. - SPIESZCIE SIĘ 1 SKORZYSTAJCIE

Z TEJ NADZWYCZAJNEJ OKAZJI

PIERWSZEJ KLASY MACHONIOWY LUB ORZECHOWY
1 nountino spretenoreree mao $ an

anim?” śś.-50

Speqalna zniżka
m Grnporonach znanych wyrobów, jak

COLUMBIA

* nośnikiem gie duczrem
baakob -o na  

VICTOR

SONORA
BRUNSWICK

  

EJ $150 maszyny . za $20

g $100 maszyny . za $15
Ś $50 maszyny za $10

$20 maszyny ........ za 85

SPECJALNA WYPRZEDAŻREKORDÓW .
mady, no. zasię, rekordów, Cejumbie 1 yleter - potwójte w bySka RW z Ms

luslue; «nie, jak 12 rekordow za $2.00.
RADIO onerpone ony „Dlo

wszysrrx wyzonY

5-cio Tyjbowy set - Tylko $12.50

ie dzisiaj i uniknijcie natłoku

pie mięsie opieci fram tie rezjeckać,
t rn u!

cam.
Rip"abdwees
wrrovmiet xa raowh do 0.4)

 

jakoteż go nie
bezpłatnych porad prawnych. Należy przedewszystkiem :pod

Bezpłatnej pomocy lekar- |nieść poziom pracy i unikać że-
skiej 8. "brania i kupczenia „jobami" dla

  

członków. klubu.
Nasze zainteresowanie powin-

noww pierwszym rządzie być o-
parte na ideowości,.a po drugie,
powinniśmy pamiętać o Pola-

nieobywatelach, którym
pośrednio służyć musimy.

Przez łamy „Nowego Świata"
utrzymujemy stały i serdeczny
kontakt z Polską. Polonja żywo
interesuje się wypadkami w kra
ju. Przyznać trzeba, że zacho-
wała w związku z wypadkami

w Polsce
me tylko sympatyczne ale impo
nujące dojrzałością i godnością.

Spokojnie czekała z nami na
szczegóły, roztropnie i krytycz-
nie śledziła przebieg walk. Za-
reagowała żywo i stanowczo,
nie ulegając jednk chwilowemu

i ie obojętno-
ści.

Przekonaliśmy się 'w chwilach
ważnych i decydujących, że na
Polonię można liczyć.
na jest politycznie, wyrabia się
społecznie, dojrzewa też na punk

Nasz bilans roczny daje pam
dużo dodatnich stron, wskazuje
nam droge. ku polepszeniu tego
co u nas nie jest doskonałem
Na pierwszem miejscu kwe-

stja: towarzystw.
„O ile nam się uda w tym
ku pobudzić towarzystwa pol
skie do żywszej 1 bardziej kon:
struktywnej pracy, podłożymy
tem samem gielne kamienie
pod skonsolidowanie całej Po-
lonji.

rzystwa miały nakreślone pro

gamy. .
programy polityczne, ale

Muszą wiedzieć czego chcą i
szukać najlepszych i najskutecz-
niejszych dróg do celu.
Towarzystwa polskie zwolna

tracą swą wartość przyciągają
cą, swą siłę skupiania jednostek
w grupy, o ile nie posiadają wyt
kniętego celu.

Jedna z największych bołączek
naszych jest_brak_ solidarności.

Z tego powodu ni
 
  "mogliśmy

się, porywać na większe przed-
siębiorstwa. Weźmy za przy-
kład nasze towarzystwa śpiewu.
Mamy ich sporo.

Wszystkie pracują. Wszyst-
kie na własną rękę.  Rozdrobnio
ne są siły, rozstrzelone cele.
A jednak...
Doroczny bal czy, koncert nie

jest jeszcze dostatecznym magne
sem.
Górą pieśń!..

* Kto ją wyżej podniesie jak
dziecko polskie?

Jaki jest przeciętny wiek człon
ków tych towarzystw?
Dlaczego nić szerzą pieśni

polskiej wśród dziatwy, gdzie
tylko mogą?

Jest na to tyle sposobności,
tyle okazji...

Takie szerokie i żyzne pole
do pracy patrjotycznej.

Sport polski... zupełnie zanied
bany. W powijakach jeszcze.
A przecież niczem nie ścią-

gnie się młodzieży bardziej niż
sportem.
W całym okręgu Wielki

New Yorku nie posiadamy
jednej biblioteki polskiej! ,3

Z wyjątkiem Rady Oświato-
wej, która w sobie skupiła ty-
le towanysrw polskich. niema

łączników mię-
dzytowmystkich.
A często zdarzają się wypad-

ki gdy potrzeba zwartych szere
gów.
Wiemy, że większość jest dość

uświadomiona, by takie okolicz-
ności dojrzeć. Liczymy na ich
przewagę w ośrodkach życia pol
skiego.

Przewaga ta nastąpić musi je
śli zrozumieją inni, iż nasza sy-
tuacja jako Polaków na obczy=
źnie z dniem każdym staje się
poważniejszą, i że od nas sa-

 cie amerykańskiej polityki. mych zależy jak długo i w ja-
 

   

 

  

  

  

  

  

    

  

   
    

      

            

       

         
   

 

      

   

   
  

   

dwoje dzie «, został osadzony
zapewnić JednejWe1 dsleciakom
he-B

który pozostawił na łasce losu żonę i
jednak

 

w więzieniu. Ażeby
leclakom przynajmniej we-

urządził si

l
Główną rzeczą jest, aby ma)

kim stopniu zachowany rasową
i"kulturalną odrębność, jak dłu-
go potrafimy wytrzymać w du-
chu. polskim.
Od nas samych zależy!
Bo i nas przyszłość sądzić bę

dzie!
Oby rok bieżący był rokiem

pomyślnej pracy wspólnej dla
dobra ogółu, ku chwale Polski
i Ameryki.

Wieczorek Wiejski

Pierwszy wieczorek Ligi Ko-
biet w roku 1927 pod nazwą
wieczorek wiejski odbędzie się
w sobotę, dnia 8-go stycznia, o
godzinie ósmej wieczór, w Do-
mu Narodowym, pn. 19-23 St.
Mark's Place.
Pani mająca najładniejszy ko-

stjum dostanie piękną nagrodę.
Jak zwykle dochód jest prze-

znaczony na Ochronki w Polsce
3 na biednych.

Prosimy o łaskawe poparcie
(-cała Polonię.

Tańce do godziny trzeciej przy
doborowej orkiestrze H. Zimno-
cha.

Polonii
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BONDY *,

Kupno i sprzedaż po najlep
szych cenach.

Nasi

,

Kapełmistrze

,

zapewnili ”gw :;ego.
zgóry, że przygrywać będą same $ Oc *.
polki i mazury, charlestony NEW YORK, N. Y.
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NAJWIEKSZY BANK

  

pn. 19-23 St. Mark's Place.

panowle
Urqd‘lumy maskaradę co się zo-

wie.

Za maski najnowszej mody
rozdane będą cenne nagrody.

SPROWADŻANIE

RODZINY

do Kanady i Ameryki przepro-

wadzają prawnie

A. MUELLER & CO.

331 BAY STREET
Toronto, Canada.
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NAJWIĘKSZA FABRYKA

Mimy,
rótnekarmonie.
kle musyna plac
winie "1 harmonii
or ras

anglelcs,
R, GALANT! & BROS, DEPT. 8

71 Third Ave. (między 11 1 12 #) . Y,

 

Maskarada Miz o ptrtrz OSZCZEDNOSCIOWY

W AMERYCE
Towarzystwo „Wolna Polska" Nastepne odepiołe z New Yerks

urządza dnda 8-go stycznia, o go-
dzinie ósmej wieczorem wielką

maskaradę w Domu Narodowym, „Pomyślnego

Po informacje prostmy zwrócić się do
; newthob oo Nowego Roka"Posłuchajcie panienki, panie i wre Aii

zr WHITEHALL sr., NEW YORK crry cy ZNCZA wam tego.

 

 

   

117 N. DEARBORN sr., cHiGAao, ILL. myrównież, ale jedynie wy
możecie DZIAŁAC w ten spo-
sób, by przyszły rok przyczy-
nił się do waszego szczę
zadowolenia i alu.-lelum]

Oszezedzajcle.
regularnie.
żeli: możecie,

piej. Oszczędzajcie z najwięk-

szym bankiem oszczędnoście-
wym w Ameryce. Byt on za-

    

  

 

JEDYNA PROSTA DROGA

   

  

 

  

  

  
   

  

 

 

BEZ PRZESIADANIA łożony przez emigranta dla

Bez zmiany okrętów

; Złóżeń de
noszone Zieroseperma ae

ESTONIA ...... 11 Stycznia

LITUANIA 8 Lutego

ESTONIA ...... ima« [|)||EMIGRANT
UUSINALPo ozegóły zgłaszać, się

do mi:;lccwych zuma: lub BANK
wprost do Haji 5] _Cl ban &-

D. A. L. 8 Bridge St., New York
43rd St. i Lexington Ave.

 
 
 
  

SZYJĘ

ac.. FUTRAzamówienia

oraz sprzedaję gotowe

Przeróbki 1 repszacje takowych,

A. ROŻEK

1298 LEXINGTON AVE.

pomiędzy 87 1 88 Sta.

Telefon: Lenox 6481

 

 

 

   

   

    

Wieki Skład

Puchu i Pierza

importowane

z Europy

po vrobid na adress

ROL SENAY

 

\ --The Bowery

| ~Savings Bank

|

|

] 130 BOWERY 110 EAST 42-DST.
na północ od Grand ul. » przeciwko stacji,Grand

New York
ł Zadeklarował Kwartalną Dywldmdą 4

OD STA W STO-
W WYSOKOŚCI 4 % SUNKU ROCZNYM

kres czasu kończący się 31-go grudnia 1926.  Dywidendy będą
Take "a" wesystiich sum od 85. do $7500 w. dnlu 1740. styee
nia 1027 1 péfmieJ.  Plenladre zdeponowane do &go stycznie, 1987
wiącznie, będą przynosić procent od dnia 1-90 stycznia 1827 roku.
Procent Jest teraz Ilczony od PIERWSZEGO KAŻDEGO MIESIĄCA od de-
pozytów złożonych w ciągu pierwszych 3 dni roboczych danego miesięce.

BANK TEN PROWADZI SĄSIEDZKĄ USŁUGĘ DLA wyco-
DV POLAKÓW (NEIGHBORHOOD SERVICE), 130 Bowery

Dzięki naszemu Banking by Mail załatwiającemu tranzakcje bankowe
przez pocztę, nasz Bank jest otwarty do Waszych usług w każdej porze.

GobziwY URZĘDOWE:

  
  

 

PONIEDZIAŁKI . od 9:30 rano do: 7 wieczorem
w iNNE POWSz od 9:30 rano do 3 po południu
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104 Eut 3rd St, New York
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New York City
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Słowacy w Czecho - Słowacji |
nookacowe

Tak zwana „kwestja Ałowacku". intere-

suje nas Polaków. Słowacy mieszkają prze

dzieleni zaledwie miedzą od Rzeczypospolitej.

Wśród nich znajdują się żywioły sympatyzu

jące z Polską. Jest to szczep słowacki, Akton—ego

więcej łączy niż dzieli z narodem p-olslflm.

Jako naukowo - historyczny 1 Tnędzvy'ng-

rodowy problem, „kwestja słowacka poyawa

ła się przed kilkudziesięciu laty. ”Su-hg się jed-

nak aktualną dopiero podczas wielkiej wojny.

Los słowaczyzny, należącej Przed wojną

do Węgier został zadecylźowanyR i 1:33:23;

ch Słowaków. epr
ny przez samy w. _Re podrzędu.

zawarli umowę w maju r. 191 8 z Masarykiem

w Pittburghu. Później nastąpiła umowa mar

tińska w październiku tegoż :'(-›ku. na mocy,

której Czesi i Slag“);l slwgll'zyh Lspolm: pań-

blikę Czecho - Słowacką. W

smo'Ploąezlflonnźwuniu sig Czecho: Sł-ołwac'jl

j już rzeczywistego państwa, ujawniży Się

gigi; dzielące obie jego części składowe.

Czesi zajęli stanowisko dominujące. Słowacy

/zuli się pokrzywdzeni i oszuka‘m. .

Mieli otrzymać autonomię i udział w rzą

f dach, nie dostali nic oprócz czeskich żandar-

mów.
P N

Wobec tego Słowacy zallęh od mew;:

i j lamencie

dess.©.A * relmowall do ostatnia)

chwili.
duds

Ale syfuacja od pewnego czasu

się zmieniać. Naród słowacki ma b-ardzo ma-

to wyrobiony zmysł państwowy. Nie posiada

dość. inteligencji. Wszystkie zatem sprawy

polityczne i społeczne znajdują się w rękach

knąmwod'cą na słowaczyźnie odllnl jest ks.

Hlinka. | on stoi na czele opozycji.

cja ta liczy 31 posłów i 16 senatorów. N

Lata jednak ubiegłe Czesi nie smnlł na

biernem wyczekiwaniu. Propaganda z zan-

~-darmem skutki odniosia.

Przeciw opozycji ks. Hlinki, poyatała

grupa ugodowa pod wodzą iqnego knight

Szromka. Ci ugodowcy zaczęli czynić wido-

czne postepy- -

Wobec tego ks. Hlinka też llagoldmał.

Zaczął z Czechami pertraktować. G-dy Niemcy

porozumieli się z rządem i ou'zlymnh dwa- port-

fele ministerjalne w gabinecie, opozycja ks.

Hlinki znalazła się odosobniona. *:

Zaczynają się ciekawe wispy. Stowacki

kler chuje się z czeską prawicą. NB

taśmy:” słowacka staje się narzędz-lun

ks. Hlinki i jego konfratrów w polityce ugo-

j i reakcyjnej.

WF„owsmmZ] oblecnego rządu w. któ-

ry jest rządem prawicowym, ostatecznie przy-

śpieszyło proces czesko-słowackiego porozu-

meth-n.
ui

Słowacy mają tedy zaprzestać opozycji i

wejść do rządu, gdzie otrzymają dwu minie

sterstwa, jak Niemcy.

:

Jeszcze to, o ile wiemy,

nie nastąpiło, ale rokowania w każdym razie

są na ukończeniu. # i

„Kwestja słowacka" w ten sposób osta-

tecznie zostałaby zlikwidowana. -

Przystąpienie

-

słowackiego

_

stronnictwa

ludowego ks. Hlinki do koalicji, tak jak to nie

dawno uczynili: Niemcy i utrwalenie pozycji

obecnego rządu jest dla państwa i jego kon-

solidacji. wewnętrznej zwiem pierwszo-

rzędnej "
2 D’zimqéciu blinkowców do rządu bę-

dzie dniem triumfu idei państwowej w Cze-

cho - Słowacji, aktualnie zaś triumfem Ma-

saryka, który ukuł RzPublikę podczas swego

pobytu w Ameryce. # z

Ale fak słusznie zwracają uwagę pisma

postępowe i socjalistyczne czeskie, halicj'a
Szychli chociaż jest nimfą»  

   

 

 

  

   

WIECE POSŁA

Poseł Rzeczypospolitej
Cieplak, po objeździe na v
wej Anglji będzie przemawiać

New Yorku i okolicy.

Ilość tych wieców z , że poseł
Cieplak 8-go stycznia już odjeżdża do Polski
jest i

A

(A

"Mskiej «Marjan

ie i w No-
wiecach w

szkoda. Szanowny gość z kraju jest
łym mówcą. Jego przemówienia, cho

ciaż sam jest człowiekiem partyjnym, należąc

do Stronnictwa Chłopskiego, mają charakter
raczej bezpartyjny i objektywny.

W objeździe na Zachodzie poseł Cieplak
dotarł do kolonij polskich, gdzie oprócz Sie.
roszewskiego żaden z mówców krajowych nie

dotarł. Był w S. Louis. Był w wielu miej

scowościach, które rzadko mają sposobność
słyszeć żywe słowo z Pólski.

I właśnie w tych kolonjach wiece jego
cieszyły się największem powodzeniem.

Przyjmowano go bardziej wspaniale w
Buffalo, Detroit, Cleveland i Chicago, ale je-
śli chodzi o moralny sukces, ten poseł Cieplak

jak sam zaznacza, osiągnął w kolonjach za-
zwyczaj zaniedbanych przez gości z kraju i
omijanych.

Polonia nowojorska jak i w okolicy na-
szej niewątpliwie pośpieszy na wiece posła
Cieplaka, który jak wyraziły się pisma na Za
chodzie: „przywiózł z Polski szczerą i serde-
czną miłość ojczyzny, hojnie nią dzieląc się

z wychodźtwem".
# .%

SŁUSZNIE, ALE...

P. W. Soyda w „Rekordzie Codzien-

nym" z Detroit, wystosował na ,,Gwiazdke"
goracy apel do dziennikarzy w Polsco, ażeby
umieszczali wiadomości o życiu .

Chwaląc organ Polskiegó Towarzystwa

Emigracyjnego „Wychodźcę" za jego stara-
nia p. Soyda pisze:

„Ze strony tygodnika „Wychodźca" wl-
dać dużo dobrych chęci, starań i zabiegów.
stale się ulepsza, stale zdąża do postawione-
go celu, aby rozproszone gromady wychodź-
ców polskich w jedną duchową całość spoić
i natchnąć jedną myślą - miłości dla Macie-
rzy - Polski.

Dlaczego więc plsma codzienne i czaso-
we w Polsce, których redaktorzy spiesząc
się na „five o'clock tea", czy też na „jour
fixe" i nie mając wskutek tego czasu na przej
rzenie nadsyłanych im dzienników i czaso-
pism polsko-amerykańskich, nie sięgną po
„Wychodźcę" i stamtąd przedrukują włado-
mości o tem, co się wśród Polonji amerykan-
skiej dzieje.

Przedruk taki i powołanie się na źródło
- nie poniżyłoby ich w opinji. Ponita na-
tomiast fakt zupełnego prawie milczenia o Wy
chodźtwie polskiem w Ameryce.

Panowie dziennikarze w Polsce!
Krocie reemigrantów macie w Polsce,

którzy się sprawami życia polskiego w Ame-
ryce interesują. Miliony macie takich, któ-
rzy mają swych krewnych i przyjaciół w Sta
nach Zjednoczonych, dla których wiadomość
z osady polskiej w Ameryce jest daleko cel-
niejsza od wiadomości, że Dalaj Lama tybe-
tański czuje się niezdrów i lekarze zalecili
mu podwójną dozę rycyny. Wiadomość o
dolegliwości Dalaj Lamy pomieszczacie skwa
pliwie, zaś o życiu, poczynaniach i zamia-
rach Polonii przeszło trzymiljonowej w Sta-
nach Zjednoczonych - milczycie uporczy-
wie.

Czas z tem skończyć, jeżeli dziennikarze
w Polsce chcą dla Polski rzeczywiście pra-
cować a nie pozować na doradców papieża
czy króla włoskiego". I

Uwagi w zasadzie są słuszne. Chociaż
nie jest tak źle, jak p. Soyda pisze, to prawdą
jest, że prasa w Polsce mogłaby więcej inte-

resować się życiem emigracji.
Ale... Jest kwestja czy my tutaj na wy-

chodźtwie mamy wypadki dość ciekawe i wa-
źne, któreby zainteresowały czytelników w.
kreju. ;

Oczywiście takie wypadki sig znajdą.

Lecz jeżeli zechcemy być szczerzy, to w ostat-
nich czasach panuje w naszem życiu tutaj ta-
ka bezbarwność i monotonja, że z tego

dnej › korespondencji dziennikarskiej nie da
się uczciwie złożyć.

> O czem będą pisali w Polsce? Czy, o

tem, że chorujemy na gwaltowną anemię i
zamieramy? Czy o tem, że nasze życie po-
lityczne i społeczne schodzi na psy, a nie ma-
my go siły sami odbudować?

Tregicznych historyj w kraju mają do-
syć na mi:.jscu. poco je mają czerpać jeszcze
z emigracji.

Inna rzecz, że sytuacja wychodhlm ob-

chodzić musi: czynniki rządowe i «gwint-je
leczne.
Prasa w Polsce już o tem sporo (pisała

i dlatego powstał projekt Zjazdu Polaków z
Zagranicy.

Liczą na. nag jako na największą.
emigracyjną. Pokażmy co możem
wtedy i dziennikarz-3 polscy: znajdą
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Janusz Iwaszkiewicz

Dziś, kiedy Polska otrzymała
nareszcie miejsce w radzie Lig!
Narodów, kiedy w całej Europie
rozlegają się hasła pacyfistycz-
ne, przypomnieć należy, że Pol.
ska holdowala tym hasłom je-
szcze wtedy, gdy głucho o nich
było w Europie i że sama do pe-
wnego stopnia padła tych haseł
ofiarą.

Prawie przed stu laty z pod
pióra uczonego polskiego wy-
szedł projekt utworzenia euro-
pejskiej Lig! Narodów. Oryginal
ny to i ciekawy, a dotychczas
zupełnie nieznany płód, chcę za-
tem Czytelników zapoznać z
głównemi tego projektu zasada-
mi
Autorem był znany przyrod=

nik polski, profesor uniwersyte-
tu warszawskiego 1 członek To-
warzystwa przyjaciół nauk, Woj
ciech Jastrzębowski, żołnierz z
r. 1831. Tytuł traktatu: „Wolne
chwile żołnierza polskiego, czyli
myśli o wiecznym pokoju mię-
dzy narodami ucywilzowane-
ml". Pismo to, które, zdaniem
autora, jest „jednym z drobniej-
szych owoców próżnowania, na
jakiem w obecnem powołaniu
naszem do strzeżenia bezpieczeń
stwa publicznego bynajmniej
nam nie zbywa", plsane przez
ochotnika-artylerzystę gwardji
narodowej na krwią ociekają-
cem polu Grochowskiem, 21 lu-
tego 1831 roku, spoczęło w ak-
tach Towarzystwa przyjaciół na
uk, któremu zostało przez auto-
ra oddane. Część tylko tego tra-
ktatu, pod dziwacznym tytułem
manifestu z „Jaski najaskawsze
go Mikołaja I najszaleńszych
buntowników polskich", ukaza-
ła się w druku „w zbuntowanej
Warszawie dnia 21 kwietnia, 3
maja roku naszego krwawego
panowania Iszego", Ta mała
broszurka 0 17 zaledwie stro-
nach, będąca dziś bibliograficz-
ną rzadkością, przeszła bez wra
żenia, prasa współczesna nie po-
święciła jej żadnych wzmianek,
być może dlatego, że ukazała
się w. tak nieodpowiednim cza-
sie. Ideje pacyfistyczne, głoszo-
ne przez autora w gorącym mo-
menele wyprawy na gwardje, na
kilka tygodni przed klęską Ostro
łęcką, nie były aktualne, nie za-
tem dziwnego, że pismo Jastrzę
bowskiego przeszło bez echa. 0
projekcie tym znajdujemy tylko
pobieżne wzmianki u Krausha-
ra „Tow. przyjaciół nauk" i w
artykule prof. Króla, drukowa-
nym w „Kurjerze Warszaw
sklm". „Niemasz dziwniejszego
fenomenu pod słońcem" nad
ten, że ludzie najwięcej pragną
pokoju, a najmniej starają się o
jego utrzymanie. Wadychają do
niego, jak do raju, łakną błogich
jego owoców, a przecież po u
plynientu 59 wieków wzajem
nych mordów 1 barbarzyństwa,
po doznaniu tylu okropności, wy
nikających z woje, prędzej po-
dobno spodziewają się zwiedzić
kralny księżycowe, lub dokopać
się do środka ziemi, niż przypu-
ścić podobieństwo osiągnienia
kiedyś upragnionego celu swo-
Ich życzeń!" Lekarstwo na te
led ( upatru-

je autor w preyJeclu przes wary-
stkle narody, opracowanej przez
niego, konstytucji dla Europy.
Projekt jej składa się z 77 ar-
tykułów, wprowadzenie Ich w ży
cie uchroni Europę na zawsze
od wojen 1. wszystkich, z nig
związanych, okropności. Ażeby
ten cel osiągnąć, wszystkie na-
rody europejskie mają się wy-
rzec swojej wolności i zostać nie
wolnfkami praw, wszyscy zaś
monarchowie mają być odtąd
tylko stróżami | wykonawcam!
tychże praw 1 nie tytułować się
Inaczej, jak tylko ofcam! naro-
dów, czyli patrjarchami, wyble-
ranym! dziedzicznie przez cały
naród. Tyle, w Europie będzie
patrjarchij, Ie w niej jest na-
rodów. Odtąd w Europie nie bę-
dzie wcale krajów, lecz tylko na
rody: dotychczasowe granice
między krajami, główna przyczy
na rozlewu krwi. europejskiej,
znoszą się na zawsze. Naród
składać mają ludzie, mówiący
jednym językiem, bez względu
na miejsce ich pobytu w Euro-
ple. Każdy naród ulega prawom
narodowym, stenowionym przez
sejm. Narody rozproszone, jak
cyguński lub żydowski, podle-
gać mają nietylko awotm

prawom.   
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wszystkich narodów, który rów
nież czuwa nad ich wykona-
niem. Na kongres każdy naród
wysyłać będzie równą liczbę peł
nomocników, wybranych przez
sejm narodowy. Kongres euro-
pejski będzie nieustającym: co
roku będzie odbywać swoje czyn
ności w innej gospodzie, czyli
stolicy, narodów'europejskich, a
to wedle kolejności przystąpie-
nia do przymierza wiecznego
narodów. Pierwszym obowiąz-
kiem kongresu europejskiego
będzie ustanowićnie praw euro-
pejskich, które rozpoczynać się
mają od oświadczenia: „pokój w
Europie jest trwały i wieczny".
Do przymierza narodów wezwa-
ne będą wszystkie narody. Na-
ród, który w ciągu 10 lat, zaczą-
wszy od r. 1831, nie oświadczy
się za wiecznym pokojem w Eu-
ropie, lub który dla jakich uro-
jonych lub przemocą nabytych
pretensy) odważy się stawiać o-
pór innemu narodowi, nie będzie
uważany za naród europejski,
czyli ucywilizowany, lecz za bar
barzyński, wyjęty z pod opieki
praw europejskich. Każdy na-
ród, z jakiejbądź części ziemi,
ma prawo należeć do wiecznego
przymierza w Europie i w ten
sposób zapewnić soble opiekę
praw europejskich. Monarcha,
czyli patrjarcha, który w ciągu
lat 5-clu sprzeciwiać się będzie
przystąpieniu narodu swego do
przymierza, nietylko traci naza-
wsze prawo do urzędu patrjar-
chalnego, lecz nadto uznany bę-
dzie za nieprzyjaciela pokoju,
praw i skazany na wieczne prze
kleństwo przyszłych _pokoleń.
Kongres europejski udziel! po-
parcia każdemu narodowi, na-
potykającemu opór w przystą-
pleniu do przymierza narodów.
Krzywda, wyrządzona prawom
jednego narodu, należącego do
przymierza, będzie uważana za
krzywdę praw całej Europy, za
to samo również będzie uwata-
ny zamach na zniszczenie wiecz
nego przymierza lub usiłowanie
oderwania choć jednego narodu
od tego świętego związku. Ob.
myślenie sposobów wynagrodze
nia krzywd, wyrządzonych pra-
wom europejskim, należeć bę-
dzie do kongresu, który w tym
względzie ma postępować po-
dług istniejących praw. Kongres
również ma rozstrzygać wszyst-
kie zatargi między narodami.
Liczba spraw, rozstrzyganych
przez kongres europejski, be-
dzie miarą niedokładności praw
i rządu tegó kraju, który do
tych spraw dawał powody. Od-
powiedni wykaz statystyczny
kongres ogłoś! corocznie przez
pisma publiczne. Dla rozstrzyga
nia sporów między członkami
oddzielnych narodów mają być
utworzone specjalne mieszane
komisje sądowe, wyznaczone
przez sądy tych narodów, do któ
rych należą osoby, będące w za-
targu.
Każdy naród, jako członek

wiecznego przymierza, ma pra-
wo przez swych pełnomocników
przedstawiać na kongresie pro-
jekty poprawy dawnych praw

1 no-
wych, jednak bez wymagania, a-
by one miały być bezwarunko-
wo przyjęte.
Wszelka broń wojenna, znaj-

dująca się na złem! europejskiej,
staje się własnością całej Euro-
py. Część jej, potrzebna do bro-
nienia praw 1 bezpieczeństwa
Europy, złożona będzie we wska
zanych przez kongres tak zwa-
nych miejscach krwawych, na
które nikt bez upoważnienia
kongresu ani wstąpić, ani sięg-
ngé po broń nie może, pod gro-
źbą utraty na lat 10 prów naro-
dowych 1 europejskich, Druga
zbytoczna część broni zgroma-
dzi się w środkowy punkt tej czę :
ści świata, gdzie obrócona ona
będzie na wystawienie świątyni
„Bogu Oplekunowł praw 1 poko-
Ju". Przechowywanie bron! wo-
Jenne}, choćby w najmniejszej
flofel, w miejscach, nie wskaza-
nych przez kongres europejski,
będzie uważane za zamach na
zniszczenie przymierza wieczne
go, a tem samem za krzywdę
praw europejskich. Broń myśliw
ska i wszelkie sposobne do ode-
brania życia
skle, rzemieślnicze Itp., aby nie
były uważane za pochodzące z
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Syn króla kolei amerykańs
na Górnym Śląsku w

środy w Warszawie

Do Warszawy przybył wra
ze sztabem najbliższych swych)! świadcza p.
współpracowników jeden z wy-
bitnych przedstawicieli -amery-
kańskiego świata finansów, p.
W. H. Harriman, współwłaści«
ciel domu bankowego W. W.
Harriman and Comp. w Nowym
Yorku, syn. słynnego milionera,
króla kolei amerykańskich.

P. W. W. Harriman, młody o-
koło 30 lat liczący, wytworny
mężczyzna, przyjął wczoraj
przedstawiciela „Expressu Po-
rannego" w chwili, gdy bawił
u niego p. poseł Stanów Zjedno
czonych, Stetson.

Obecni też byli najbliżsi współ
pracownicy i towarzysze podró-
ży p. Harrimana, pp. W. H. Ha-
milton, wiceprezes Guaranty-
Trust Co. of New York, R. H.
Robinson, Percy R. Pyne i Ir-
ving Rossi, przedstawiciele kon
cemu Harrimana w Polsce.
- Przybyliśmy do Polski -

oświadczył p. W. W. Harriman
- gdyż mamy tu swoje przed-
siębiorstwa. Jak wiadomo, to-
warzystwo nasze „Anaconda
Company" przejęło kopalnie cyn
ku Gieschego na Górnym Sig-
sku i dokonało w nich wielkich
inwestycyj. Oczywiście w cza-
się pobytu w Warszawie zloty
my wizyty przedstawicielom rzą
du i świata finansowego oraz
przemysłowego. Mamy tu wie-
lu. przyjaciół.
- Czy rozmowy w Warsza-

wie będą dotyczyły nowych
tranzakcyj w Polsce? - zapy-
tuje -przedstawiciel -„Expressu
Porannego".

  

    

 

  

, finansujący kopalnie c
ejeździe do Rosji - do

- Kapitał amerykański  6-
W. Harriman

| - bardzo interesuje się Polską,
zwłaszcza jej kopalniami, lasg=
mi, instalacjami miejskiemi fl
p. Lecz co do nowych intere=
sow, wizyta nasza ma w tej
chwili jedynie charakter Infor=
macyjne.

  

Niedawno widziałem się z
prof. 'Kemmererem, który tak
gruntownie badał zagadnienia &

Polski. Rozmowa
z nim utwierdziła mnie w prze
ikonaniu o dobrej przyszłości go
spodarczej Waszego kraju.

- Rozeszła się w Warm;-

wie pogłoska, że grupa Hard-

mana wchodzi w bliższy lua);-
lakt z tutejszym Bankiem H
glowym...
- Jesteśmy z Bankiem Han-

glowym w stosunkach przyjaz-
tych - oświadczył p. W. W.,

-~ więcej w tej chw
i nic powiedzieć nie mogę. his
ossi, który dziś wyjeżdza do
erlina i wróci do Warszawy
olo Nowego Roku, może bę-
zie mógł panu udzielić więcej

informacyj.
Interesy wymagają dyskrecji.
- jak długo zabawiq pano-

Wie w. Warszawie? - zadaje
przedstawiciel „Expressu Por."
ostatnie pytanie.
- Do środy.

jeżdzamy do Moskwy.
W Rosji zabawimy około ty-

godnia. Mamy tam liczne›przed
siębiorstwa swoje, zwłaszcza ko
palniane na Kaukazie 

„Przepaść która, dzieli Sowiety od Polski" -
--- --3-

Cziczerin przeciw opiece Polski nad państwami bałtyckiemi
Na konferencji prasowej w

ambasadzie sowieckiej bawiący
w Berlinie komisarz spraw za-
granicznych rządu Sowietów p.
Cziczerin wypowiedział sig o po
lityce zagranicznej Moskwy.
Na pytanie jednego z uczestni

ków konferencji, co sądzić nale
ży o możliwości połączenia Li-
twy z Polską, odparł p. Czicze-
rin, że o ile jemu wiadomo, nie
życzy sobie tego połączenia Li-
twa, gdyż dwa poważniejsze
czynniki w tem państwie, a mia
nowicie kościół katolicki i lud
wiejski są wrogo usposobione do
tego rodzaju projektu. Zkolci
powiedział komisarz spraw za-
granicznych dosłownie:

„Trudniej kształtują się nasze
stosunki z Polską. Gdy przed
dwoma laty polski minister
spraw zagranicznych p. Skrzyń
ski bawił na konferencji Polski
i państw bałtyckich w Helsing-
forsie, oświadczył on w słynnym
wywiadzie, że celem konferen-
cji jest stworzenie muru prze-

 
ciw t. zw. barbarzyństwu wsch
dniemu, t. zn. przeciwko na
Podczas -zeszłorocznego .pobyt
młgo _w _Warszawie _mogłe
prtypuszczać, żę rząd polski po
rzłcił już myśl stworzenia b
kuj bałtyckiego pod hegemonia
Pdlski. _Niestety dalsze roko
nit z Polską pouczyły mnie
cztm$ zupełnie innem. W t
czy też innej postaci pod form
bardziej skostniałą, czy też ba
dziej .płynną, w każdym ra
stara się rząd polski niep
wstrzymanie prowadzić rokowa
nia z nami w ten sposób, ab
wynik ich mógł być kolektyw
nyti paktem wschodniej Euro
py, t. zm. aby Polska mogła by

niesiona do godności prote
tofa państw bałtyckich. To jes
obecnie ta przepaść, która nas

li od: Polski".
Polityka nasza wobec Pol-
jest zupełnie pokojową, i
żywimy żadnego innego pre
nia, jak tylko utrzymania zu
ego pokoju i dobrych 3%
zkich stosunków z Polską!

  

     

  

  

 

 
 

 
 

MÓWCIE „BAYER ASPI

O fle nie widzicie ,,Hayer Cross" (Krzyzyka Bayer'a) na tablet-
kach, nie otrzymujecie prawdziwej Ba
bezpiecznej przez miljony i przeplsywd
przeszło 25 lat na »

Zaziębienie

Bóle

Ból Głowy

Neuralgję

er'a Asplryny, uznanej
nej przez lekarzy przez 

Lumbago

Reumatyzas

 

| Przyjmujcią tylko ,,Bayer®
i detko, -

bowane
wrest

   

     

które zawiera

W środę wy- „ 3



 

w

łaczamy poniżej najważniejsze

£ Aeronautyka

nach Zjednoczonych.
dwóch

| olbrzymich balonów o wspólnej
pojemności 5,000,000 stóp ste-
ściennych, kosztem przeszło 8
miljonów dolarów. Fundusów
jednak na ten cel kongres
tychczas jeszcze nie wyznaczył.

| nego stopnia, jest w kształcie

| brzymia, iż promienie owej kuli
| Wielki statek powietrzny ula | Mają długość na 140 miljonów
armii, RS-1, wybudowany w $1-

Kongres

|

|jo. | becnie poddać jakiemu takiemu

Kongres przeprowadził wia- |
Air-Commrce

or-
we pod nazwą
Act" w celu przyspieszenia
woju awjatyki handlowej
Udoskonalono hydroplany, któ

re służyć mogą townie. doorze
armii, marynarce i strażom (ad-
brzeżnym.
Antropologja i Archeologja serwatorjum marynarki Stanów

Pozostałości trzech odrębrych
cywilizacyj indyjskich, rozwiię-
tych w trzech następujących po
sobie okresach czasu, zosal
odkryte w stanie Illinois. pr
Jerzego Langforda z Jolict

Ślady, dowodzące o istnieniu
wysoko rozwiniętej cywilizicji
indyjskiej w czasach przedhi›to-
rycznych, zostały odkryte w ›łot
nistych okolicach południowej
Louisiany przez H. B.
etnologa, pracującego z ra'ie-
nia Instytutu Naukowego Smith-
sona

Inny

 

 

uczony etnolog z ego
samego Instytutu, Herbert W. go zespolenia się w jedną całość
Krieger, zebrał dowody, w ka-
zujące, iż zachodnie szczepy in-
dyjskie. utrzymywały bardzo u-
rozmaiconę stosunki handlowe ze
szczepami w odległych strorach.
Dowodytę udało mW się ZOTAć | rymentu, a mianowicie przedsta
przy badaniu grobów przediisto | wip
rycznych Indjan wzdłuż rze: Co
lumbia
Amerykański Instytut Archeo-

logiczny ogłosił plany prac ma-
jących na celu wykopanie 'vszel
kich możliwych .dokumenti
pozostałości po cy-
wilizacji greckiej -w Atenach
Pracę te przeprowadzone będą
kosztem milionów dolarów

Astronomja
Jak daleko człowiek moz: sig-

gnąć w przestrzeń swemi ›ada-
niami naukowemi przy
obecnych przyrządów
nych i innych?

ojtycz-
Dr. Edwin Hub- |

|
|

| z drzewa, rosnącego we Wscho- |
pemocy | dnich

(
WYDANIE NIEDZIELNE NOWY śWIAT NIEDZIELA, 2 STYCZNIA, (SUNDAY, WŁ

 
ble z obserwatorjum astronomicz
nego Mount Wilson obliczył, że
przestrzeń, którą można objąć
badaniami przynajmniej do pew

ull. Przestrzeń ta jest tak ol-

lat świetlnych. Znaczy to, że
światło dopiero po 140 miljo-
nach lat może przebiec długość
takiego promienia. A przecież
to nie są jeszcze granice wszech
świata. To zaledwie ta prze-
strzeń, którą człowiek może o-

badaniu. A co dalej?
Temperatura na księżycu, gdy

promienie słońca padają prosto
padle na księżyc, jest nieco wyż
sza, aniżeli temperatura wrzącej
wody, według obliczeń, dokona
nych przez profesora Uniwersy-
tetu lowa Dr. Donalda H. Men-
zla

Prof. George H. Peters z ob-

 jednoczonych zauważył we
wrześniu olbrzymie plamy na
słońcu, długości 125,000 mil, naj
większe z dotychczas zaobserwo
wanych i

Biologia
Dotychczasową zagadkę nau-

kową, jaką przedstawiały olbrzy
mie stosunkowo komórki we
krwi u pacjentów, chorych na su
choty i w pewnych innych wy-
padkach, / rozwiąza) Dr. W. H
Lewis z Instytucji Carnegiego w
Washingtonie Komórki owe,
jak wykazały badania Dr. Lewi-
sa, powstają na skutek zupełne|

szeregu białych komórek, które
są składową częścią krwi

Profesorowi uniwersytetu Co-
lumbia, R. H. Wallace'owi uda-
ło się dokonać ciekawego ekspe

on Narodowej Akademji
Nauk rośliny, żyjące od szeregu
miesięcy w szczelnie zamknię-
tych kloszach szklanych

Chemja
Prof. S. B. Hopkins z uniwer-

sytetu Illinois odkryt nowy che-
miczny pierwiastek, któremu na-
dał nazwę ilinium

Prof. uniwersytetu Illinois, Dr.
Roger Adams, wynalazł mięsza-
ming chemiczną, zupełnie podob |
na do oleju chaulmoogra (olej |

Indjach), bardzo skute»
czną przeciwko trądowi

Wartościowy składnik insuli-

nu w postaci drobniutkich krysz
talków przygotował Dr. John J.
Abel z uniwersytetu Johns Hop-
kins.

Ekstrakt gruczołu parathyroid,
kontrolującego składnik :wapna
we krwi, spreparowali chemicy
z Detroit, A. M. Hjort 1 H. B.
North. Ekstrakt ten przygotowa
no z gruczołów zwierzęcych.
Nowy sposób spajania meta-

low został wynaleziony przez
Dr. Irvinga Langmuira z General
Electric Company, polegający na
tem, iż drobiny wodoru rozbija-
ne są na atomy, które łącząc się
ponownie w atomy wydają nad
zwyczaj silny płomień.

Zastąpienie bawełny kąkolem
i podobnemi tkankami, przygo-
towanemi z drzewa, zapoczątko
wało rewolucję w -amerykan-
skiem rolnictwie.

Inżynierja
Prawie wszystkie najważniej-

sze linje kolejowe w Stanach
Zjednoczonych postanowiły za-
prowadzić pomocnicze linje mo-
torowe. _Decyzja taka zapadła
na zebraniu urzędników kolejo-
wych, reprezentujących 51 linij
kolejowych.

Geologja i Geografja
W Texas i New Mexico od-

kryto grube warstwy potażu. Po
kłady są bardzo bogate.
Do Amerykańskiego Muzeum

Narodowego przywieziono odci-
ski preedhistoryeznych  jaszczu-
rów, żyjących 25 miljonów lat
temu.
W czasie podróży amerykań-

skiego okrętu Maryland -do Au-
stralji zbierano dane do przygo-
towania mapy dna morza przy
pomocy automatycznego przy-
rządu, mierzącego głębokość mo
rza Przyrząd ten wskazywał
nieustannie głębokość morza w
czasie całej podróży.

Fizyka
Dr. W. D. Coolidge z Gene-

ral Electric Company wynalazł
nową rurkę do wytwarzania pro
mieni katodowych, dzięki której
udało się wyprowadzić promie-
nie te po raz pierwszy poza rur-
kę w wielkiej ilości. Siła owych
promieni równa się sile całej to-
ny radu

Prof. A. A. Michelson z uni-
wersytetu chicagoskiego ogłosił

 

nowe dokładniejsze obliczenia
szybkości światła. Szybkość
światła według tych najnow-
 
 

 

 

 
Mieszkańcom Połulniowej Ameryki podobały się nadobne wdzięki i wrodzony talent czte-
rech tancerek, które po dłuższej podróży po krajach południowo amerykańskich, wróciły

 

z powrotem do New Yorku.
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Odkrycia naukowe Amerykanów w roku 1926

Rok 1926 zaznaczył się waż
| nemi odkryciami - i zdobycze»
mi na wszystkich polach nauki
w Stanach Zjednoczonych. Przy

szych obliczeń wynosi
mil na sekundę.
Nowy rodzaj rurki szczelnie

zamkniętej i pozbawionej powie
trza, przy pomocy której bardzo
delikatne prądy elektryczne mo-
gą być powiększone do dwóch
mlljonów razy, został przygo-
towany przez Dr. A. W. Hull'a i
H. N. Williams'a, pracowników
naukowych w. laboratorJum Ge-
neral Electric Company.

CZY WIECIE, ŻE

Wynaleziono nowy piec gazo-
wy na którym przy jednym pal-
niku można gotować, piec i o-
grzewać wodę w zbiorniku jedno
cześnie.

186,284

*
Przedślubne świadectwa lekar-

skle będą sobię nawzajem wyda-
wane przezjwstępujących w zwią
zki małżeńskie w Prusiech - na
mocy uchwały sejmu.

+ « «
Z kopalni antracytowych we

Francji wydobyto w roku ubie-
głym 48 miljonów ton węgla -
co stanowi dotychczasowy re-
kord. z

|

|

25-letnia rocznica grupy
związkowej

W dniu 5-go grudnia Polonia
w Lowell, Mass. obchodziła 25-
letnią rocznicę istnienia grupy
550 Z. N. P.
Obchód otworzył zasłużony za

łożyciel grupy 550 Z. N. P. Sta-
nisław Monarszyński. Omówił
w krótkości dzieje jakie przecho-
dziła Polonia w Lowell i histo-
rję założenia grupy 550.
Na przewodniczącego powołał

Marjana J. Billewicza, prezesa
grupy 550 Z. N. P. a ten zkolei
zaprosił na estradę wice cenzora
Z. N. P. W. Cytackiego, ks. Wrze
sińskiego proboszcza parafji Na-
rodowej, M. Powickiego, Komi-
sarza z okręgu 1 Z. N. P., preze-
sa gminy 98 St. Kowalskiego, pre
zesa grupy 745 A. Korzeniewskie
go, prezesa grupy 944 Hipolita
Patra, prezesa Domu Polskiego
Fr. Jarka i na sekretarkę niżej
podpisaną

Pierwszym mówcą byt ks.
Wrzesiński który w krótkości
przedstawił dzieje osiedlenia się
Polaków w Ameryce i historję
Związku N. P. od założenia aż 

do obecnego czasu, wykazujął
ile dobrego zdziałał dla ojczy=
zny i dla wychodźtwa.
Następnym mówcą był wice

cenzor p. W. Cytacki który w
swem przemówieniu położył na-
cisk na wychowanie młodzieży
nawołując do wysyłania jej do
szkoły związkowej bo tylko w
ten sposób utrzymamy polskość
na wychodźtwie. Wkońcu odczy
tal od sz. cenzora p. C. W. Syp-
niewskiego życzenie dla grupy
550 i wręczył mały upominek dla
grupy 550.

Ostatnim mówcą był komisarz
M. Powieki. Złożył on podzię-
kowanie pierwszym założycielom
grupy i w gorących słowach za-
chęcał do wytrwania w pracy
gdyż tylko pracą Z. N. P. wzrósł
w potęgę i majątek. Mówił o ko
niecznosci nauki i oświaty bo
tylko to może nas podnieść na
wyższe stanowisko.

Następnie zostali odznaczeni
za pracę dla grupy 550 Z. N. P.
Wincenty Kapała, Karolina Ka-
pała i Piotr Miazga.

Przewodniczący _podziękował
wszystkim którzy wzięli udział
w obchodzi, i zaprosił na ban-  
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KORESPONDENCJA Z LOWELL MASS.

kiet który się odbył po skonczo-
nym obchodzie.
W bankiecie wzięło udział 150

osób. Mistrzem toastów był ad-
wokat Fr. Zacharjasz. Podczas
wieczerzy przemawiali: St. Mo-
narszyński, 1 Wincenty Kapała.
Piotr Miazga i p. Golec, śpiewa-
Ii stosownie do okoliczności
czem bardzo  rozweselili zebra»
nych, Przemawiali również pre-
zes gminy St. Kowalski, prezes
grupy H. Pater, J.,Furman z Man
chester, N. H. i Antoni Papro-
wicz
Wice cenzor W. Cytacki chwa

lit bardzo orkiestrę przygrywają
cą w czasie obchodu i na ban-
kiecie, Sami młodzi chłopcy pra
wie dzieci i zachęcał aby wstą-
pili do Z. N. P. a my starzy
Związkowcy abyśmy im pomogli
i wykształeili na dobrych muzy
kantów. Na ostatku przemawiał
komisarz Powieki. Złożył on hołd
1 cześć polskiej kobiecie. Adwo-

 

 

kat Fr. Zacharjan podziękował
wszystkim. Zgromadzeni roze-
szli się do domów późno w
nocy umosząc bardzo miłe wra-
żenie z rzadkiej uroczystości

Sekr. Obchodu
Helena. Skarbek.
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tygodnl Przeszukaliśmy ryne
kt

wielkich Hofclach za gotówkę,
ry

Umożliwia to tylko wielki obrót.

Dostawiamy meble szybko 1 wszędzie w obrębię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic. Koszt drogi
wróci się Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.

jakikolwiek garnitur

Oszczedzcie!

NA NASZEJ ZIMOWEJ WYPRZEDAZY

MEBLI

Otóż jest okazja na która

A w dodatku kupicie taniej,
wsl

cenę z fabryki. - Wam zaś uf

 
Mały zadatek dmr dzislaj - podczas tej wyprzedaży - na

ub pofedyńczy kawałek - zabezpieczy
Wam dostawę w przyszłości - po obecnych cenach.

Odwiedźcie naszskład dzisiaj i przekonajcie się

o naszych cenach!

Chas. Kosches

DWA SKLEPY

Otwarte wieczorami do godziny 9-ej aż do Świąt

75 Ulica, róg 1-ej Ave. - 14 Ulica, róg 1-ej Ave.

New York

przygotowywaliśmy się od kilku
doszczętnie 1 znaleźliśmy meble,

re zadowolą Was pod względem gatunku | niskich cen.

Moble dla każdego pokoju w ,domu, w kompletnych gar-
niturach - lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie w tej
wyprzedaży. Zapas nasz niektórych rzeczy jest ograniczony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie.

Każda Polka jest dumna ze swego stołu. Gdy mąś do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda 1 miła
atmosfera. - Nasze meble to umożliwiają.

Komplety te są jednem! z wielu, jakie
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na d
zadowoli każdy gust i każdą kieszeń.

Poniżej podajemy nasze specjalne ceny tylko na paru

kompletach:

10 kawałków, garnitur do jadalni za $149.00

4 kawałki, garnitur do sypialni za

3 kawałki, garnitur do saloniku za 98.00

Lodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone
do najniższych cen.

ROK I PÓŁ CZASU SPŁATY

antek czego dostaje najtań-
a 1

TOWAR ZAWSZE GWARANTOWANY

      

        

   

      ladamy na skia-
h dużych piętrach

      

  

    

98.00

feważ Kosches kupuje w

oddaje meble na kredyt.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI

Szanowna Redakcjo!
Przyjechałem do New Yorku

20 car/ca 1920 roku, jako zde-
mobilizowany Hallerczyk i zapo-
mniałem nazwę okrętu.

A. K. Tauton, Mass.
+ »

Obywatel może się dowiedzieć
0 nazwie okrętu od zarządu Hal-
lerczyków w Chicago. Okręty
przywożące zdemobilizowanych
zolnierzy podlegały innej proce- |
durze, aniżeli okręty przywołące
emigrantów i dlatego nie wie-
my, czy obywatel na zwykłej dro
dze mógłby się dowiedzieć na-
zwy okrętu. Jeżeliby zarząd Hal
lerezykow nie mógł obywatela

" poinformować proszę się zwró-
cić do Naturalization Bureau
Washington, D. C. podając date
przybycia jako zdemobilizowany
żołnierz armji polskiej w Ame-
ryce.

Szanowna Redakcjo!
Pewna osoba opuściła męża

pieniądze posiadane w banku za
pisane są na syna. W razie
śmierci syna czy mąż ma prawo
96 pieniędzy?

Z Rólski żądają świadectwa

śmierci. Czy certyfikat wydany

przez Board of Health wystarczy

czy też musi być poświadczony

przez polski konsulat czy wystar

czy przez „Notary Public".

W razie śmierci syna pienią-

dze zapisane „in trust tor" nale-

żą do tych osób, które upoważ-

, niły syna do trzymania pieniędzy

a

)

   

   

   

  

  

 

na swoje nazwisko.  Kwestja

jest zawiła. Prosze sie zapytać

doświadczonego adwokata

Świadectwo zejścia (śmierci)

wystawione przez wydział Board

of Health jest ważne. O ile wła-

dze z Polski nie żądają, ażeby

było potwierdzone przez konsu-

lat, to potwierdzenie zbyteczne

„Szanowna Redakcjo!

Pragnę sprowadzić syna uro-

dzonego w Ameryce, który skoń-

czył gimnazjum w Polsce, a nie

imam potrzebnych na to środków

finansowych.

J. G. Albany, N. V.
* « «

List. obywatela przesłaliśmy

of. Mierzwie 937 Third ave.

olish Consulate New York Ci-

Szanowna Redakcjo!

Mam zamiar uczyć się na pie-

karza. Proszę imi powiedzieć,

gdzie mógłbym się nauczyć

tachu?

 

J. N. S. Brooklyn
_

Najprostsza rzecz zgłosić się

do pracy do najbliższej wielkiej

piekarni. Może obywatel skiero

ać się do obywatela Brykezyn-

filings, który posiada w Broo-

klynie największą polską piekar-

mig.

Szanowna Redakcjo!

Czy mój brat może przyjechać

do St. Zjedn. Ja jestem obywa-

telem amerykańskim. Czy far-

mer obywatel może sprowadzić

swego szwagra poza kwotą.

- J. Garfield, N. J

Brat obywatela nie może przy

jechać do St. Zjedn. mimo że po-

siadacię papiery obywatelskie.

Kwota Polska wynosi tylko

5,000 osób rocznie i została już

wypełniona na pięć lat. Farmer

obywatel może sprowadzić sobie

Nowy Rok - Nowe Idee

monia ws

| z. H. POLACHEK 21.7
70 saaz

    

tego |

robotnika z Europy. Farmer mu

si się porozumieć w tej sprawie

z władzami emigracyjnemi.

Szanowna Redakcjo!

1) Czy rosyjski rubel srebrny

z 1825 roku ma jaką wartość nu-

mizmatyczną?

2) Kto ponosi koszta podróży

po St. Zjedn. królowej Marji?

St. Czyt. N. Y. C.
Cecen

1) Nie możemy powiedzieć ja-

ka jest numizmatyczna wartość

Srebrnego rubla, ale "sądzimy że

nie zbyt wielka. Najwyżej parę

dolarów.

2) Koszta podróży królowej

rumuńskiej po St Zjedn. i jej

świty ponosi oczywiście rząd ru-

muński

Szanowna Redakcjo!

Jestem farmerem, mam pierw

sze papiery, czy mogę sprowa-

dzić robotnika z Polski?

J. Silk Remsen, N. J.
+ » »

Tak! Obywatel musi napisać

w tej sprawie do Sekretarza Pra-

cy Secretary of Labor Washing-

ton, D. C. by uzyskać potrzebne

pozwolenie, a także do konsula

amerykańskiego w Warszawie

by zbadał, czy szwagier którego

chce obywatel sprowadzić napra

wdę jest rolnikiem

Szanowna Redakcjo!

Szwagier mieszka w New Yor

ku żonaty z drugą, podczas gdy

moja siostra pierwsza jego żona

pozostaje w nędzy w Polsce

Czy mogę ją sprowadzić jako

dowód wielożeństwa mego szwa-

gra?

J. C. Harrison, N. J

Zdaje się, że nie. Siostra oby-

watelki powinna w Polsce zażą-

dać unieważnienia małżeństwa

lub rozwodu i wyjść tak samo

zamąż, Obywatelka powinna się

postarać posłać siostrze dowody,

| te jej maż ożenił się powtórnie

 

 

! Szanowna Redakcje!

1) Na jaką ustawę należy się

powołać w Polsce, aby nie pla-

| cić cła od paczek przesyłanych z

| Ameryki, które urzędnicy w Pol-

scę mimo wszystko ciągle pobie-

| raja:

| 2) Wjaki sposób mogę się do

wiedzieć nazwy okrętu na któ-

fym przyjechałem

3) Mam pierwsze papiery czy

mogę wyjechać do Polski z wi-

żytą

i St. Czyt. Roslyn, L. 1

| 1) Na okólnik ministerstwa

| Handlu i Przemysłu z dnia 4 lu-

tego 1926 roku. Odbiorca pacz-

ki powinien zaprotestować prze-

ciw nielegalnemu ściąganiu cła i

w razie gdyby to nie skutkowało

odnieść się telegraficznie do mi-

nistra Przemysłu i Handlu

2) Pisać do Bureau Natura-

lization Washington, D. C. poda-

jąc imię i nazwisko drukowane-

mi literami, czas przybycia, port

europejski i ainerykański z któ-

rego okręt wyjechał i do którego

przyjechał

3) Zamieszkali w St. Zjedn

obcokrajowcy mogą wyjeżdżać z

wizytą do swych krajów, ale mu

szą się postarać o dokument „re-

enter" bez którego nie mógłby

obywatel powrócić do St. Zjedn

Odnośny dokument wyrobi każ-

dy agent biura szytkartowego,

który wam sprzeda kartę okręto-

wa.

Szanowna Redakcjo!

 

LaaZ,

Biuro otwarte w dzień i w nocy

A. KWARCIANSKI - T. WOLININ

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PO w YORKUGRZEBOWE W NE

Urządzamy wspaniale pogrzeby po cenach

umiarkowanych
Uważajcie ściśle na pazw
szego - 123 Nast T-ma
styczności z Innemi przedsiębiorstwami pogrzebo-

emi w tej dzielnicyw
USŁUGA DLA

isko i numer zakładu na-
ulica, Nie mamy żadnej

WSZYSTKICH PRAWDZIWA
1 RZETELNA

123 EAST 7-MA ULICA,

Trustys
towa

T. Wolinin, Właściciel,
ta prawie wszystkich polskich
zystw w New Yorku

 

Gdzie się znajduje nowe pole

| Szanowna Redakcjo!

 

 

lotnicze zakupione przez rząd w

pobliżu Warszawy?

N. B. N. Y. c.
+ 6 «

O ile sobie przypominamyto

w pobliżu folwarku Okęcie odda

lonego o 4 kilometry od Warsza-

wy.
 

Szanowna Redakcjo!

Czy się opłaci przyjeżdżać do

New Yorku w sprawie kupna fu

tra z drugiej ręki?

| Fall River, Mass.
« «

Oczywiście nie.. Okazja tu

jest dobra tylko dla mieszkajq~

cych w New Yorku

Szanowna Redakcjo!

Gdzie można wypożyczać ksią

żki polskie w Newarku?

St. Czyt. Z. B. Newark.
e 76 e

W Klubie

Court st. (góra miasta)

Belmont i Springfield ave.

Oświatowym .255

blisko

Szanowna Redakcjo!

Proszę mi przysłać adres do-

ktora Lorenza

Władysław: Lipski

240 River st

Woonsocket, R. I

Doktór Lorenc z Austrji ma

swoje biuro lekarskie wspólnie z

dr. Ashley Dexter 346 Lexing-

ton street New York City.

Szanowna Redakcjo!

Chciałbym się zapoznać bliżej

ze sztuką fotograficzna?

S. P. Bayonne, N. J.

Niech się obywatel uda do Po-

lonja Studjo w Bayonne, N. J. 37

E. 21 St. ob. Jabłonowski

 

Kiedy powstało państwo pol.

skie czyli kiedy Józef Piłsudski

objął rządy w Polsce, a kiedy

gen. Haller wyjechał z armią pol

sko - amerykańską z Francji.

Czyt. N. S. Jersey City.
6 6 »

Państwo polskie powstało 16

listopada kiedy armia niemiecka

i austrjacka okupująca Królestwo

Polskie z Warszawy i Galicji

została wypędzona przez Józefa

Piłsudskiego i jego legionistów,

którzy byli pierwszemi oddziała-

mi w nowej drmji *polskiej na

ziemiach Polski. Generał Hal-

ler z armja polsko - amerykańską

przybył do Polski dopiero w ma

ju 1919 roku i udał się wprost

przeciw Ukraińcom pod Lwów.
  

Szanowna Redakcjo!

Czy osoba deportowana za

przekroczenie granicy Ameryki,

może się starać kiedy o legalny

przyjazd?

St. Czyt. W. M

New Britain, Com.
«0k 0%

Osoby deportowane nie mają

najmniejszej _szansy legalnego

przybycia do St. Zjedn. Starać

się można w kwocię przydzielo-

nej Polsce i starania można za-

cząć natychmiast.
 

 

Szanowna Redakcjo!

Czy może farmer sprowadzić

rodzinę do pracy na roli?

St. Czyt. J. Jersey City.
+ 0.05%

Proszę niech farmer napisze

do sekretarza pracy „Secretary

o Labor" Washington, D. C. i do

konsula amerykańskiego w War-

szawie by zbadał, czy wspomnia

na rodzina istotnie zajmuje się

pracą na.roki.
 

Jestem obywatelem amerykań=

skim i pragnę sprowadzić do A-

meryki siostrę mej żony.

T. M-cki Trenton, N. J.
606 6

Ostatnia wiadomość dotyczy

tylko emigrantów którzy przyby-

li przed 1 lipca 1924 i wybrali

pierwsze papiery i proszą o po-

zwolenie na sprowadzenie swych

żon i dzieci.

Obywatel nie może sprowadzić

|| do St. Zjedn. siostry swej. żony.

Mógłby sprowadzić tylko swą

własną żonę, swe własne )dzieci

„poniżej 18 lat, albo ojca. i! matkę

powyżej 55 lat niezdolnych do

pracy, innych krewnych opywa-

telowi amerykańskiemu niej wol-

 no sprowadzać do St. 7)

z i

 

|

|

|

 

Gorms ymęr UFA

La Sving. cosBLE stones %*_*

Tak to Garkowienko magluje swych oponentów, gdy niebacznie wpadną mu pod rękę
straszylo to jednak odważnego Nicolsa od poddania się tej operacji, ciężkiej naprawdę. -

Pik J

»,. 1927
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Nie od-
 Zobaczymy we wtorek w Jersey City, jak z niej wyjdzie -zmaglowany tylko, czy też i wy-praso wany 

Legendażeglarska _

Był okręt, który zwał się „Purpura", tak wielki i silny, że się
nie bal wichrów, ani bałwanów,
choćby najstraszniejszych1 płynął ciągle z rozpiętemiżaglami, wspinał się na spiętrzo
ne wały, kruszył potężną pier-sią podwodne haki (ławice pla-sku), na których rozbijały się
inne statki i płynął w dal, z żagłami w słońcu, tak szybko, że
aż piana warczała mu po bo-
kach, a za nim ciągnęła się szeroka i długa droga świetlista.- To pyszny statek! - mé-
wili żeglarze z innych okrętów.
- Rzeklbyś: lewlatan (olbrzy-mia ryba bajeczna, podług po-dań hebrajskich) fale porze!

A czasem pytali załogę., Pur-pury':
- Hej, ludzie! dokąd jedzie-cie?
- Dokąd wiatr żenie! - od-powiadali majtkowie.- mie! tam wiry i› ska-by!
W odpowiedzi na przestrogę,wiatr tylko odnosił słowa pie-

śni tak szumnej, jak burza sa-ma:
„Wesoło płyśmy, wesoło!"
Szczęśliwe było życie załogina tym statku. Majtkowie, zau-fani w jego wielkość i dzielność,

drwili z niebezpieczeństw. Sro-ga panowała karmość na innych
okrętach, ale na „Purpurze" każdy robił, co chciał.

Życie tam było ustawicznem
świętem, Szczęśliwie przebyteburze i pokruszone skały zwięk
szyły jeszcze zaufanie. Niema(mówiono) takich raf (skał pod
wodnych), ni takich burz, któ-
reby „Purpurę" rozbić mogły.Niech huragan przewraca mo-rze - „Purpura" popłynie da-lej.

1 „Purpura"" płynęła istotnie,
dumna, wspaniała. Przechodzily lata całe - a ona nie tylko
sama zdawała się być nierlom-
na, ale ratowała jeszcze inne stat
ki i przygarniała rozbitków naswój pokład.

Ślepa wiara w jej siłę zwięk-
szala się z dniem każdym w sercach załogi. Żeglarze zleniwieIi w szczęściu i zapomnieli sztuki żeglarskiej. - ,, sa-
ma popłynie - mówili. - Po copracować, po co baczyć na sta-tek, pilnować steru, masztów,
żagli, lin? po co żyć w trudzie

i pocie czoła, gdy statek, jak
bóstwo - nieśmiertelny?

„Wesoło płyńmy, wesoło!"
1 płynęli jeszcze długie lata.

Aż wreszcie upływem czasu za-
loga zniewieściała zupełnie, za-
niedbała obowiązków, i nikt nie
wiedział że statek począł się
psować. Słona woda przełariabelki, potężne wiązania rozluźni
ly się, fale poobdzierały burty(brzeg okrętu), maszty popróchmiały, a żagle zetliły się (stały
się cienkie i wiotkie) na powie-
trzu.
Wszelako głosy rozsądku po-częły się podnosić:
- Strzeżcie się! mówili nie-

którzy majtkowie.
- Nie to! płyniemy z falą! -

Dla uniknięcia imitacji,
 
 

  

  

Lecz po pierwszej chwili prażenia wściekłość zawrzała
sercach, bo kochali jednak swstatek ci marynarze.

Więc zerwali się wszyscy ipoczęli bić z dział do wichrów
i fal spienionych, a potem, chwy/ciwszyco kto miał pod ręką, pol
częli chłostać morze, które chcia!
30. zatopić „Purpurę". |

Wspaniała była walka tej rozpaczy ludzkiej z tym żywiołem.
Lecz fale były silniejsze od te-glarzy Działa zalane umilkty.Olbrzymię wiry porwały wielu
walczących i uniosły w odmętwodny aloga zmniejszała się
z każdą chwilą - ale walczyłajeszcze. Zalani, nawpół oślepli,
pokryci górą pian, żeglarze wal
czyli do upadłego. ;

Chwilami sił im brakło, ale pokrótkim spoczynku, znów zrywaIi się do: walki
Nakoniec ręce im opadły. Po

czili, że śmierć nadchodzi.1 nastała chwila głuchej rozepaczy. | pogladali na się ci że
glarze, jak obłąkani
Wtem te same głosy, które

poprzednio ostrzegały już o niebezpieczeństwie, podniosły się
znowu, silniejsze, tak silne, żeryk fal nie mógł ich zagłuszyć.

Głosy te mówiły:|- O zaślepieni! Nie z dział
wam bić do burzy, nie fale chło
słać, ale statek naprawić! Zstąpcie na dno. Tam pracujcie.
.,Purpura' jeszcze nie zginęła.

Na owe słowa, drgnęli ci na

wpół umarli i rzucili się wszy=

na spód i rozpoczęli pracę

od spodu.

I pracowali od rana do nocy,

w trudzie i pocie czoła, chcąc

dawną bezczynność i zaślepie-

nie wynagrodzić...

Henryk Sienkiewicz

 

Skąd pochodzi wyrażenie

„żyć na wielką stopę"

W czternastym wieku panowa-

ła (moda noszenia trzewików tak

długich i śpiczastych, że przy

chędzeniu musiano końce ich za-

dzierać do góry i przywiązywać

| rzemieniem do wierzchu trzewi-

kał Długość przytem trzewików
 

 

--- |
|
||

p ę maryna
rzy.

Tymczasem, pewnego razu,

wybuchła taka burza, jakiej do-
tychczas nie bywało na morzu.
Wichry zmieszały ocean z chmu
rami w jeden piekielny zamęt.
Wstały słupy wodne i leciały z
hukiem na „Purpurę", straszne,
spienione, wrzące. Dopadłszy
statku, wbiły go aż na dno mo-
rza, potem rzuciły ku chmurom,
potem zwaliły znów na dno. Pę
kły zwątlałe wiązania statku i
nagle krzyk straszny rozległ się
na pokładzie:
- „Purpura" tonie!
I ,, Purpura" tonęła naprawdę,

a załoga, odwykła od trudów i
żeglugi, nie wiedziała, jak ją
ratować!

  

DZIECI PŁA

być niepotrzebne, alo jest wiele
zwracają uwagi na rozgorączkowany
łołądkowe, lub rozdrażnione usposobił
nie zostanie naprawiony taki stan d

zemienić w poważną choro
ie niemowlęciu stanu bło

latwem przez użycie Castoria - lokd
wyłącznie dla niemowląt i dzieci. R

a w trawieni
wa wszelkie dolegliwości dzieciątka, n

gować i
i przywr

(bez przesilenia), pom

zbędny wypoczynek,
Fletcher's Castoria uspakaja dzieci

regulując żołądeczki i organy trawne.
t 1 wstrętny rycynowy olejek,

1 inne trujące i nieprawowite |
prawdziwych i szlachetnych matek -
wie i szczerze kochają swe dzieci.
Matki to dają dzieciom swem potrał

en md
Środki,

dzane specjalnie dla niemowląt i
Flether's Castoria bezpiecznie

w Zatwardzeniu, Biegunce,
* Odęci
omaga w asymilacji pokarmów,

budza do odpoczynku i naturalnego

Gorączce gastrycznej,

kotyków.

zwracejcie zawsze uwagę na „(an
Wypróbowane wskazówki na każdym pudełku. Lekarze wuędn'er-iolecniq je.

Młoda Matką
Niedamagania i cierpienia niemowl

tak dobrze znane nawet najmłodszem
nanie lub powtarzanie objawów tych

 

   

  

    

   

  

zy noszą-
cejlje osoby.

Iltak książęta nosili trzewiki 2

jąd wyrażenie powyższe.

Io apteki przyszedł stary czło
k z golusieńką głową jak ko

lanę dziecka w kołysce. 1
Proszę lekarstwa na włosy.

Aptekarz przynosi butelkę i po
kazbjąc powiada: „To jest naj-
lepsze lekarstwo jakie może być
na (wiecie - 50 złotych tylko".

Bardzo dobrze - powiada
„To proszę jeszcze dać mi

bien mocny i szczotkę do
łów, żebym nie potrzebował
wracać. .

ZĄ ZA

Tys
grz
wło

%

 

   

   

kt i dzieci powinny być
(z matek,
dolegliwości zdaje się

matłk, które zupełnie nie
tan dzicka, na kurcze
nie. Jeżeli natychmiast
ecka, może się spotę-
ę. |Naprawienie złego
biego szczęścia jest tak
rstwa spreparowanego
iguluje ono żołądeczek
i i tym sposobem usu-
klając mu spokój i nie-

rzez przeszło 30 lat-
Lekarstwo to z. uje
tak zwand Łagodzące
mieszaniny w domach
matek, które prawdzi-

i -
dzieci + Trwa aa

rzynosi ulgę
Osładza i reguluje
Żołądek i Kishi,

i to rozwesela i po.
hu bez pomocy nar

 

 

 



|WYDANIE NIEDZIELNE

  

  

   
    

 

   

 

   

   

   

 

  

 

Jak. już czytaliśmy #Pismach
1 angielskich ostatnio

jednym tylko miesiącu 3,717,
aków przyjęło  obywatelstw@j

kańskie.
Ilu wstąpiło w kluby polsko-
erykańskich obywateli?
Ze statystyki przekońnmy się,
Jeżeli jakiś poważniejszy pro-

mt nowych obywateli polsko-
w. polskich, utrudniając pracę
chżo klubów, podkopując zna-
enie i powagę nie tylko współ

byw amerykańskich,
«wszystkiem Polonii.

To 8,717 obywateli, to a
tóra dla państwa polsk “m1:-
dość zdziałać. Tyle głosów

miejętnie ujętych i użytych, to
m naszych współbraci nie-oby-

wateli olbrzymia pomoc.
Pisząc niniejsze, nie agituję za
stępywaniem do tej lub owej
rt}.  Rozchodzi się mi bowiem
sam fakt organizacji, należe»

la do tej czy owej. polsko-ame-
rykańskiej organizacji,

Jeżeli cele

-

klubu obywateli
amerykańskich polskiego pocho-
dzenia, pn. 105 St. Mark's Place
w New Yorku odpowiadają tym

wae uten na reumatyem.
Hs, ksi

 

%
poindotwintroanis sormultnel to 1082obronie znane

-

jako" ham"tekarstwo to
PS pr oan (in
ne

 
 

nowy. ndreb
dla. publtcanodet bo epreedanasn wnentidch

-

lepench Captekach
ma ver

prerimuiele nto: inneen, ponieważ iety
Ble było podobnego przepiwi na teki

SPECJALNA orz
przekonania setek osób, któr

meukall tej icgostawiorej
lek, Jnką to Iekarwiwo nieratwodnie 7
je

 

fxs X % Aothie Sione "Kis rman "Dribela
To" Ton meine)

na konsta Lub. jedewole,
po regulszne podciko .

cię"pieniężne będa wam
Uprasza mo o wypelnienie kupon.

Atkins Cherieat Company
w h St, New York City

o regularny: gwarantowaną
wietkę G. 0. D

o próbną, butelkę-enucski

 

 
rtaresy dais w. don's

lke}! młodeerm i starszym orobon.
Brstem nauk staranny,
dla wszystkch. iekcja. orobra,
pojedzforo,--mkt nie jest krępowary,
-Réwnlet sprawy w pieaniu
listów, podań 1 dokumentów wawie
kiego Zdolność dobrej wy.
mowy, gładkiego orytania 1 popraw.
nego -piesnie-to główne -waruni,

E. SZAMIRSKI
217 East 10th St., New York
Pomiędey irst 1 Second Avenue

  

 

 

   

Śliczne i Faliste Włosy
rostabat

EOKA RA

 

CS) podriekować an tek cnto-
way Arodex, który prereaynit ate do
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u eage parm
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sn
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Próbny slotk komtaje .
Extra duty słoik - s

lesadowolonzm xwróctmy pleaistae,
Maile me y spire fo piace

do man, a wrliemy sa C.0.D.
m, Det A. 1
New York. X. v.
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D0 NOWTYCH, OBYWATEL 

 

   

 

nowym obywatelom, jakć1 sta-rym, którzy dotychrzns HIG Walyplii nigdzie, to jest, nie służyćinteresom partji tej czy owej,

  

 

 

 

 

STRONICA 7 Z
 

 
WIADOMOŚCI Ż NEW JERSEY
 ale popierańie tych, którzy dlawas, dla ch braci nie-óby-watell już coś zdziałali lub teżktórzy zasługują na poparcie na-sze, zapraszamy ich do wstąpie-nie w nasze szerógł.-Dla nie-obywateli wszelkieporady przy wyjmowaniu papte-rów obywatelskich z całą serde-cznością udzielane są w ponle-działki w godzinach od 7 do 8wieczór,Klub nasz równocześnie po-starał się o współpracę jednegoz naj adwokatów.Porady wszelkie w różnych spra-wach będą udzielane zupełniebezpłatnie z juk największą sto-ranofelą 1 znajomością rzeczy,Za Klub Polsko-Amerykański:

ST. CICHOCKI,  

JERSEY CITY
Nowy Zarząd Polsko-Ame-
kańskiego Politycznego

Klubu
Na rocznem, posiedzeniu Pol-sko-Amerykańskiego Klubu Po-litycznego, które się odbyło wewtorek, dnia 28-go grudnia r. b.,na dole miasta w Victory Hall,zostało zdane sprawozdanie zdziałalności klubu za rok uble-gły oraz przeprowadzone wybo-ry nowego zarządu, 
Posiedzenie socjalistów
Dnia 2-go stycznia 1927 roku, 

KULE JAK CHRABĄASZCZE W MAJU...
Latają po ulicach East Side'u - Czterej bandyci i dwaj

policjanci w zaciętej walce
Po zaciętej walce z dwoma po-Icjantami o godzinie piątej z ra-na zaaresztowano trzech oprysz-ków, którzy byli powodem strze-laniny w toku której dwadzieś-cla kul rewolwerowych przeszy-ło powietrze. Fast Side byłosceną tego zajścia 1 jednocześ=nie kryjówką jednego z bandy-tów który zdołał umknąć wchwili zaaresztowania jego przy-Jaciol. Policja przypuszcza, iżbandyta otrzymał ranę postrza»łowy. Dwaj zaaresztowani mło-dzieńcy są znani policji. Jeden |z nich zdołał umknąć z Napa-nech w dniu 7-go listopada i byłposzukiwany dotychczas; drugirównież zwiedzał niejednokrot-nie więzienie amerykańskie aobecnie leży w szpiłalu z raną|postrzałową w łołądku.Policjant HI patrolujący swo:ją dzielnicę zauważył podejrza- |nego jegomościa stojącego okołobudynku pn. 406 East 11th St.,w którym mieści się garaż Leviathan. Po krótkiej obserwacjispostrzegł dwóch innych niemniej podejrzanych typów któ-rzy zbliżyli się do stojącego i pokrótkiej rozmowie odłączyli sięod niego i ziikli we wnętrzu do-mu pn. 406 na tejżeulicy.
Policjant Hill zawiadomił o temswego kolegę z następnego poste-runku, policjanta Williama Lan-nace poiii moc
8 P R O 8 T O W A NI ENintejszem podajemy do _ogólnejwiadomości, że przez omyłkę fotogra-Us p. M. Vitchak, z pn. 209 Fast 4thBtreat, New York City, została umiearczong pray notatoe ty. Vitae 1 El-alk z Chicago. Zaznactamy, to p.Vitchak nie ma nie wspólnego z finmą muryezną Vitae 1 Eluntk -Zaomylkę przepraszamy tak jedną jak idrugs, strong.DZIAŁ OGŁOSZENIOwY,

 

 

 

827 b ko: działają:co -lekarstwa -nareumatyzm, -zasięblenie, kurcze i in-no choroby uzdro-wity wielu chorychIudx1. Posiadamwielo listów x. po-dripkownniamtMitchel: Vitchak.Cona Jedne} butel:kto w Now YorkuuVitchak, 200 East 4th Street, c/oAlozandrot, New York. Pocztą lubC. 0. D--$160; -zagranicę-#2.00.Przekazy pieniężne wysyłać na adres

Mitchel Vitchak
P. 0. Sta. D, Box 28, New York, N. Y.

  

 
  

Dr. M. MAISEL
> poprzednio asystent w Klinice Brussels Uniwersytetu

i były lekarz Rządu Polskiego
' 139 East 16 St. New York, Citypomiędzy 3 Ave. i Irving Place. SPECJALISTA
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NAUCZCIE SIĘ FACHU KRESLENIA MODZarabiajcie od $50 do $200 tygodniowoZapiescie się na kurs nauki
W MITCHELL AKADEMJL KRESLENIA MoDmęskich, kobiecych, dzi

: KontekcjiNowe Ideje-Nowe Systemy-Najlepsze RezultatKure mauc w Mitchell Akademiinatychm!r owe. majęcie większyDEMONSTRACJA DARMO w NASZEJ SZKOLE- DOBA: ZAwób DLA Wg2CZYZN i Kosi@T -LATWO io navczmia sty-razvergrneIndv duaine. Tekfe-KlaayTry -wieczorem -poniedaintii ;Piezci-, tetefonulele lub zgłoście się po bezpatnąbromu 1 biltace azceglly.Zazosona on

1 futer: dla
Ubrań, u-Męskiej osagta:-

MI zapewniapensje.
warona

srody nia

  

disa i nie spuszczał jegomościaz oka w ciągu pół godziny.Policjanci podeszli wreszcie doniego i po przeszukaniu znaleźlirewolwer ukryty w prawym rę-kawie palta. W chwili gdy poli-¢janci odbierali broń, trzechinnych mężczyzn wyłoniło się zbudynku. Jeden z nich rozpo-czął strzelaninę. Policjant od-powiedzieli strzałami rewolwero-wemi m przyłapany osobnikchciał skorzystać z okazji i za-czął zdradzać intencje ucieczki..Silne uderzenie pałki unieprzy-tomniło opryszka, który runąłna bruk,. Dominick Florilli, za-| mieszkały pn. 2263 E. 07th St.upadł na chodnik przeszyty ku-lą rewolwerową, która trafiła wżołądek. W międzyczasie poli-cjant Landis i John Geni z pn.315 East 40th St. strzelali do sie-bie z odległości zaledwie 25stóp, zmniejszając powoli tenkrótki dystans. _Rezultat tegopojedynku był taki, że Gentotrzymał ranę postrzałową wprawą nogę. W ręku jego znaj-dował się rewolwer z czteremawypróżnionemi nabojami, Genirzucił się na policjanta wyma-chując pałką. Policjant uderzyłgo kilka razy rękojścią rewolwe-ru w głowę i zmusił go do pod-dania sig. W toku walki czwar-ty osobnik zdołał umnkąć. P64niej rozesłano alartu policyjnypo całem mieście ażeby go przy-łapać. -Jednego z bandytówzabrano do szpitala Bellevue.Policjanta Landisa opatrzono wambulansie gdyż ma złamany pa-lec.

.

Inwestycje policji nie przy.czyniły się dotychczas do wy-świetlenia tajemnicy

-

zajścia.Detektywi przypuszczają żeczwórka czekała albo na przyby»cie transportu wódki, albo pil.nowała tajną spelunkę w którejgrano w kostki lub też miała za-miar napaść swego nieprzyJacie-la na ulicy co zwykle bywa po-przedzane strzelaniną, 

   =
Pani Corestes Ferrara, mał.żonka nowego ambasadoraKuby do Bt. Zjedn.  

w niedzielę, odbędzienie _administracyjne _OddziałuIm, L. Waryńskiego Z. S. P. orodzinie dziesiątej rano, w salimu Polskiego, pn. 187 Brunt-St Towarzysze proszenitą o punktualność ze względu nawiele ważnych spraw jakie będąna porządku dziennym.
Niezwykły bal: Gminy, Nr.

20 Z. N. P.
Zarząd Gminy Nr. 20 z JerseyCity, N. J. urządza dnia 11-gostycznia 1927 roku, we wtorekbal czysty dochód z którego zo-stanie obrócony na stypendjumJednego z najzdolniejszych aniezamożnych chłopców polskichw Jersey City. Chłopiec ten bę-dzie pobleral nauki w kolegiumw Cambridge Springs, Pa. 1 poukończeniu powiększy szeregiwykształconych Polaków miastaJersey City. Przewidując, że nabal przyjdzie wielka liczba Po-laków komitet czyni wszelkiestarania, aby zabawa była jednąz najbardziej wesołych, w nowo-Tocznym sezonie. Podczas zaba-wy będzie przygrywać znakomi-ta orkiestra, która rozweseli ipobudzi do życia najbardziejopieszałych.Gminy Nr. 20 opłacały stypen-djum w kolegium. Wniosek zo-stał poparty. Po załatwieniukorespondencyj i spraw wewnę-trznych Gminy, zajęto się spra-wą balu jaki odbędzie się dnia11-go stycznia 1927 roku, na sa-I1 Domu Narodowego. Cały do-chód zostanie przeznaczony nastypendjum jednego z najzdol-niejszych młodzieńców J. C. Ko-mitet składający się z ob. Świer-czyńskiego, ob. Białeckiej i ob.Gawlika stwierdził, żo bal zapo-wiada się świetnio i bilety sąrozkupywane chętnie. Przed zakończeniem posiedzenia ob. Wilusz wspomniał o tem, aby po-czynić prace przygotowawcze dosejmu i obrać zawczasu kandy-dałów prawicowych. _Lewica(Z. N. P.) też przygotowuje wal.ki za pomocą wieców i prasy iwystawia swoich kandydatów

BAYONNE, N. J.
To i owo

Na uroczystem posiedzeniu ko-misarzy miasta Bayonne, N. J.,które odbyło się we wtorek, dnia28-go grudnia w ratuszu, zostałpowieszony na sali posiedzeń ar-tystycznie -wykonany portretmayora miasta. Portret ten zo-stał wykonany przez zakład„Polonja", pn. 37 East 2lst St.który jest własnością ob. Czes-ława  Jablonowskiego. _Portretten jest darem RepublikańskiegoKlubu Kobiet.
Urmanowicz zmarł: wskutek

zaczadzenia gazem
Antoni Holtwich, zamieszkałypn. 11 East-10th St. obudziwszysię wczesnym rankiem w sobo-tę, dnia 25wgo grudnia poczuł sil-ny zapach gazu. Jak się okazało gaz przedostawał się z sypial-ni zajmowanej przez bortnikaWiliama Urmanowleza, lat 68.Nie tracąc czasu Holtwich wy.walił drzwi 1 znalazł namartwego bortnika na łóżku.Wkrótce przybyły lekarz ambu-lansu dr. Roiff orzekł, że Urma-nowicz zmarł wskutek zaczadze-nia. Policja w osobie poruczni-ka J. S. Rigney'a robi dochodze.nia w tej sprawie.

Bał jubileuszowy Klub Jeffersona urządza jubi-leuszowy bal w niedzielę, dnia2-go stycznia 1927 roku, o godzinie 7:80 wieczór, w własnej sa-I1 klubu, pn. 30-37 East 23rd St,Bayonne, N. J.
Dlaczego Wasz sąstad nie

czyta Nowego Świata? Za-
pytajcie go i wytłumaczcie
mu czem to pismo jest dla
Czytelników, 

OBJAZD POSLA MARJANA CIEPLAKA
Przemawia na wiecach:

o godzisie 2130 popołudniu."2 stycznia w PHILADELPHIA-FRANKFORD, sala p. Marciniaka,
2 stycznia w PHILADELPHIA, Dom Polski, 211 Falrmount Ave.,o godzinie 7:30 wieczorem,3 stycznia w NEW YORKU, Dom Narodowy, o godz. 8-0] wiecz.4 stycznia w NEWARKU, Polski Klub Oświatowy, 255 Court St.,wieczorem,o. godzinie 8-0]
stycznia w SO,     

  

Tak wygląda dzisłaj najbo-gatszy człowiek na świecie,John D. Rockefeller, spę-dzający swoje zimowe wy-wczasy w Ormond Beach,Florida.
Jasełka i choinka

Polska Rada Szkolna urządzaw niedzielę, dnia 9-go stycznia,w sali Klubu Jefferson, pn. 37East 23rd Street jasełkę, choin-kę i bal. Początek o godzinieszóstej po południu.Bilety dla dorosłych po 506,dla dzieci po 18e.Jasełka w czterech aktach bę-dze odegrana przez dziatwę Szko-ly im. Adama Mickiewicza. Poprzedstawieniu, podczas choinki,Polski Santa Claus (ów. Miko-łaj) rozda dzieciom podarki, a pocholnce tańce do samego rana.O liczne przybycie uprasza,KOMITET SZKOLNY. 
Polacy z Bayonne licznie wy.
bierają papiery obywatelskie

Szef biura naturalizacyjnegoAdolf Schadler, oznajmił, te I-czba podań o naturalizację, zło-łonych przez obcokrajowców,zamieszkałych w Bayonne dosię-gła w grudniu do 500. Pierwszemiejsce wśród obcokrajowców,starających się o obywatelstwoamerykańskie zajmują Polacy.

NEWARK
Kto z kim przystaje takim

się staje
Henryk Spinakowski, lat 17,zamieszkały pn. 58 Vincent St.złych sobie obrał kolegów. Wostatnią niedzielę cała paczka lo-buzów wyprawiała heco kołowejścia do Teatru Rivoli, pn. 216Ferry St, zaczepiali przechod-niów, stroili głupie żarty, ażzwróciło to wkońcu uwagępolicjanta Szlegela, który aresz-tował jednego z podpitych mło-kosów, 17-letniego De Angelis.Wtedy reszta rzuciła się na po-licjanta, żądając, by puścił awan-turnika wolno i grożąc represja-mi w przeciwnym wypadku.Krytyczne Szlegela,

la na zapłacenie kary $8.80 za-wygnanie żony 1 dzieci z domu.Mało podziałała jednik ta karana Jana. Już we wtorek zacząłkłótnię z żonę, która niewlado-mo jaki miałaby koniec, gdybynie interwencja policjanta F.Fiota. Dypko stanął znów przedsądem 1 dostał by dziesięć dnikozy, lgcz solennie obiecał po-prawę i kara została odwołana.Czy na długo?.Dla -podobnych -„płaszków"klatka z kratami stol zawsze ot-worem. ___
Zmiany w sieci tram

wajowej
Zarząd towarzystwa .tramwajów ogłosił, że od dnia 3-go sty-cznia 1927 roku będą wprowa-dzone nowe zmiany w siecitramwajowej Newarku.Zostanie stworzona nowa li-nja tramwajowa Nutley Line,która połączy Nutley, Irvingtonprzez Washington Street aż doParku. Washingtona.Druga nowa linja otrzyma na-zwę Weequanic Line, zacznie się

stępnie będzie się ciągnąć wzdłużulic Washington 1 Clinton Ave.(południowa część dawnej Iin/iHarrison).Linja Harrison początek be-dzie brała na dolnej platformiedworca i szła wzdłuż WashingtonSt, Bridge St. do Harrison.„Część Central linji będzie prze-prowadzona z Central Ave. naWashington i subway, druga po-łowa z Central Ave. przez BroadSt., Mulberry St. do dworca.Prócz tych zmian zajdą takżepomniejsze zmiany w drogachjakie robią autobusy linji WestOrange.Powyższe sieci zostały wpro-wadzone w celu _zrównoważe-nia ruchu transportowego.

 

z dworca przy Park Place, na-

 
tny, zarejestrowany pn. P-26133.Policjant Birkhoff obecny pod-czas wypadku zameldował o nimna stację poli

 

 
Posiedzenie rocznie

Roczne posiedzenie T-wa kw.Stanisława B. M. odbędzie się wniedzielę, dnia 2-go stycznia 1927roku, o godzinie trzeciej po po-łudniu, w sali zwykłych posie-dzeń, be tno $6 wszystkichcz (w wymagana,

języka polskiego
Zarząd T-wa Szkoły Ludowejim. Adama Mickiewicza podajedo wiadomości, że nauka językapolskiego odbywa się każdegotygodnia w soboty, od godziny10 rano do 12 w południe, w Do-mu Ludowym, przy Monroe St.w Passaic, N. J.
Rodacy! Zrozumele, że szko»ła polska jest najważniejszą in-stytucją patrjotyczną wychodétwa. Każde towarzystwo polskiepowinno mieć w swoim progra-mie szerzenie kultury 1-otwiatypolskiej i program ten wykony- „

wać sumiennie w imię Polski,
która na nas patrzy,

Rodacy pragnący, by ich dzie
ci umiały czytać i pisać po pole

sku proszeni są o przysłanie

 

 

 
 

swych dzieci do powyższej szko-

ty
Pewnego nie-

 

DR. 8. MAZUR, M. p.
znany Lekora z Warszawy

Gobzny
HPs
04 1402 po południ

# ul.:”! lik

69 Wort 25th St, Bayonne, N. 4.

   

Lekcje Muzyki na Skrzypcach
Lekcje --mete -
dimz
TTW. 0 N

Prof. ALEX. LATSKY

    
 

Ligi Kobiet przypada w ponie

działek, dnia 3-go stycznia 1927

roku. -Obeen o #6 wszystkich

członkiń Jest bardzo pożądana.

Aplikantki na członkinie mile

widztane.

J. SCHMIDT, Sekr.

PASSAIC,N. J.

Trok najechał na „zaparko-

wany" automobil prywatny

Michał Diniko, zamieszkały pn.

126 Grand St. tak niefortunnie

kierował troklem, należącym do

N. A. Dyt'a z Passaic Street, te

najechat na Pennington Av., oko-

to Gregory Ave. na zostawiony
bez właściciela automobil prywa-

 

w s, w. y.„<--- ; owr.-. . opet *.Baczność Liga Kobiet TIRPTY **

Nini przy wszy- ,

stkim członkiniom, że posiedzenie ||„WAS

 

KTO -OKRADL,
omukal, lub jeże! mucie niepowodee:
nia w domu. wsprawach Tozwodc:
wych. poszukujemy osób melnionych,
nie robl róknicy w jakim kłopocie je:
atefole, udaicte aie do nas %esięra
zautaniem, -Wszelkich po
lamy darmo, Zgłoszenia do

 

    

 

PRĘDKA ULGA

W CHOROBACH

20LADKA i _9

REUMATYZMU

Za pomocą najnowszej metody

leczenia Dra. Andrzeja Boraka

Dr. Andrzej Borak D. C.
22 Pies, Newarks No Je

DWIE
24 10 rano do 1 wieczorem.
o ni, T ym

   
 

 

NIEDZIELA!

TEATR OLIMPIA W NEWARKU

S0. ORANGE i NORFOLK

Arcywesoła sztuka w 2-ch aktach p. t.

FIGLE STUDENCKIE

oraz wodewile i kuplety. - Program wspaniały.

Teatr otwarty od południa.

DZIŚ!

 
okrążonego awantur

nikami, dostrzegł ubrany po cy-

wilnemu policjant Bishop i po-

spieszył z pomocą koledze, Lo-

buzy wówczas rzucili się na Bi-

shopa i zaczęli go obijać.

Skończyło się na tem, że sie.

dmiu awanturników odstawiono

na stację policyjną. Sędzia Al-

bano wyraził się podczas spra-

wy, że bardzo żaluje, Iż bałog

wyszedł z mody w stanie New

Jersey, kara cielesna byłaby bo-

wiem najbardziej przekonywują-

eg 1 odpowiednią. Zamiast ba-

tów obiecujący młodzieńcy otrzy›

   

-
-
-

--

WIELKI DOROCZNY BAL

PIEKARZY POLSKICH

Oddziału 338 Międz. Zw. Piekarzy

* -odbędzie się

W SOBOTĘ, DNIA 15 STYCZNIA

na sali KLUBU OŚWIATOWEGO

255 Court St., w Newarku

Cena biletu 35 centów. - Pierwszorzędna orkiestra.

  mall korg 1 kary lężne i tak

dwóch po 10 kozy i $50 ka-

ry, reszta po 5 dni clupy i $25

kary (w tej liczbie

ski).

Zabawa noworoczna Kółka

Pań Polskich

Sympftyczne Kółko Pań Pol.

skich, które tak aktywnie dzia-

łało i działa na polu dobroczyn-

nem miasta Newarku 1 okolicy

urządza /w lokalu Domu Narodo-

wego nk Beacon St. wielką za.

bawę sylwestrową.

 

    

 

 

 

  

  

   

   

    

Baczność Newark, N. J. i okolice !

WE WTOREK, DNIA 4 STYCZNIA

W POLSKIM KLUBIE OŚWIATOWYM

4 255 Court ulica, Newark, N. J. 1 *
odbędzie się *

WIELKI WIEC
na którym będzie przemawiać poseł Rzeczypospolitej Polskiej:

i były legjonista
- MARJAN CIEPLAK
B-go stycznia już powraca do Polski,

wieczór. Wstęp wólny:
Poseł Ciek będzie

 

   

   
  

  

 

  

 



  

8 STRONICA ' NOWY a  

 

%>
ELĄŻSTYCZNIĄ. (SUNDAY

omeV Rzy
JANUARY21, 1927

 

 

PIERWSZE PRZESZKODY WZĘTE!

Pierwsza rata w sumie $1,000 daru POLONII W A-
MERYCE została wysłana Kawalerzystom Polskim przez
Bank Związka Spółek Zarobkowych przekazem No. 157375

Dzisiejsze kontrybucje rozpoczną drugi tysiąc. Na-
zwiska osób które dotychczas cel ten poparły są wpisywa-
ne /do albumu, który zostanie «Infamy majorowi Toczkowi.

 

DZIŚ FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 $14.00 «

Jan Wujcik ............ $1.00
„.......... 500

Staraniem pp. Krukowskich
Wł. Małkowski .. 1.00

  

1 Na rasowe konie dla polskich kawalerzystów

 

Ja niżej podpisany załączam .
g rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
p nagrodę na wyścigach w Madison Square Garden.

Imię i nazwisko.

„...u... bneoneeereee

MIMO „. eaeareve rine s +0 BER werere a
Wytnij, wypełnij - 1 wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

  

Wł. Krukowski ...___.. 1.00
Piotr Krukowski ...-... 1.00
T. Nadolny ........ 5.00
Poprzednio pokwitawano 1,000
Dotychczas zebrano ..... 1,014

.. dolarów na kupno

   

PHILADELPHIA, PA.

Wiec. posta Marjana Cie-

plaka na Franktord

9 Poseł Marjan Cleplak ze stron-
nictwa ludowego będzie przema-
wiał w niedzielę, dnia 2-g0 sty-
cznia, o godzinie trzeciej po po-
łudniu, w sali Marciniaka, pn.
2376 Orthodox St. Poseł Cieplak
pochodzi z Małopolski Wschod=
niej z powiatu Tarnopolskiego.
Jest on doskonałym mówcą i
choć młody, zasłużył się dobrze
sprawie ludu polskiego.  Zapra-
szamy wszystkich Polaków i Pol-
ki z Frankford i Bridesburg na
niedzielny wiec i jesteśmy pew-
ni, że sala będzie pełną.

 

) Wstęp: wolny.
KOMITET.
 

YONKERS, N. v.

Wspólna Wieczerza Klubu
Tadeusza Kościaszki

W środę, dnia 5-g0 stycznia, o
godzinie siódmej wieczorem gro-
no obywateli z Klubu T. Kościu:

 

kolacji będzie poruszona sprawa
budowy Domu Narodowego. W
kolacji wezmą udział poważni
goście miejscowi i wybitni mów
cy z New Yorku. Bilety na wie-
czerzę można nabywać w kwate-
rze komitetu, pn. 429 Nepperhan
Ave. O liczny udział uprasza,

KOMITET.

Choinka i bal

T-wo Dobroczynne św. Win-
centego a Paulo, Grupa Nr. 2010
Z. N. P. urządza w niedzielę,
dnia 2-go stycznia, o godzinie
trzeciej po południu, w sali pod
nowym kościołem św. Kazimie-
rza na Nepperhan Ave. i Chest-
nut St. choinkę i bal.
Uroczystość choinki trwać bę-

dzie do godziny szóstej wieczór,
zaś od godziny szóstej zabawa
dla starszych.

 

Program nabożeństwa w para-
(ji narodowej:
W niedzielę zaś, dnia 2-go sty:

cznia 1927 roku odprawię o go-
dzinie 8 nabożeństwo żałobne za
spokój duszy mego brata ks. W.
Guzika, który zmarł w Delasto-
wicach w Małopolsce, jako były

Sumę odpr 'lę dnie 11

i wypowiem amm na temat
„O spełnianiu be]."

Na vwzystk) ożeństwa
zapraszam pamfja -

ków kościoła narodi wego
Życzę wszystkim rodakom w

Yonkers Szczęśliwugo Nowego
Roku.

Ksiądz

NEW YORK, N. Y.

Z dniem 3-go stycznia 1927 r,
otwartą zostanio przy kościele
polskich baptystów w New Yor-
ku szkółka dla dzieci, w której
wykładany będzie język. polski,
geografja ziem polskich oraz hi-
storja Polski.
Rodzice pokrywają tylko ko-

szta książek.
Do szkoły będą przyjmowane

wszystkie polskie dzieci od 8 dą
15 lat,

Dzieciom naszym tu w Ame-
ryce grozi wynarodowienie. Na
wszystkich nas spada święty
obowiązek wychowania ich w
duchu polskim.

Kaznodzieja K. CZERWIŚSKI,

Bal Maskowy
T-wo Śpiewu Dzwon

ta urządza w sobotę, dnia 15-go
stycznia 1927 roku, o godzinie
ósmej wieczorem, w sali Domu
Narodowego wieki bul masks.
wy, jedną z najpopularniejszych
zabawtak dla starszy

 

. GUZIK.

 

  

 

kniejsze knsljunn

WSPÓŁPRACA

POLSKO-CZESKA

PRAGA,31grudnia - Wko-

misji spraw zagranicznych par-

lamentu nowy wice-minister

spraw zagranicznych, Girsa, wy

głosił o polityce zagranicznej

Czecho-Słowacji mowę, w któ-

rej zaznaczył, że stosunki Cze-

cho-Słowacji z Polską są od wio

sny bieżącego roku ustabilizowa

ne i nacechowane przyjaźnią, a

współpraca stale się zacieśnia,

Ostatnie zmiany w polityce we-

wnętrznej polskiej nie wywarły

wpływu na stosunki między obo

ma państwami, a współpraca z

ministrem Zaleskim „zwłaszcza

w Genewie, była jak najściślej-

 

 

DLA PAK 1 PANIEN

w Greenpoint

SPECJALNE CENY
Strzyżenie włosów dla pan po 500

 

Strzyżenie włosów dzieci po , 356

Shampoo 1 Wave 31.00

Marcel Toe

BALON PIĘKNOŚCI

.,Beauty Parlor"
Strzyżenie najmodniejsze dla

pań i panien oraz farbowanie

i bielenie włosow.
Otwarte od 10 rano do 10 wieczór.

MARTA CACKO

147 Nassau Avenue

Brooklyn, N. Y.

  
  
 
  

 
 

szki urządza wspólną kolację, w

|

proboszcz w Słupcu, diecezji róg Newell St. na piętrze.
sali pn. 46 Orchard St. Podczas Tarnowskiej,

SZKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktyczne kuria wyuczenia się na

y » ' ssotera, mechanika.

_

Wyktady w jee
acmosc a e Ja, a. syku polskim 1 anglelakim przez snie

* nego polskiego nauczyciela L. TYCH-
NIEWICZA. Gwarantujemy

w NIEDZIELĘ, DNIA 2 sTYaNlA nie licencji. N. V. Automobiie Schoo
2209-28 Av.róg 16th 8t, New vmq

będzie fecach poset --- =-
Polskiej,

4 USZU, NOSA I GARDŁA
MARJAN CIEPLAK « apgtsauista oo chore

odjazdem jego do Polski.

O godzinie 2:30 po południu

w sali Marciniaków na Frankfordzie

O godzinie 7:30 wieczorem

-w Domu Polskim, 211 Fairmount Ave.

Będą to jedyne wiece posła Cieplaka w Filadelfii, przed
MITET.
z 

 

lat w praktyce lek-r-
Tycmmmunu „...mam.
przedujących few

*"Nainotaze "
DR. M. MOOTNICK

ye
108 5

W Rearion„awd?
Teletór, Lexington 021
UWIARKOWANE OPŁATY

     

  

 

.
bez bolu
P

anle  twar
wosrens i

„nose uniiejotnie
i

Tow) "Tels:
wrzy najbardziej. no-
bezpieczne metode. 

Het

 

    Do chorrychmężczyznIkable:
jeże - nieś

niec  

  

Roczne posiedzenie f
P czysn 1 kobiet z wielkiem powodta:

sia
Posiedzenie Towarzystwa De- bross na uirate alts tlabe,ner.

= : £  
 mok go H.
odbędzie się w poniedziałek,

dnia 3-go stycznia, o godzinie

ósmej wieczorem, w Sokolni, pn.
190 Grand St., Brooklyn. Wszy:

scy członkowie proszeni o pun-

ktualne przybycie.

LisTy Do ODEBRANIA

# Lubtóski
Frank Skwara
Mike Rogus
8. Korybut
Josłph Gózłk
Stan. Dzierzek
Mrs. Irena Lotynarok

 
Telefon, Orchard 1681

JÓZEF HALICEI M. D.

12401 południuo popeta
wiecsor

T sified NO P postne.
329 E. 1oth Street, New York City

non
od
ca

   
DR. BENJAMIN TROY

roLski DExTYSTA
49% First Ave, New York City

Dobra
Sue

  
x
-Odpowiedam
robotę -

 

 

 

Goa-Angprzyj
do 12 w południe

6 do bej wieczora
1 « omówionej pore"

---

       

          

  

 

nieczysia Krew, choroby skórne, pryz

 

neers, egzemę 1 inne wieczelne cho-
moby, Ner wstrzykiwanie (808)
w Seczaniu niecrystej krwi. nade:
nieFluuruskopllne X-Ray. Porady

DR. FALK
se weet Stet treet. New York Olty

Między so i fin Av
Mi od. 11 rans 'do 4 wlecatr

codalennies w nledslele 1. Awieta. od  1 zano do 1 po południu

 

  
 KALENDARZE

Sprzedajemy po 36, cztery za $1.10.
Setki wzorów, Piłsudski, legiony, re
kordy Columbla, Victor, Odeon, Ka-
troLek, Gomozo. Piszole po katalogi,
DRUKARNIA-KSIĘGARNIA

 

    

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

10 akrow
Muth wee m

abudowany gom
a vayurdso pig

Infomacye wdetell broro
p. BEDNAREK

2007 1. Mlleghony Avene
Phiiadaiphia, Pa.

  
ical artment, pigkne 4 ®

Barth, 16-204 Avence~ 3

  

 

    

     

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

  
    

NT krewiec za
tę

161 Bond 
 
Zelo

Lender,   

  110 1.
Aeynam! "hin

ml darmo posady. Edwards, 1
Ira set
    

  

  

TORX prarzeba, 10 ream
    

Gm)   

DOSKONALA INWESTYCJA: co-
na $10,500, czynsz $160, 10 tamilij
ny dom na dobrej ulicy, zimna wo.
da, biało zlewy, elektryczność, w
dobrym stanie.

BROADWAY SEKCJA: 6 fam,
ny drownfany w doskonatych sta-
nie, 5 pokojowe spartamenta, kom.

    

  
   

  

 

RA z maiem
czeniem, 18 familijny dom, gorgew

a 1 zapiata. Zglośre:
62 1wi5 Lincoln m

 
POTRZENA ropotników. kucharzy, coun

porterów," baourt
einen Agtocie, Sif, ant: 6th Sten

dise Gm
r
Porton

PracadlaKobiet
(Help Wanted Female

  

 
168 Sheldon St., Hartford, Conn.

c

 

Drobne Ogloszęniq

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale}

 

Fan.SHTAT molarakl1du. amiliiny

 

  

   

menta,
howe

siąść na Gater: Avenue stacji. -
M 

intecio mmmTT'ŁI-LF. y dom i
  

dom i
lop do rprzed 500. go-
+ pranie,(28um«u
t., Frooklm, Ga
  

  
 

8 bisty murowany, 8. polat
Aton

sani

 

murowa
za ica, 17 poci

ki 1 eiektryczność, cen: 112,90
Jeżeli macie pieniędze na wypoty

do
na:

  

nan. Otr

 
 

DR. WINFIELD S, PUGH
zawiadamia -o przeniesieniu ewero

metu pod adres 30 40th St.
Telefon, CALEDONIA 000

 

Choroby kanałów moczowych.
08 2 po południu do 5 wieczór

 

zaonawy
many, 6 mliiny dobry

dum x awoma w dobre) ne
cje ~w Brookiynis.  Załoszenia 'do

BROOKMTN RBAuY co
604 raphattan, Avenue

Brooklyn, N. ¥

 

co

a zlowy pra:
five kąplelnia 1 parowe ogrze!
wanie na jednem piętrze, cena

gotówka do umowy,
czynsz $165 miesięcznie, jeden
blok od „I" stacji. DZIALAJCIE
SZYBKO »

TANIOSC W ASTORIA: 6 famili}
ny murowany 1 garat na 3 samo
chody, ulepszenia,
4 pokojowe apartamenta, oddrie:
Tone, subways, czynsz
4329 -miesięcznie, -cena 325500)
mała gotówka,

TRZY familijny ~w najlepszym
stanie: sekcja parkowa, 17 dużych
widnych okol, okna we wszyst
kich pokojach, biało emal/owane(
Inzienki, elektryczność,
halls, cna. $12,000, gotówka do
umowy.

 

 

 

109 Meserole Avenue
(bliko Manhattan Ave)
BROOKLYN, N. Y.
Teleton, Greenpoint 2586

(2)
 
   
 

Hemoroidy, fistuła i choroby
kiszki odchodowej leczone bez
bólu i krwi i bez straty cza-
su w biurze Dr. ROTKIN, pn.
1547 Madison Avenue, międ
104th i 105th Sts, N. Y. City.  
 
 

 

be asi
Leczenia „„In...(cram 

CIERPIĄCY
Fatoly, can“ sieni

1 zatwardzeń
mizety krwi, besboledale i bes straty

DR. _ROTKIN >
wt wabrson avinren
(rom. 106 1106 ult
Petits Lexington 208, .(me

Najstarszy Specjalista
Chorób Męskich

00 PRZESZŁO TRZYDZIEKCI LAT Pop

 

  

   

    

 

  

 

  
  

117 East 17th St.
leczy chroniczne lub niedawne chore.
b k| kadry, wota" się:
my, wor nozem, -bwler k
rulkl
oie

oesy
ide Za Fou
w,) nite chrflnktn “mi? "

Wł a -onth
I Jntall

bys Pond
"Tite

Inane „„.qu "tute CB. qaululaa trzy:
dzieści tat pod 117 lmStreet.

PORADA DARMO

MEDYCYNA $1.00

Nujumn PmlnlonllnlOhm.
Goa ano co
Wii J. RR 1% 38 osie: orealo.

 

Chroniczne Choroby

Mum/zni. Kobiet
Skytemu.- Leczone

    

   

num-mmAns) t
moczu

UMIARKOWANA

Koper, „an kawi-System
Wanssrmana i chemiczne

Serum 600 1 sił:Wstrzykiwania
PORADA EOZAMINACJA bane.

Mówimy po Polsku.

 

DR. L. ZINS
PRAKTYKUJE 25 LAT

oe
adn an tosw 
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CANDY store do sprzedania 11 Diamond
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Stała Praca

Doświadczonych przy wyrobach
masarskich, doskonałe warunki
pracy w mieście, przyjdźcie i
memmap się

Zgłoszenia

BRECHT & COMPANY
174 Pearl Street

(41)

PRESSERS
ch i do. naukaprzy: sukteci

FRIEDMAN & FRIEDMAN

  

 

7 rmRolskle] kohicty w. #rednim
do domo

mielec. ziaja proce
nalelsku do

1mm Place, Yorkern

 

 

Poaznkxwama pracy
(Situation Wanted)
 

 

vasa pfl‘qunuj! pher om
.lub

Ret
s an

 

 

Poszukiwania
(Information Wonted)

wrokorwnnk w wiedział o miejsca

 

ew York

 

m
Street

 

Dwóch Intellganimch mfg»

 

 

  

Sizeet, Greenpoint, »
d (n

dee wasun mos, ms reece anoad pana a
booth tot mil

315 Ooxiend E Soros s
i

   
CIGAR, candy store

kine
zna w

do porzedania, pie-
Are.

   
ore do inn

Bie asl. dow
Street

 

eres. 528
G19- 

 

  

 

Y store do m
5t3 Gratam Ave

canoy
nio

  TA 1 buczernia oe. eprend
b-mm"dogone

 

ystencis
nrantewana,

Tr kd w. , mnzn
a

GROSERNIA 1 buczernia do ...mam;
45 Menderson St, Jersey %

(wj
GROSERNIA 1 buczernia do

z powódu Innego Interem w polskiej
"nsaoeod pith-

  

cans. 31,000. Zgłoszenia, do
k. (biuro: resinośctowe, 201 amm

eet cis, efon
ingens mis c  

bo
lunch
  

Teleton, Orchard 1

 

Różne do sprzedania
(Miscellanewos for Sale)

   

emila Ktopotonica,R
TProoletyn,

 

 
Kapitał i Infamy
(Business Opportunities)

DO hotel | car  

   

neTWIL08

POWAŁNEamy pienKarcie Nize
„swf,

..ohllmex, Robt
2 Butte 414

Tootyors.
ak. poty:odne. waruni, bred
"Cory

Lon aie int.

 

  

-
E Rongow,moChoo, X Ten

Stree pli 7
CoLKoTUM BALwiens WA

Parowe, nis atradcle" connegy
Kero it ,Rhee Moh
Enteract' fe Popimie ta Tok, (ak

 

  

ix |$iememita sinazamość om toch „"' 8 ckt,
N zc PPEYE NI VB

110 do 329 89 Queen 423. Jackson A:»), aw York Ci.
\Long" tniana chy 2 4 --

DWTB chromatycane harmonje do spree: " o
tank" Recoat129 Driggs Ave to 1of}

bs " "

NT
wi Torzednie prześliczne "hussnite
fokowe futro, ”HZ?" SaP5.MAO

|

nio cenie: Dolo: “annex?“ie Mosse" mo tim 1438 West Sith Street, :ny z no rt
mmv:— (an 3) ]HLEWIS
 

Sklepy do wynajęcia
(Stores for Rent)
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ku w mieście 1 poza miastem.

118 ST. MARK'S PLACE (East

  

St. Marks Place RealtyCo.

POLECAJĄ NASTĘPUJĄCE DOMY:
18 FAMILATNY murowany dom po estory dla rodziny, ulepszenia,

dom czysto utrzymany blisko subway stacji, cena tylko $24500, go-
tówki $6,000, rent $4,000 rocznie.

6 FAMILIJNY murowany dom po estory pokol dla rodziny, ulepszenia,
dom czysto utrzymany, cena $9,500, gotówki $2,500.

2 FAMILIJNY dom ! pięć lot, piekne miejsce, ktoby chciał mieszkać
pora miastem, ktlkanaście drzew owocowyc
Tat, conn. tylko $8,000, gotówka nie duża stosownie do umowy.
I wiele Innych tanich domów mamy do sprzedaży lub do zamiany
na farmy jak również sprzedajemy loty, interesy rozmaltego

ST. MARKS PLACE REALTY CO.

Pomiędzy First Avenue 1 Avenue A

rozmaltego gatunku, go-

Sth Street) ..NEW YORK city

(26)
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Wszystkimnaszym Przyjaciołom, Znajomym, Klientom i całej Polonii w Brooklynie i okolicy
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Stefan Koralewski, lat 36, z
en City, którego automobil

erzył się z samochodem, kie-
anym przez Marso Afona, z
ux, przy Betts Ave. 1 Laurel

Hil Blvd., postawiony został
Jod kaucją w sumie $5.000, tak
samo, jak drugiego
uta, Aron, za nieostrożną jaz-
i: która spowodowała śmięrć

hdnej osoby i poranienie sześciu

finych.

| Arons wracał z pogrzebu ze

- (wymi przyjaciółmi 1 przy zbie›

gu ulic ant on, anl Koralewski

ORALEWSKI I ARON ARESZTOWAN

PASAZERA

nic trgbill, Jak tego prawo wy-

maga 1 w rezultacie nastąpiło

zderzenie. Oba samochody wy-

wróciły się. Max Lieberman z

Bronx poniósł śmierć na miej-

scu, a sześciuinnych pasażerów

odniosło lżejsze lub cięższe obra

żenia cielesne.

Cztery: osoby, znajdujące się

w aucie Koralewsklego doznały

tylko Iżefszych potłuczeń.

Obaj będą -odpowiadali za

śmierć Liebermaną, spowodowa

ną Ich nieostrożną jazdą,

 KIENAŻAK URATOWANY 0D Zacza-

|-- DZENIA PRZEZ SWĄ MATKĘ

"Powrót wporę do domu pani

Marty Klenażak (779A, Third

Afe., South Brooklyn), urato-

ł od śmierci przez zaczadze-

e gazem jej 22-letniego syna, |

J‘nn Klenataka,
Zrozpaczony złym stanem

nowił odebrać soble życie. Po-
zamykał więc drzwi 1 okna, po
zatykał szczelnie wszystkie szpa
ry i odkręcił kurki u pieca ga
zowego.
Matka, wróciwszy do domu.

zastała pokój pełen gazu, a sy
leżącego na łóżku bez przytom
ności.

Przybyły wkrótce ze szpitala
Norweskiego dr. Greel przy
pomocy pompy, przywrócił go
do przytomności i po szczegóło
wem zbadaniu desperata, orzekł.
te uniknie on fatalnych sku
tków zaczadzenia. h

  

Maskarada, na którą cały

ą Greenpoint się wybiera
 

Nię czekajcie na ostatnią chwi |
lę ale już teraz przygotowujcie
się na maskowy bal. towarzy-
stwa śpiewu Dzwon Zygmuna
jaki się odbędzie w Domu Na-
rodowym przy Driggs ave. w
Greenpoint w sobotę, dnia 15-30
stycznia.

Jak co roku tak i tym razem
członkowie i liczni sympatycy i
goście tego popularnego zrze-
szenia przygotowują moc. no-
wych kostjumów, kostjumy ory-
ginalne, narodowe, historyczne i
komicznę będą zdobić  konte-
tantki i kontestantów, którzy u-

biegać się będą o wartościowe
agrodywyznaczone przez towa
ystwo wartości 300 dolarów,
dla miłośników tańca prof.

Mróz ze swą powiększoną or-
Ikiestrą grać będzie wszystki: u
llubione przez publiczność ka-

alki. Zarezerwujcie więc sobie
kobotę 15-go stycznia na bal
Imaskaradowy towarzystwa Spic

u Dzwon Zygmunta gdzie na
owej podłodze i w nowo odre-
urowanej sali będziecie mo-

gli swobodnie i wesoło się uba-
16.

Gdzie się znajduje Cecylja

Starbińska?

W zeszły poniedziałek szesna
stoletnia Cecylja Starbińska mie
szkająca u pani J. R. Fresler przy
1943 Cropsey ave. Brooklyn wy
szła z domu pozostawiając kart
kę, że ma, zamiar popełnić sa-
mobójstwo. W dwa dni później
nadszedł drugi list z pieczęcią
poczty „B" w Manhattan, w któ
rym Cecylja pisze, że gdy list
ten dojdzie ona już żyć nie bę-
dzie. A

Przestraszona p. Fresier dała
znać policji, która za młodą u-
ciekinierką wszczęła poszukiwa
nla.

Cecylja, której matka zmarła
przed dziewięciu miesiącami, mie
prkala z p. Fresler uczęszczając
o szkoły P. S. 122. Przedtem

była ona na balu jw Manhattan

przypuszcza |Jest ;p
czenia_domu [przez

 

  

powalony został na ziemię.
e- |. < Wmiędzyczasie Paterak, dał

rego es

„Kokietka" na scenie Domu

Narodowego w Greenpoint

Towarzystwo śpiewu Lutnia,
najstarszy chór polski w Broo-
klynie przygotowuje dla publi-
czności w Brooklynie nie lada
rzecz, która niewątpliwie wszy=
stkich przyjaciół towarzystwa i

 

miłośników _sztuki bezwątpienia
zainteresuje

Otóż -wspomniane towarzy~
Stwo przygotowuje wystawienie
wesołej komicznej operetki pod
nazwą „Kokietka" z ulubienicą
naszej publiczności p. Ireną Ban
drowską w głównej roli.

Reszta ról obsadzona bardzo
starannie tak, że spodziewać się
należy wielkiego sukcesu z tego
przedsięwzięcia Lutni.

Przedstawienie ma się odbyć
w niedzielę, dnia 20-go lutego
w -Domu -Narodowym przy
Driggs ave.

-

Po przedstawieniu
naturalnie bal przy dźwiękach
orkiestry prof. Mroza.
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rocznicę tułaczki życiowej,

 

Bracia bliźnięta, James 1 Stevens Stlilmanowie urodzili się 83 lata temu, Mając lat 16,
obaj zaciągnęli się pod broń I brali udział w wojnie cywilnej. Dzisłaj obchodzą 83-ią

 

TRADYCYJNA UCZTA POWODEM

ŚMIERCI DZIECKA

 
Tradycja świąt,

nych przez większość ludzi, po-
lega na tem, że się plje i zjada
dwa razy więcej, niż w zwykłe
dnie. I ta właśnie tradycja była
powodem śmierci czteroletniej
Helenki, córki pp. Okula, zamie-
szkałych pnr. 51 przy Fowler St.
Flushing.

Państwo Okula przyrządzili
ma oblad świąteczny dużego in-
dyka i Helenka tak się objadła,
że wkrótce potem zmarła wkon
wulsjach przed przybyciem po-
mocy lekarskiej,
Pogrzeb odbył się w środę z

domu rodziców na cmentarz
Panny Marji.

Doliński zmarłna udar

© serca

Henryk Doliński, lat 45, za-
mieszkały pnr. 632 przy Coney
Island Ave., po zjedzeniu obfitej
kolacji, zachorował nale 1
zmarł w swym domy.
Przybyły dr. Armstrong skon-

statował śmierć od udaru serca.
 

 

PODJĘLI NA NOWO WAL-

KĘ 0 SWE DZIECKO

Instynktowna rodzlelelska to-
za kilkuletnią €wą córecz

kg, Heleng, daną na wychowa-

nie, spowodowała podjęcie no-

wych starań w Brooklyn Su-

'preme Court przez Józefa i Zu.

zannę Matejków, zamieszkałych

pur. 28 przy 68-mej ulicy, we

Flushing, w celu przyznania im

córeczki, przebywającej obecnie

u pp. Vistany, w Buffalo.

Matejkowie w roku 1920, mie

szkając w Buffalo, żyjąc w ble.

dzie 1 niedostatku, zgodzili się

oddać swą małą, chorą córecz.

kę, Ellenę, bogatszej rodzinie J6

zefa Vistanego, która miałą

więcej środków na należyte wy

chowanie dziecka,

Vistanowie polubii dziecko i

ani słyszeć nie chcą o oddantu

#0 rodzicom, twierdząc, że odda
no je im na state.

Przed trzema laty Matejkowie

starali się sądownie zmustó VI-

stanych do oddania im Helenkt,

lecz bezskutecznie,

Obecnie _powtórnie próbują

szczęścia przed sędzią Cropsym,

który wstrzymał się z wydaniem

natychmiastowej decyzji w tej

sprawie.

Paterak w zatargu z policją

Józef Paterak, lat 27, zamle-

szkały przy 2 - 46 st. Laurel

Hill poszukiwany fest przez po-

licję za podwójne przestępstwo.

Sąsiedzi donieść mieli wła-

dzom, że Paterak fabrykuje i

sprzedaje munszajnówkę i poli-

cjant Edward Wender ze stacji

Hunters Point udał się do jego

mieszkania gdzie miał znaleść

zapas munszajnu | aresztował
Paterka.

W drodze do stacji policyjnej

przechodzić mieli przy nowobu-

dowanym domu gdzie. Paterak

miał podnieść cegłę i uderzyć

nią w głowę policjanta, który

 5

po-ere
pomoc przybiegli będący w po-

bliżu robotnicy zabrany został

do szpitala św. Jana gdzie po

opowiedzeniu swych przygód po

licja wszczęła za Paterakiem po-

szukiwania.

Świentkow—xki poAturbuwany
w zderzeniu automobilowem

Józef Świentkowski, lat 27, za
mieszkały przy 12 W. 33 st. wy
brał się onegdaj z przyjaciółmi
swymi na przejażdźkę autem.

Przy wjeździe -Brooklyńskim
na most Manhattan zderzył się
on za autem handlowem, należą-
cem do firmy Stem Bros. i nie
tylko że obie maszyny zostały
poważnie uszkodzone ale i obaj
kierownicy odnieśli pokaleczenia
na twarzy i rękach tak że mu-
siano przywołać lekarza ambu-
lansowego z pobliskiego szpi-
tala, który ofiary wypadku opa-
trzył.

Pani Rajanka przyznano
$43,000 odszkodowania

za śmierć męża

Pani Stanisławie Rajanka, za
mieszkałej pnr. 169 przy India
St., w Greenpolnt, sąd wyższy
p r z y z n a ł odszkodowanie za.
śmierć jej męs, Antoniego, w
sumie $48,000,

Anton! Rajanka był palaczem
na paroworle kolel. Pennsylva-
nia i zabity został podczas wy.
kolejenia się pociągu tej lini w
Dolar, N. J., dnia 8-go kwiet-
nia.
Adwokat O'Neill, który pro-

wadził sprawę przeciw kompa-
nil, wykazał w sądzie, że wyko-
lejenie nastąpiło na skutek ze-
psutej szyny, które była w uży.
clu i nie była zmieniana przez
27 lat.
„Pani Rejanka jest matką dwoj

sieci, x których

  

  
nieletnich. d

 

C
obchodzo-

 

Nowak i Grzeszczak w ko-
lizji automobilowej

Franciszek Nowak (14 White
lock Ave., Maspeth,), jadge au-
tem po Rocky Hill Road, w
Queens, z powodu
zderzył się z autem, klerowanem
przez Jana Grzeszczaka (Stew-
art Ave., Garden City). W sa-
mochodaoh siedziało po kilka o-
sób 1 choć obie maszyny zostały
poważnie uszkodzone, nikt z pa-
sażerów nie został poturbowa-
ny.

Obaj rodacy dali soble słowo,
że w przyszłości w taką pogodę
na przejażdźki wybierać się nie
będą.

Szewczyk ma wojowniczą
żonę

Karol Szewczyk lat 54, (137
38-ma Avenue, Corona), zrobił
Mutmng postanowienie nie

wtrącania się nigdy do kuchni,

gdzie żona jego, Marja, jest „bos
sem".

Powodem tego była ostatnia
kłótnia, w trakcie której pant
Szewczykowa tak zdzieliła pa-
telnig w głowę swego metusia,
że musiano przywołać ambulans
ze szpitala Flushing, który mu
porozelnaną głowę pozszywał,  

Staruszek Rokicki zabity

przez trok

Antoni Rokicki, lat 73, zamie-

szkały przy 60 - 15 st. South

Brooklyn zmarł onegdaj w szpi-

talu Metodyskim w kilka godzin

po przejechaniu go przez trok

ciężarowy na 4 ave.

Szoferem troku był John ].

Smith, 552 - 10 st. Zmarlego

staruszka rozpoznała w kostni-

cy synowa

PAWEŁ GELUNAS

Zmarł w niedzielę w swym do-

mu pr. 117 przy 15-tef ulicy, w
South Brooklynie, Paweł Gelu-

nas.

Urodzony w Polsce, przed trzy

dziestu sześciu laty, mieszkał

on w Brooklynie przez ostatnie

dziesięć lat.

Oprócz żony, Julii, pozostawił

on jednego syna, Edwarda.

Pogrzeb odbył się w środę ra

no na cmentarz Linden Hil, w

Brooklynie.

Kolnicki ukarany za handel
w ziedkielę

Łakomy na zyski, Ludwik Kol

nicki, mający sklep galanteryj-

ny pur. 381 prey Ditmars Blvd.,

w Astoria, chciał roblé w zeszłą

niedzielę interes, aby się odbić

za sobotę, podczas której sklep

mlał zamknięty. Nie uszło mu

to jednak bezkarnie ! na skutek

oskarżenia policjanta, stawał o-

negdaj w sądzie, gdzie zapłacił
$10 kary.

 

  

    

 

   

   

   

  
  

 

   

 

   

 

  

  
  

   

    

  
  

  

 

  

   

   

  

 

prądem. racki-omal

Sto dwadzieścia pięć osób zawdzięcza sy

wi Peggy I jego właścicielowi, kapitano
Kilkanaście barek węglowych, na pokład
dowało się sporo kobiet i dzieci zerwało

rwan 4

 

dowego w

Byłem na wielu obchodach na

rodowych w Nowym Yorku 1 o-

kolicy, ale nigdzie nie znalazłem

w czasie obchodu tyle uroczy.

ste) powagi, co u Narodowców,

Obchód zaczął się uroczyste-

mi nieszporami, odprawionemi

za spokój duszy bohaterów, po-

ległych w powstaniu 1831 roku

i pierwszego prezydenta Rzeczy

pospolitej, Gabrjela Narutowi.

cza, zamordowanego przez przed

stawielela polskiej reakcji,

Kościół był przepełniony pa.

trjotycznymi wyznawcami Ko-

ścioła Narodowego, którzy w
skupieniu ducha uczestniczyw
podniosłem nabożeństwie, odpra
wionem w języku polskim przez

 

na pasierbicę

Ludwik Niemiec, zamieszkały

przy 475 Pairview ave. Brooklyn

znajduje się pod kaucją 10,000

dolarów na skutek afidavitu

swej żony Heleny, która niechcą

cy znalazła się także w kłopo-

cie i oskarżoną została o krzy.

woprzysięstwo i postawiona pod

kaucją 5,000 dolarów.

W afidavicie podpisanym w

zeszłą środę p. Niemiec zeznała,

że w nocy dnia 2-go grudnia

zbudzoną została krzykiem swej

14-letniej córki z poprzedniego

męża Marji Hołaz, śpiącej w

przyległym pokoju. Gdy tam,

weszła znalazła córkę w płaczu,

a męża stojącego obok jej łóż-

a.

Na przesłuchach onegdaj, wi-

docznię w obawie, że mąż jej

za to skazany być może na kil-

ka lat więzienia zaprzeczyła

wszystkiemu co w afidavicie

swym podała tak, że sędzia

Giorgio oskarżył ją*o krzywo-

przysięstwo zatrzymując oboj-

ga pod kaucją do dalszych prze-

słuchów przed ławą sędziów

przysięgłych.

Paulina Dembska ginie pod

kołami subwaju

Cierpiąc na melancholię i roz-

strojenie nerwowe 28-1etnia Pau

lina Dembska, zamieszkała ze

swym bratem w Brooklynie przy

610 Willoughby ave. rzuciła

się pod koła nadjeżdzającego po

ciągu na stacji I. R. T, przy Hoyt

st. ponosząc śmierć na miejscu.

Ruch _kolejowy -wstrzymany

został z powodu tego wypadku

blisko godzinę.

HARNIAK ZŁAMAŁ NOGĘ

Jan Harniak, lat 27, zamiesz-

kały pur. 667 przy 10-tej Ave-

nue, w Astoria, wracając od przy

jaciół w Greenpoint, na Frank-

lin St., potrgcony został przez

samochód, rezultatem czego by.

ło złamanie lewej nogl.

Do nieszczęśliwego przywoła.

(no karetkę pogotowia ze szpita-

Ia Greenpoint. »

Automobilem kierował David

E. Van Wart, 240 Putnam Ave.

 

0

Niemiec oskarżony o napad

%

Uwagi o obchodzie w sali kościoła Naro-

Greenpoint
 

proboszcza ks. R. Zawistowskie
go.
Po ceremonjach w kościele,

dalsza część programu odbyła
się w sall paratjalnef. Wielka
szkoda, że szczupła sala nie mo-
gła pomieścić wszystkich zebra.
nych, Przeszło sto osób rmuszo-
nych było odejść z braku miej»
sca.

Przemówienia, - wygłoszone
przez zaproszonych mówców --
wywarły dodatnie wrażenie na
zebranych. Kulturalna praca na
rodowców, skuplonych przy To-
warzystwie Oświatowem im. Ga
brjela Narutowicza, zyskuje so-

| bie coraz większe uznanie Polo-
nji w Greenpoint, czego dowo-

w dzi liczny udział Poloni w osta-

tnim obchodzie.

KROPLA POBITY PRZEZ NIEZNANYCH

NAPASTNIKÓ :

Leon Kropla, lat 33, prowadzą
cy sklepik pnr. 157 przy Perry
Ave., w Maspeth, został onegdaj

pobity do nieprzytomności przez

siedmiu nieznanych mężczyzn.

Nieznani goście zażądali od

Kropii sprzedania im wódki, a

gdy ten odmówił, rzucili się na

niego i plęściami złamali mu nos

1 podbili oczy.

Kropię, nieprzytomnego, leżą»

cego na podłodze, znaleźli sąste-

dzi 1 przywołał d-ra Kelly, zo

szpitala Wyckoff Helghts, który

opatrzył mu rany. Ponieważ

Kropla nie był w stanie dać po-

Iicji dokładnego opisu napastni.

ków, przeto niema wielkiej na-

dziel odnalezienia ich.

Strychlińska ciężko ranna,

„ a przyjaciel zabity

Sankowanie po ulicach, po

których jeżdżą automobile, spo-

wodowało jeszcze jeden fatalny

wypadek,

Roy Lewon z Manhattan oraz

Paulina Strychlińska z Brook.

lyna, spędzając święta w East-

view, postanowili sankować się

po ulley.

Zjeżdzając z góry, uderzyl w

samochód ciężarowy z takim im

petem, że Lewon pontósł śmierć

na miejscu, a Strychlińska zła-

mała prawą nogę i doznała we-

wnętrznych obrażeń, które mo-

gą przyprawić ją o śmierć.

Dwie nowe szkoły w Queens/

zapewnione

Po długich staraniach 1 koro-

wodach wydział szkolny ostate-

cznie zadecydował przyjąć pla-

ny i wydać kontrakty na budo-

wę dwóch nowych szkół w

Queens, które kosztować mają

przeszło miljon dolarów.

W East Glendale pobudowa-

ną zostanie szkoła Nr. 113. Be-

dzie to czteropiętrowy nowocze

sny budynek mający 25 klas i

pomieszczenie na 1,000 ucznl.

Koszt takowy wynieść ma 582,

000. dolarów.

W Springfield stanie szkoła

Nr. 132 kosztem 465,000 dola-

rów. 1  
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POLACY W S0. BROOKLYN!

We Środę, dnia 5-go Stycznia

W DOMU NARODOWYM

na rogu 5 Ave. i 23 ulicy,
Ś odbędzie się

'ha którym będzie przemawiać poseł Rzeczypospolitej Polskiej
i były legjonista

Początek o godzinie 8-ej wieczór,
mówił o zy
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Wstęp: wolny.  
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  George Murphy

 

 
reckinie

syn zmariego Michała Murphy, znanego
trenera atletycznego w kolegjach amerykańskich,

5-»

poślu-
bił swoją partnerkę taneczną, pannę Julltette Johnson.
Para spotkała się siedem miesięcy temu 1 od tego czasu
występowała na scenach tutejszych teatrów Na rycinie

widzimy nowożeńców tuż po ślubie.
 

BÓL ZĘBÓW PRZYCZYNĄ NIESZCZĘŚC
 

Czego dowodzą lekaza 
Oddawna już poruszano spra

wę zależności stanów duszy
człowieka od tego w jakim sta-
nie znajdują się jego zęby, nos
lub uszy.

Jeden z autorów - lekarzy
utrzymuje np., że na podstawie
wieloletnich badań i spostrze-
żeń doszedł do wniosku, że wie
le wypadków i stanów psycho-
zy, Od najbardziej niewidoczne-
go upośledzenia umysłu aż do
całkowitego obłędu, miało jako
przyczynę choroby stan nosa, u
cha, czy zębów - jawny lub u
kryty.

Autor ten utrzymuje nawet, że
nieraz zbrodnie popełniano wła
śnie/w takich stanach. Dla nie
go (związek między chorobą da-
nego organu a psychozą jest o-
czywisty, gdyż zaledwie tylko
zajęto się usunięciem stanu cho
'roby, już równowaga umysłowa
i duchowa zostawała przywraca-
na.
 
& Jedyny w Brooklynie

Polski Sklep Płaków
poleca rasowe kanarki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; każdy
ptak gwarantowany; ple
niędze zwracamy w rezie
niezadowolenia; kupujemy
również kanarkt,

MANOR PET SHOP
1481 Coney Island Avenue,

Blisko Aronue K
BROOKLYN,N. Y.
   

Donux zyy sx ozwAKą
zowowia

ga
Wie czekajcie na: fotre,

dajcie się dni wezaminowat
Revola pleressorsedne.

; Ceny umiarkowane.

DR. B. A. SALKOFF
DENTYSTA

88 Rockaway Rd.
JAMAICA. L r

GedstaP; od Ott rano do wires.
W easine a 109° 4 Tad
 
 

Inny lekarz=praktyk w tem

samem piśmie opowiada o wy-

padku, kiedy chory przezeń zba-

dany znajdował się w stanie zu-

pełnego zaniku zdolności umy-

słowych i apatji. Okazało się

po dokładnem zbadaniu chore-

go, że jego zęby są w stanie

najokropniejszym.. Skoro tylko

dentysta zaopiekował się nimi,

choroba umysłowa ustąpiła cał-

kowicie i bez śladu.

Z dotychczasowych doświad=

czeń w tych sprawach wypro-

wadzić należy wniosek, że pe-

wne obrażenia uszu, nosa, a na

wet zębów wytwarzają toksyny,

które rozchodzą się po całym

organiźmie, działają na zwoje

mózgowe i wywołują przeróżne

objawy chorobowe od neuraste-

nji począwszy (czyni ona czło-

wieka nieznognym i bezużytecz-

nym) aż do furji, która go czy-

ni wręcz niebezpiecznym.

Cokolwiekbądź _sądzić będą

| 0 tych rzeczach laicy, dla leka-

 

 

 

Z
Greta Nissei, jelna z najpiękniejszych kobiet świata, zawdźięcza swą karjerę fillfową „Syno-

wi Marnotrawncmuł w którym
to obrazie kreuje rolę krwiożer-

czej i zmysłowej helery, jest naj

większą przyjaciółką zwierząt

domowych, których posiada ca-

łąkolekcję.

Myliłby się jednak ten, kto są

dziłby, że zwierzątka te stano-

wią dla pięknej Grety jedynie

zabawę! Nie! Zwierzęta te są

jednocześnie jej gwardlą przy-

boczną i chronią ją od wielu

przykrości codziennego życia.

Posłuchajmy jednak co sama

„gwiazda" mówi na ten temat:

„Wiele razy ktoś z obcych

pragnie mię odwiedzić, otrzymu

je przedtem odemnie list, któ-

ry zresztą kazałem Sobie wydru

kować w męksu; ilości egzem  

 

 

 

plarzy. List ten brzmi jak na-

stępuje:

„Proszę zawczasu włożyć do

kieszeni kawałek cukru, ponie-

waż w przedpokoju moim stale

dyżuruje moja ulubiona małpecz

ka, która przyzwyczajona jest do

obszukiwania kieszeni przycho-

dzących gości, którym tak dłu-

go nie daje spokoju, aż nie znaj

dzię kawałka cukru. Proszę je-

dnocześnie nie nosić w kiesze-

niach żadnych listów, w których

nazywa mię WPan marną aktor

ką, brzydką i nieelegancką. Li-

sty takie zazwyczaj wypadają z

kieszeni podczas rewizji i nieraz

gość znajduje się w niemałym

kłopocie, jeżeli małpeczka por-

wie, który z nich i przyniesie go

do mnie!

Jeżeli na chwilę wyjdę z po-

koju, nie malety wtedy plotko-

wać na mnie, moja papuga bo-

erzecagwardja gwiazdy filmowej
wiem odznacza się niezwykłą pamięcią i tak doskonale nasladu-je głos ludzki, że po powrociedo pokoju natychmiast wiem co0 mnie mówiono i kto mówił.Nie radzę również specjalniekokietować małpki, ani papugi,mój jamrik bowiem jest nadzwyczaj zazdrosny i posiada bardzoostre ząbki.Wogóle odwiedzić może mięWP. tylko o tyle, o ile jest Onzahartowanyi nie nerwowy, lu-biący zwierzęta i lojalny w sto-sunku do mnie.Ale i w tym przypadku przy-jemniej byłoby mi, gdyby WP.pozostał w domu...List ten wywiera, kończy urocza „gwiazda", doskonały sku-tek. Od czasu rozsyłania goprzezemnie ilość natrętnych, nieciekawych i nudnych gości mo-ich spadła do połowy. 

POLOWANIE NA SAMOCHODACH
Szalony pościg policji za bandztami po ulicach Londynu

Przed kilku dniami policjalondyńska zostałana o tem, że członkowie bardzoniebezpiecznej bandy włamywa-czy, już oddawna bezskutecznieposzukiwani, znajdują się w jed-nym z szynków podmiejskich,gdzie wesoło ucztują.Natychmiast zajechały przedgmach policji dwa samochody iwiele motocyklow, któremi liczna drużyna policjantów udałasię we wskazanym kierunku; wbardzo krótkim przeciągu czasuzłodziejska szpelunka zostałaprzez policję otoczona zę wszystkichstron. Jednak ktoś musiałzbrodniarzy uprzedzić, bo gdypolicjanci weszli do lokalu, sto-ly były już puste.Dopiero po bardzowych poszukiwaniach, któretrwały około pół godziny, uda-ło się wykryć sześciu zbrodnia-rzy, którzy pochowali się bardzozręcznie po kątach. Dwaj z nichzdołali, mimo pierścieni policji,otaczającej ich, uciec.  Dopadlioni do samochodu na sąsiedniejulicy i poczęli uciekać.Policjanci na czas ucieczkę tęzauważyli, to też rozpoczęła siędzika, niezwykła gonitwa. Bandyci zmusili szofera pod groźbąśmierci, by rozwinął największąszybkość. Ale za samochodempędziło już czterech policjantówna dwu motocyklach.Wywiązała się zawzięta strzelanina; trudno byłoby przewi-dzieć jak się to całe polowanieskończy, gdyby nic fakt, że jużna szosie, daleko od miasta, pę-kła przy jednem z kół samocho-du guma. Widząc to, jeden zbandytów pozostał w samochodzie i pozwolił się aresztować;okazało się, że z powodu ranypostrzałowej w głowę nie mógłon myśleć o ucieczce. Drugi  

bandyta zaczął uciekać przez pola, został jednak po. rozpaczli-wej walce zastrzelony przez ścigających go policjantów.

 

Nigdy nie wiesz, co cię fu-tro czeka, Nie wiedział rów-nież Alanson B. Houghton,ambasador do Wielkiej Bry-tanji, że jego krótkie wa-kacje, na które przyjechałdo kraju ojczystego, będą o-kresem ciężkiej pracy. Pa-ni Dorothy Agan Mason,wdowa po zmarłym fabry-kancie jedwabiu, wytoczyłamu proces, domagając się$50,000 odszkodowania zato, że zaaresztował ją nie-prawnie kilka lat temu. -Houghton musi udowodnić,na jakiej podstawie ją zaa-resztował lub zapłacić od-szkodowanie, Mile wywcza-

 

Czarne punkciki, pojawiającesię najczęściej na nosie i wjegookolicy, to zatkane gruczołki ło.jowe, które usuwać trzeba - oile są duże - wygniataniem.Przy drobnych wystarczy myciezajętych miejsc benzyną.  

TANK NA DNIE OCEANU
Badania uczonego 1,700 m.

wodą
Doktór Wiliam Becbe, kierównik działu badań w Towarzyst-wie zoologicznym w Nowym Yorku ma zamiar zbadać dno oce-anu na głębokości 1,700 mtr.W tym celu dr. Beebe cheezbudować coś w rodzaju tankacylindrycznego o ścianach takgrubych aby mogły wytrzymaćciśnienie wody na tak znacz-nych głębokościach. Tlen mabyć dostarczany nurkom zapo-mocą nowego sposobu, dotych-czas jeszcze nie stosowanego.Ta droga dr. Beebe ma nadzie-ję odkryć niezfane dotychczasżycie zwierzęce, rozwijające sięna dnie oceanu.
TANIEC PAŻDZIERNIKA
Jak wiadomo, „niemoralnych"tańców nowoczesnych w Rosjitańczyć nie wolno. Ale mło-dzież sowiecka chce się też ba-wić, chce tańczyć. Wobec tegotrzeba było wynaleźć nowy ta-niec, który nie wywołał by oburzenia ze strony „moralnych" u-rzędników sowieckich. Pierwsze próby w tym kierunku po-czyniła kierowniczka klasy pla-stycznej przy szkole tańców im.Łunaczarskiego, pani WieraMay, tworząc na podstawie ele-mentarnych ćwiczeń gimnastycznych nowy tanie, nazwanyprzez nią „tańcem październi-ka", Taniec ten zademonstro-wała pani May na wieczorku wszkolę tańców im. Łunaczarskiego. Ze nowy taniec przypadłbardzo do gustu młodzieży so-wieckiej, wynika z tego, że nawieczorku po chwili wszyscy o-becni tańczyli „taniec paździer-nika". Zaznaczyć należy, iż dlanowego tańca skomponowałaspecjalną muzykę, znana kompozytorka sowiecka, O. Tichono-

 

 | rza-neurologa powyższe odkryciestanowi szerokie pole do naj-bardziej ciekawych i cennychdoświadczeń, szczególnie w na-szem stuleciu, które przecie jeszczę przed wojną światową na-zwano „wiekiem nerwowym".Cóż dopiero mówić o stanie nerwów naszych w czasach powo-jennych.

Kura ;-3Eloluéw
Zamierzając wyemigrować do
Ameryki, p. Rytka Kura, miesz-
kanka Białegostoku, zjawiła sięw Warszawie w celu uzyska-
nia wizy wyjazdowej.

Zdarzyło się, że przed gma-
chem konsulatu spotkała „sekre
"tarkę" tej instytucji, a następnie
samego „konsula" (oczywiście
na schodach).

Pośpieszne załatwienie formal
ności paszportowych  kosztowa-
ło panią Kurę 30 dolarów. 

 

  

  

ców w sklepie
WMA. Goldsteina1198 Manhattan Av.róg Box Street

ce-ranie   

 

Ubrania: namie: mo-temy wprzeduś ta-niej jek gakieła-
 

 

 

 

Jan Smoleńs:
PRZEDSIĘBIORCAPOGRZEBOWYPogrzeby od najskromniej-szych do najwspanialszych

Wymjmqjo auta na wszelkie

 

 

 
 

 

Katastrofalna powódź w stanach Tennessee, Kentucky, Arkansas, Mississippi 1 Alabama
przyczyniła się do olbrzymich strat w mieniu, ogólna wartość których jest obliczona na pół
miljona dolarów, Powódź pochłonęła również sześć ofiar w ludziach. Na rycinie widzie

my scenę zdjętą na farmie w sęanle Tennessee.

 

 

Sędzia z Najwyższego Sądu,

@
#

Gavegan, zezwolił pani Ro-

shek na widzenie się z jej 16-letnim synem w okresie

świąt Bożego Narodzenia ! Nowego Roku, Pani Roshek

rozwiedziona ze swoim mężem, nie widziała syna od kil-

kunastu miesięcy.

 

Trup rzeźnika paryskiego na gałęzi:

Na szóstem piętrze paryskiej

kamienicy mieszkał od lat z 2o-

ng | siedmioletnią córką Pawel

Lemounier. Był czeladnikiem rze

źniczym | marzył o zdobyciu |

własnej jatki. Z pomocą swego

majstra kupił sobie „miejsce" na

rynku ruchomym. Na wiosnę to

„miejsce" sprzedał. +

Kilka dni temu powiedział do

żony:

- Zdaje się, że udało ml się

znaleźć kapitał na założenie jat-

ki.

Koło drugiej w południe jakis

jegomość, w szarem ubraniu, z

laską w ręku, wszedł do kamie-

nicy i zawołał z dołu, nie weho-

dząc na schody:

- Pawle! Interes gotowy,

przyjdź jak zwykle na ulicę Va-

uviliers.

Paweł wyszedł 1 więcej nie

wrócił.

Następnego dnia jego żona o-

trzymała od swej szwagierki de-

peszę tej treści:

„Przyjeżdzaj!

chory".

|

| "G

Pawet -cigtko

Pojechata do Deauville i tam

dowiedziała się strasznej praw-

dy.

W sąsiedniej wiosce przecho-

dnie zauważyli na gałęzi przy-

drożnego drzewa wisielca: był

nim Paweł Lemounier.

Zandarmi zrewidowali kiesze-

 

 
BARON PHARMACAL Co,, 8. °

198 Rockaway. Md., Jamalea, N, V.

nie trupa, znaleźli dowéd osoble

sty i 22 franki.

A teraz pytanie: morderstwo

| czy samobójstwo?

Ustalono, że P. «Lemowier,

wychodząc z domu, miał przy

~gi08 ooo'¢ 1 moxuey oo9'8 ar
wką, resztę na książeczce oszczę

dności.

Ipxcmadze i książeczka ZAM

Klm był tajemniczy pośrednik
który przyszedł do Pawła?
pooenia --->
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PIERWSZY RAZ W

Woodhaven, L. I.

w Niedzielę 2 Stycznia
w Sali Parafjalnej

Stanisława
Występ. największych

polski

SIŁACZY-ATLETÓW

Władysława i Marji f

MAKSYMIAK

_ Dane będą
2 wielkie przedstawienia.

o 2:90 po południu i
8cj wieczorem
NIEWIDZIANE
ATRAKCJE

ATLETYCZNE
   

As.I?”vn-

   

     

    

 

  

 

DZIURA W ZALOTACH

Kasa otwarta od godz.

przy 261 Driggs Ave, w Greenpoint

W NIEDZIELĘ 2-go STYCZNIA

wystawi Teatr Kościuszko
w Domu Narodowym *  

       
- Początek o g. 8
Zapraszamy wszystkich. (I

]  

w Niedzielę, dnia 2-

 eczór:Początek-o godsinis 7wi
« Dia

Tow. Oświaty im. Gabrjela Narutowicza „',
w Greenpoint, Brooklyn
- urządza --

CHOINKE DLA DZIECI

JASEŁKAiZABAWĘ
DLA STARSZYCH

w Sali Pmłulnq,pnr.G7I..-lud ulicy

  

 

-go Stycznia, 1927

manana-nu.
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"Szósty potomek w prostej II-
nii króla polskiego, Jana II-go,

any wraz z owdowiałą ma-
tką z Ojczyzny, gdy liczył zale-
dwie lat sześć, jako ślepy pasa-

- Agr na okręcie, przybył do A-

meryki, mając lat 12. Zoinierz,

# lezgey przeciwko Indjanom,

22-1etni trębacz armji Unijnej,

ranny śmiertelnie pod Gettysbur

giem, później pułkownik wojsk

meksykańskich w 24 roku ży-

a, osłonek legislatury stanu

Minnesota, gdy liczył lat 26, a

ofl ostatnich lat pięćdziesięciu

nieustraszony reformator i sze-

rzyciel ideałów demokratycz-

nych.

›Taką mniej więcej jest karje-

ra Jana Sobieskiego, demokraty

czystej krwi.

Słysząc opowiadania tego czło

wieka, zapoznać się można z wy

darzeniami historycznemi, jakie

miały miejsce w ostatnich 70-clu

ach.

Aczkolwiek z wyglądu jest to

człowiek stary, to jednak pózo-

stał młodym w duchu i mimo

różnych przejść, nie stracił nic

na jędrności i sprężystości. Wlel

ki optymista, patrzący przez ró-

żowe okulary na życie, wlewa

do sere znających go osób wia-

rę w demokratyzm i postęp rasy

ludzkiej.

Rzadki obraz patriotyzmu i

poświęceń, stawiający życie na

karcie przeznaczeń w wielu bit-

wach, w których uczestniczył

nie dla korzyści własnych, lecz

dla dobra ogółu, przeniósł się

pułkownik Sobieski w latach pó

#niejszych na Inne tereny walk

- zawodów z bezprawiem 1 wy-

zyskiem biednych i uciemiężo-

nych.

-Ohoć był ciężko ranny pod-

czas Wojny Cywilnej, wskutek

czego stracił wiele na zdrowiu,

nie chciał przyjąć przepisanego

prawem wynagrodzenia. Dopie-

ro kilka miesięcy temu, na pro-

śby przyjaciół zgodził się na

przyjęcie zasiłku rządowego dla

weteranów wojen  amerykań-

'"
Po skończeniu wojny w Me-

ksyku, gdzie odgrywał poważną

rolę, odmówił również przyzna-
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W dnie radości czy smutku

KWIATY

Zawsze są najodpowiedniej.
szym upominkiem

Wieńce - Bukiety

i kwiaty doniczkowe

na wszelkie okazje opłaci się

Wam kupować u najstarszego

POLSKIEGO KWIAGIARZA

w. BROOKLYNIE

R. S. DOMBROWSKI

222 Driggs Ave. *

nej mu ziemi, tłumacząc się, że

nie przelewał krwi dla laurów

i majątków, ale z przekonania,

dla sprawy, o którą wówczas

walczono,

„Dwa lata temu" - pisze

Joha Ford - „poznalem tego

bohatera podczas bankietu, wy

danego na jego cześć przez „Los

Angeles Adventurers Club".

Podczas przemówień popro-

szono go, aby powiedział kilka

słów. Wstawszy z krzesła niechę

tnie, wytrzymał pauzę i prostu:

Jac się, powiódł głęboklemi, czar

nemi oczyma po obecnych.

Jakby za poruszeniem różki cza

rodziejskiej, na sali ucichły roz-

mewy i śmiechy, Początkowo

mówił spokojnie i niskim tonem.

Z czasem jednak słowa nabrały

rezonansu, ostrości i szybkości,

gdy wyszczególniał ważniejsze

momenty swego życia. Słucha-

jąc tego człowieka, powątplewa-

ło się, że liczy on lat 85, Prze-

mówienie było _nacechowane

szczerością i pozbawione samo-

chwalstwa, którem tak się szczy

cą prawie wszyscy wybltnieje!

ludzie świata.

Wroku 1846 ojciec jego, ksią

że Sobieski, platy potomek w

prostej Inji polskiego króla, Ja-

na III-go Sobieskiego, brał czyn

w powstaniu przeciw-

wskutek czego został

pojmany 1 osadzony w więzie-

niu.

„Od aresztowania ojca" - tłu

maczył Sobieski - „matka nie

słyszała słowa o jego losie. Dnia

pewnego do naszego majątku

przyjechał oddział kozaków, któ

rego dowódca polecił nam wy-

jechać do Warszawy. Aczkol-

wiek miałem wtedy lat 6, to fe-

dnak dwudniowa podróż, którą

odbyłem w powozie, otoczonym

przez kozaków, wryła ml się ży-

wo w pamięci.

„Po przybyciu do miasta, sta

wiono nas przed wice-króla, bra

ta cara, który wydumaczył ma-

 

 

tce, że ojciec mój oraz dwaj je-,

go bracia zostaną straceni na-

stępnego dnia, jako winni wy-

stępowania przeciwko „władzy"

I te car zgadza alg na darowa-

nie im życia, jeżeli ja będę wy

chowywany w szkołach rosy}-

skich i przyjmę religję kościoła

greckiego. Gdyby się matka mo

ja zgodziła na warunki cara, o-

trzymałaby prawo spędzenia ży-

cia spokojnie w swolm majątku.

W razie odmowy, czekało nas

wygnanie oraz konfiskata cale-

go mienia."

„Będąc patrjotką, pani Sobie.

ska odpowiedziała: „Panie, po-

wiedz pan imperatorowi, że mo-

że zabrać wszystko, co posia-

dam 1 wypędzić mnie wraz z dzie

cklem z ojczystego kraju. Może

będę zmuszona żebrać o jatmut-

nę, ale nie przeszkodzi ml to u-

czyć syna, że jest Polakiem, któ

ry winien kochać wolność, mi-

mo tyranii, jaką jego ojciec prze

chodził 1 śmierć poniósł."

Sądząc, że przełamie opór, na

miestnik cara w Warszawie ka-

nieszczęśliwych istot spędziło,

płacząc ! modląc się. Po

nem rozstaniu się z ojcem i mę-

żem, Sobieska wyjechała wraz

z synem przez Włochy do An-

glji. -Nadwątlone tragicznemi

przejściami zdrowie przyczyniło

się do jej przedwczesnej śmier-

ci i pozostawienia 12-letnlogo

chłopca, sieroty I wygnańca w

obcym kraju.

Słysząc wiele o Ameryce, kra-

ju wolności i niepodległości, So-

bieski postanowił wyemigrować.

Ponieważ nie miał pieniędzy, po-

stanowił przemycić się na po-

kładzie okrętu ,,Constellation"

Przedsięwzięcie to udało mu się

w zupełności 1 wylądował dnia

22-go lutego 1855-go roku w No

wym Yorku. Dzień ten nazywa

on „narodzinami swemi", albo-

wiem od tej chwili rozpoczął no-

we życie. Następny rok był pe-

ten wydarzeń.

„Po przybyciu do StanówZje-

dnoczonych, zapisałem się w sze

regi armji Unijnej, jako trębacz"

- tłumaczył pułkownik Sobie-

sid. - „Przez kilka lat brałem

udział w walkach z Indjanami.

Gdy wybuchła Wojna Cywilna,

nie namyślałem się i walczyłem

o Wolność Unii. Pod Gettysbur-

giem otrzymałem ranę, którą le

karze nazwali „śmiertelną". Za-

niesłono mnie do szpitala polo-

wego, w pobliżu którego przygo

towywano groby dla zmarłych.

Nie bardzo wesołe otoczenie.

Gdy lekarz, który mnie badał,

polecił, abym się pojednał z Bo-

głem, gdyż godziny moje są po-
liczone, -odpowiedziałem -mu:

„Dlaczegoź'mam się pogodzić ze

Stwórcą? Przecież nigdy nie

miałem z Nim żadnych nieporo-

zumień?" "

Walcząc pod _gwieździstym

sztandarem po wyzdrowieniu,

brał on udział w 426 bitwach.

Pułkownik Sobieski jest jed-

nym z garstki tych, którzy byli

w kontakcie z Lincolnem 1 in-

nymi mężami stanu. Spotkanie

z Wielkim Emancypatorem mia-

ło miejsce przy końcu wojny.

Lincoln polecit Sobieskiemy u-

dać się do Richmond w charak-

terze wywiadowcy, dla oblicze-

nia sił nieprzyjactelskich. Dzłę-

ki temu, Iż był sprytnym, udało

mu się przebyć w twierdzy trzy

tygodnie.

W tym czasie mieł wywiady z

dowódcami Rewolucji, począwe

szy od prezydenta Jefferson Da-

visa, Roberta Lee, a skończy

wszy na członkach ówczesnego

Higjena główną podstawę
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Jan Sobieski i jego córka.

gabinetu, Przybywszy do kwate

ry Lincolna. Sobieski oświadczył

że Richmond jest twierdzą nie-

dostępną. Wierzy on jeszcze do

działaj, że gdyby Grant postu-

chal raportu i skierował akćję

na północ, udałoby się uniknąć

śmierci wielu żołniersy.

Później wysłany został, jako

wywiedowca, do Mobile. Przyby

wszy z llstami polecającemi od

wielu konfederatów, włączając

d-ra Downey, wziął się do pracy

1 wykonał ją należycie, Podczas

rozmowy z d-rem Downey wia-

ru6 musiał wysłuchać zdania,

które do dziś przyprawia go o

dreszose,

„Wrogowie nas!" - rzekł dr.

Downey - „starają się dostać

do Moblle od wybuchu wojny.

Żaden z Yankesów nie dopnie

tego celu. Chyba, że zostanie
 

 

więźniem, wówczas może zoba-

czyć Mobile."

Sobieski jest zwolennikiem do

wódcy meksykańskiego Juareza

i stawia go na równi z Waszyng

tonem i królem Janem I-cim

Sobieskim, którzy byli patrjota-

:::! w całem tego słowa znacze-

Po wystąpieniu z armji ame-

rykańskiej, bohaterski Polak

wstąpił w roku 1865 do armji me

ksykańskiej, która walcsyła

przeciwko Inwazji francuskiej i

Maksymiljanowi, - chcęcemu

wprowadzić w tym kraju monar

chję. Po nieudałem przeprowa-

dzeniu oddziału zdemobllizowa-

nych żołnierzy amerykańskich

do Meksyku przez New Orleans,

Bobloski wraz z trzema przyja-

clółmi przedostał się bez trudno

Sel na miejsce przeznaczenia.

OWANIE URODY

Potomek króla Jana Sobieskiego, zasłużony patrjota amerykański, skalny na śmierć Tam przyjął ich z niedowierza-

przez cara, a później prześladowany przez Maksymiljana w Meksyku, zasłużony w
Wojnie Domowej, odznaczony przez Linkolna - czczony jest obecnie jako

jeden z najbardziej poważanych patrjotów amerykańskich, acz zawsze
twierdzi, że jest dobrym Polakiem.

niem generał meksykański,
wróg ludzi z północy. Jednakże,
dzięki krasomówstwu Sobieskie
go, dowódca dał się przekonać
o szczerości walecznych Amery
kanów i przyjął ich w swoje sze
regl. W tym czasie Maksymiljan
wydał dekret, opiewający, że
każdy, kto zostanie schwytany
z bronią w ręku 1 któremu zo-
stanie dowiedzionem, że walczy
przeciw Francji, zostanie roz-
strzelany.

Niewiele wiedział Sobieski, co
przeznaczenie miało dla niego w
skrzyni Pandory.

Sobieski otrzymał rangę pu-
kownika wkilka tygodni po za-
pisaniu się do armji meksykań-
skiej.
Maksymiliana pamiętał on do

' skonale, Był to właśnie ten sam
człowiek, który wygnał matkę
jego oraz wielu Innych arysto-
kratéw polskich z Medjolanu,
we Włoszech. Nastąpiło to z po-

ją stronę, wymachiwał trzyma
nym w ręku papierem. Był to do
kument, uwalniający mnie od
winy 1 śmierci."
W jakiś czas potem Sobieski

dowiedział się, że córka genera-
ła Casteno postanowiła wybła-
gać osobiście uwolnienie dla
niego i w tym celu sama odbyła
konno podróż do kwatery Esco-
beo'a.
Gdy republika została z powro

tem uwolniona od nieprzyjaciół,
rząd, uznając zasługi bohater
sklego Polska, ofiarował mu
dziesięć tysięcy akrów ziemi w
Meksyku, jako dar narodowy.
Sobieski odmówił przyjęcia i po-
wrócił, okryty sławą, do Stanów
Zjednoczonych.
Będąc jeszcze młodym 1 pel-

nym sił człowiekiem, został wy-
brany na członka legislatury w
stanie Minnesota.
Podczas swej karjery zwalczał

on prawo o karze śmierci. Jak
 wodu manifestacji przeciw-rosyj

skiej, jaką wychodźcy polscy u-
rządzili w tem mieście.
Po 18-tu miesiącach walk Ma-

kdymiljan został pojmany i ska-
zany na śmierć. Trzeba trafu, że
wiarusow! polecono pieczę nad
skazańcem. Pomnąc na słowa
matki, udał się on do więźnia i
przypomniał mu, jak skazał na
wygnanie jego, Sobieskiego,
wraz z matką z Medjolanu.
Podczas wykonywania o-

ku śmierci na Malin—milknie

dowódcą plutonu egzekucyjne-

go był Sobieski.

W jakiś czas potem został on

skazany na śmierć przez roz-

strzelanie, ponieważ odmówił

pełnienia obowiązku stałego ko

mendanta oddziałów egzekucyj-

nych. Odmowę swoją motywo-

wał tem, iż nie wierzy wodbie-

ranie życia nawet największym

swolm wrogom. Aresztowanie

nastąpiło w Sanora, gdzie mia-

ła się odbyć egzekucja dwudzie-

stu francuskich żołnierzy.

„Sąd nade mną odbył się bar.

dzo szybko. Mimo to, musiałem

czekać na potwierdzenie wyro-

ku śmierci przez generała Esco-

beo, który się znajdował w od-

Jegłości 500 mil od nas. Gdy sie

działem w oknie więzienia, zoba

crylem swego dowódcę, genera-

kolwiek, jak sam pułkownik o-

świadczył, nie był on nigdy poli-

tykiem i nigdy nie miał zamiar

ru nim zostać, to jednak cieszy

ła go bardzo możność pracowa-

nia dla społeczeństwa,

Wiele lat spędził on na obja-

zdach odczytowych, podczas któ

rych zapoznawał słuchaczy z

wielkiemi reformami i historję

różnych krajów.

GDY CHOROBA WAS]
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  BUKIETY i WIENCEna wszystkie okazje gustownie 1 tanio do-] starcza znany polski kwiaciarz

~986 Manhottan

 Tel. Greenpoint: rom-rass-tors.   

KWIATY

W. BIEZYNSKI
Brooklyn.ArTelefon Grecopolnt. 2101.
  

 

piele. Po umyciu mydłem 1 opłó-kantu wodą, wzłąć chłodnytusz. Na osoby nerwowe dobrzewpływa wielka różnica tempe-
ratury pomiędzy kąpielą a tu-szem.

zał zawieźć panią Sobieską i jej
dziecko do małej wilgotnej cellwięziennej, gdzie się znajdował
skazaniec. Wiele godzin troje

Brooklyn, N. Y.blisko Oakland ulicyTelefon Greenpoint 4463.lpeM

Dolar wydany w czas, zaoszczędzi Wam pięć wR przyszłości. - Rozmawiamy po polosku
' DR. M. RATTNER |% Sunbelt. ite -GREENPOINTrég Driggs Avenue

Dziś główną jej podstawą jesthigjena. Zdrowy ten prąd wy-szedł z Ameryki, która, zdystan-
sowawszy zupełnie na tem poluFrancję, stała się wyrocznią w
zakresie kultury fizycznej wo-góle, a kosmetyki w szczególno
ści.

 
   ==--. - 1
Wszystkie sale Domu Narodowego w Greenpoint zostaly odrestau.
rowane i ulepszone. - Wszelkie wygody. - Ceny za wynajęcie
sal bardzo umiarkowane. z

DOM NARODOWY W GREENPOINT
261 DRIGGS AVE. rég Eckford St, _Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 0618.

 
UWAŻAJCIE NA SWE ZĘBY! nyKąpiel i osuszanie

Ciało należy starannie osu-szyć i natrzeć obojętnym ole}
klem, np. migdałowym. Zableg
ten zalecany jest dlatego, ponie-waż mydło skórę,
która staje się przez to wraśliwsza na zaziębienie.

    Systemy amerykańskie  
 

DOBRE OBUWIE
Dla Kobiet, Mężczyzn i Dzieci -„łamy pad w obowie najefabrk, które sprzedajemy po cnach umiarkowanych.Polecamy się pamięci. rodaków

F. W. MALINOWSKI
189 Bedford Ave., Brooklynpomiatay North 6th I North 7th Ste

 Zawarte tu rady opierają się
głównie na systemach amery-kańskich, jako na majracjona!:
niejszych i najświeższych zdoby-czach wiedzy kosmetycznej. Po-
wszechnie znana piękność Ame
rykanek i ich sprawność fizycz-na jest najlepszą reklamą 1 gwa
rancją. »

  
L TEL. 6818 GREENPONT

F. WENCK

Elektryczny Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umiarkowanych

 

Mięktcie, czy szorstkie ręczniki?

Jakim ręcznikiem należy wy-
cierać ciało, miękkim, czy szor-
stkim, to zależy od wrażliwości
skóry, Trzeba samemu to wy-
próbować.

 
Skóra  
 

214 Driggs Avenue, Umiejętne mycie twarzy

Niewiele kobiet zdaje sobie z [, NIEZOPOMINAJCIE 0 RODZINIE W POLSCE
tego sprawę, jak niezmiernie POSLUCIE IM NA SWIETA PIENIADZE

ważną fiflnoficm Jest umiejęt- Najlanie i najszybciej, możecie przez nas przesłać pieniądze
ne mycieA‘W‘HY i jaki wpływ [f\ /w DOLARACH lub ZŁOTYCH - pocztą lub telegraficznie
wywiera na piękność cery. z kompletną gwarancją bez zadnego ryzyka

Joyce Hawley, ktora, jak to Miękka woda * $ Karty Okrętowe na wszystkie linje.

donosiły pisma. miała opuś- | Axekuracje Domów, Mebli, { t. p.

  

 

Jednem z najważniejszych za
dań tki jest. pielęgi
nie cery, le jej w świe-

| żości 1 usuwanie pojawiających

się chwilowo błędów. Szyja i rę-

ce wymagają tych samych sta:

rad.

Telefon: 1380 Greenpolat

| w. BLIZINSKI

Polski PrzedWiębioros Pogrzebowy

(Undertaker)

   
Czystość i oddychanie skóry
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Projekt pomnika Mickiewi-
cza w Wilnie, nagrodzony
trzecią nagrodą na konkur-
sie (artysty Lubelskiego).

W BUENOS AIRES
Pożegnawszy się z towarzy-

szami podróży na placu Constltu
tion, nasza czwórka z Borysła-
wia udała się autem do hotelu,
skąd następnego dnią przenieśli
śmy się do polskiego pensjona-
tu p. Rytera, przy Calle Parana.

Polski pensjonat
Niedawno otworzony w Bue-

nos Aires pensjonat polski jest
już dziś słusznie uważany za
„bardzo korzystną placówkę pol-
ską na emigracji. I nie bez po-
wodów. Proszę sobie wyobrazić
emigranta polskiego, nieznające
go języka, w dwumiljonowem
miestie. Człowiek taki jest w
pierwszym rzędzie narażony na
to, że w każdej chwili może być
zupełnie ogołocony z gotówki, a
w najlepszym rażle będzie mu-
„siał płacić za wszystko dwa ra-
zy drożej, jako „gringo" (przy-
bysz, preybleda). Pan Ryter, Po-
Jak, pochodzący z Warszaw
człowiek z akademickiem w
kształceniem, członek towarzy-
stwa „Wolna Polska", mieszka-
jący w Buenos Aires lat kilka-
naście, widząc, jak strasznie są
wyzyskiwani -nasi -emigranci,
przezwyciężywszy wielć różnych
trudności, zrealizował dawno
planowany zamiar i otworzył
swój pensjonat. Mieszkając .w
tym pensjonacie kilka dni, czuli-
śmy się tam, jak u siebie w do-
mu. Właściciel pensjonatu, pepe
esowiec z 1905 roku, choć zgó-
rą lat dwadzieścia jest poza kra
jem, nie skaził języka ojczyste-
go, mimo tego, że najmniej go
używa, gdyż, będąc równocześ-
nie przedstawicielem wielu towa
rzystw okrętowych, musi poro-
zumiewać się z pasażerami wró
inych językach. Za 4 pesy o-
trzymaliśmy u p. Rytera pokój
1 całodzienne wyżywienie.

   

Polski konsulat
Chcąc załatwić formalności

 

 

Rozpacaliwy stan zdrowotny dzieci polskich we Francji

Od paru lat istniejąca fakty-
czna obniżka płac roboczych we
Francji oraz niezwykle uciąż!-
wy system rozkładu zajęć we
francuskiej szkole powszechnej
wpływają fatalnie na stan zdro-
wotny dzieci polskich we Fran-
cji. Oto, co w tej sprawie zako-
munikował _przedstawicielowi
„Narodowca" prezes Związku
Nauczycielstwa Polskiego we
Francji, p. H. Krakowski, nau-
czyciel w kopalni Lens.

Dzieci cały dzień siedzą
w szkole

- Dwa lata temu - powiada
p. Krakowski - nauczycielstwo
francuskie zachwycone było
zdrowym wyglądem dzieci pol-
skich robotników.
- Było tak rzeczywiście, Dzie

cko polskie swoim wyglądem o-
gromnie dodatnio różniło się od
dziecka francuskiego, które, za-
wsze blade i szczupłe, miało wy
glgd dziecka chorowitego.
- Powiedziałem jednak już

 

GENTYNY DO PO

zdem do kraju, udałem się do
Generalnego Konsulatu Rzeczy-
pospolitej Polskiej, mieszczące-
go swe biura przy ulicy Juncal
1359, Wprzedpokoju i na kury-
tarzach pełno emigrantów. Sły-
chać rozmowy w języku pol-
skim, rosyjskim, ukraińskim I
żydowskim. Jedni dopiero przy-
jechali, drudzy odjeżdżają do
kraju, Czekam na swą kolejkę 1
przyglądam się, jak kierownik
konsulatu i dwaj urzędnicy pra-
cują. Pracy nawał, lecz idzie
sprawnie, dzięki rutynie 1 ener-
gli pracujących.

Biura konsulatu mieszczą się
w trzech pokojach. Czyściutko
tutaj i schludnie, lecz stanowczo
za ciasno.
Pomocy rządowej dla

tów niema
Następnego dnia udałem się

do posła Rzeczypospolitej, p. Ma
zurkiewicza, aby zasięgnąć pew
nych danych o emigracji.
Po zameldowaniu się, zosta.

łem natychmiast wprowadzony
do gabinetu p. posta.
- Panie pośle, pragnąłbym u-

zyskać parę dat, tyczących się
naszej emigracji do Argentyny
- zacząłem.
- Z wielką chęcią służę pa-

nu. Otóż, obecnie przybywa z
Polski do Argentyny 800 do 900
emigrantów miesięcznie. Emi-
granci przeważnie przybywają z
Kresów. Naogół 50 procent Ży-
dów. Ponieważ ludność kreso-
wa, to przeważnie rolnicy, więc
element mniej inteligentny, niż
rzemieślnicy, są narażeni tutaj
na głód I nędzę, o jakiej w kra-
ju nie mają pojęcia. O zakłada-
niu przez emigrantów gospo-
darstw rolnych mowy być nie
może, gdyż emigranci zazwy-
czaj przybywają do Argentyny
bez pieniędzy, a pomoc rządu,
poza kilkudniowem bezpłatnem
utrzymaniem w Domu Emigra-

X"];nnportowe, związane z wyja cyjnym 1 ewentualnie otrzyma-

 

 

 

wtedy, że system podziału nau

kl, stosowany w szkołach fran-

cuskich, niedługo doprowadzi do

tego, że dziecko polskie strac

rumieniec 1 mieć będzie ten sam

wygląd chorowity, który daw»

niej miało tylko dziecko francu-

skle, Po

Jom francuskim: dziecko przeby

wa w murach szkoły od godziny

$-mej rano do wpół do 6-tej wie-

czorem, z obladową przerwą mię

dzy godz. 11-tą a 1-82g. Nauka

przerywana jest tylko trzema

pauzam{ po 15 minut każda: o

9:30, o 2:30 1 o 4-tef. Dziecko

ma stanowczo za mało ruchu.

Słaby i wątły organizm dziecka

nie może się w takich warun-

kach rozwijać należycie i osta-

tecznie fizyczny rozwój dziecka

zatrzymuje się.

W ciągu ostatnich dwóch lat od

żywianie dzieci znacznie
się pogorszyło

- Gdy mówiłem to dwa lata

temu, nie mogłem przypuszczać,

niem bezpłatnego biletu kolejo-

wego do jednej z obranych miej

scowości - na tem się kończy.

- Więc emigrant właściwie

nie ma prawie żadnej pomocy

od tutejszego rządu? - zauwa-

żyłem,

- Na papierze, to ta pomoc

istnieje, lecz, by ją uzyskać, to

trzebaby tyle czasu zużyć, że

czwarte pokolenie emigranta

POLACY W

 

że do niepomyślnych warunków

podziału godzin, tak niekorzyst-

nie wpływającego na rozwój

dzieci zarówno francuskich, jak

I polskich, przyłączą się niepo-

myślne warunki gospodarcze.

Niebywały wzrost cen w ciągu

roku bleż 1

się w związku z tem siła nabyw-

cza zarobków robotniczych nie

pozwalają, by dziecko odżywia-

ło się należycie, Dwa lata temu

każde z dzieci przynosiło ze so-

bą ogromny kawał chleba, obfi-

cie nasmarowany masłem, do te

go pomarańczę, jablko, lub cze-

koladę; dziś tego niema wcale.

Rodzice sami przyznają: „Dzie-

cko nie dostaje ani połowy tego,

co dwa lata temu."...

- Skutki tego wszystkiego

rzucają się w oczy. Każdy z tro-

ską patrzyna dziecko, które nie

ma już tych żywych rumieńców

na twarzy, jak dawniej, Ale nie-

chaj cyfry wskażą, jakie są sku-

tki niedobrze Obmyślonego syste

mu naukowego ”Qt” są nastę-

mogłoby z niej dopiero korzy

stać,

- Czyli, że nasi rolnicy lepiej

uczynią, gdy zostaną w kraju,

bo tutaj doli swej nie poprawią,

a tylko narażają się na zmarno

wanie czasu I tych paru groszy,

które przywieźli z sobą?

- Tak jest dotychczas, nie-

stety i w krótkim czasie stan ten

nie ulegnie zmianie na lepsze,

petwa obecnych trudności gospo

›Jarczych,

W ostatnim roku olbrzymia wię-

kszość dzieci straciła na wadze

- Oto kilka cyfr: By śledzić

rozwój fizyczny dzieci, ważono

je w jednej z tutejszych szkół w

październiku roku 1925, oraz w

marcu i październiku roku bie-

żącego. Należałoby się spodzie-

wać, że dzieci w tym okresie

czasu znacznie przybrały na wa-

dze. Tymczasem wynik badań

Jest następujący:

a) 1 klasa, dzieci francuskie.

W ciągu roku, od październi-

ka 1925 r. do października 1926

r.; 21 dzieci straciło na wadze, a

tylko jedno dziecko zyskało.

Zmniejszenie się wagi wynos!

przeciętnie przeszło 3 kilogra-

my.

b) klasa 1-sza, dzieci polskie

w wieku 11-12 lat.

Na 9 dzieci 6 straciło na wa-

dze, jedno zyskało, a u dwojga

zmiany nie było. 

Wychodźtwo zę wszystkich kra-

jów, z wyjątkiem Polski,

zmniejsza się stale

- A jakie są widoki emigra-

cji naszych rzemieślników do

Argentyny? *

- Prawie takie same, jak ro-

botników rolnych, Bez znajomo

ści języka hiszpańskiego o zna-

lezienie pracy jest bardzo trud-

SZANGHAJU W CHINACH

 

Ogólna liczba Polaków w Chi

nach wynosi obecnie około 5.

000 osób, zamieszkałych prze-

ważnie w Mandżurji. Najwięk-

sza i najlepiej zorganizowana ko

lonja polska znajduje się w Char

binie, pozatem mniejsze grupy

Polaków są w Tlentelnie, Szang

haju i Kantonie

Komitet polski w Szanghaju

Kolonie tientsińska i szanghaj

ska składają się z dwóch odręb-

nych grup. "

"Pierwszą, mniejszą liczbowo,

lecz bogatszą I Inteligentniejszą,

ą stali mi tych

miast, handlowcy i przemysłów

cy, lub pracownicy fabryczni,

drugą, większą - tworzą u-

chodźcy, przybyll do Chin w cza

sie wojny 1 rewolucji. Kolonja

szanghajska tworzy od kilku lat

związek o celach ratowniczych

I kulturalnych. Obecnie działa

tam obrany w czerwcu 1925 ro-

ku Komitet Polski, który na po-

lu opieki i samopomocy wyka-

zuje dużą ruchliwość,

Jak wynika ze sprawozdania

Komitetu za czas od 13 czerwca

1925 do 30 czerwca 1926, bluro

Komitetu otrzymało listów 1 po-

dań 467, a wysłało listów 562.

W okresie sprawozdawczym

odbył Komitet, liczący 33 człon-

ków, 52 posiedzeń,

   

 

 

Pośrednictwo w sprawach

paszportowych

Jedną z najważniejszych czyn

ności biura Komitetu było pośre

dnictwo w sprawach paszporto-

wych.

Do Delegacji Rzeezypospoli-

tej Polskiej w Chinach sklerował

Komitet 101 podań o przedłuże-

nie, wznowienie, lub o wydanie

nowych paszportów dla Pola-

ków, przebywających w Szang-

haju.

Memorjat Komitetu

Na żądanie Delegacji Rzeczy

p Polskiej w C f

opracował Komitet memorjał, w

którym przedstawił prawno-po-

lityezne położenie Polaków, za-

mieszkałych w Szanghaju. W

memorjale tym wysunął konle-

czność utworzenia konsulatu

polskiego w Szanghaju. Mento-

rjał został doręczony Delegato-

wi Rzeczypospolitej Polskiej w

Charbinie, p. Karolowi Pindoro-

wi.

Autorytet Komitetu

Pobyt Delegata F yposp

lite] na Chiny w Szanghaju przy

niósł kolonii polskiej pewne ko-

rzyści, albowiem na skutek o-

świadczenia Delegata, w obecno

ści przedstawicieli dyplomatyez-

nych: Włoch, Francji, Angli, So

wietów 1 Chin, Komitet Polski,

w osobie jego prezesa, uznany

został za półoicjalnego przedsta

wielela Delegacji Rzeczypospo-

litej Polskiej na Chiny w Char-

binie. Powyższy przywilej dał

Komitetowi możność

wania w sprawach wizowych

polskich w konsulacie francu

skim. .Pozatem Komitet zyskał

prawo ręjeatrpcj'l obywateli. pol-

skich.

W kwietniu b. r. odwiedził Ko

mitet przedstawiciel Rzeczypo

spolitej Polskiej w Japoni, p. ml

nister Patek, w towarzystwie

konsula japońskiego oraz wynile

nfonych wyżej przedstawicieli

państw europejskich | asjatyc-

kich.

udzielaną hajbiedniejszym, bez-

robotnym, repatrjantom, opiekę

lekarską (dr. Szyszło, p. Kraus-

kar - bezpłatne środki aptecz-

ne), udzielanie zapomóg bezro-

botnym i pożyczek, spłacanych

ratami, Fundusze na powyższy

cel fypływały do Komitetu: z po

selstwa polskiego w Tokjo, od

licznych obywateli polskich i cu

dzozłemców, a preedowszyst-

kiem od szanghajskiego Charity

Organization Committee. Ofla-

ry w naturze (bielizna, obuwie,

konserwy, mleko, papierosy, my

dło i t. d.) otrzymywał Komitet

od zamożnych obywateli pol-

sklch w Chinach, oraz z firm a-

merykań i tu-

dzież szwaj za pośred-

nietwem Wschodniego Towarzy

stwa dla Handlu z Polską, sta-

raniem p. Maszkowskiego.

Działalność kulturalno-

oświatowa

Działalność kulturalno-oświa-

towa Komitetu polegała na urzą

dzaniu obchodów narodowych,

okolicznościowych odczytów i

na pr za-

wierającej przeszło 300 tomów.

Na czele Komitetu stoją pp.:-

Łutowicz, Ulanowski 1  Un-

szlicht, wykazujący dużo inicja-

tywy i dobrej woli w kierunku

rozwinięcia tej jedynej placówki

polskiej w Szanghaju,

©) klasa 2-ga, dzieci polskie,

w wieku od 10 do 11 lat.

Na 11 dzieci 6 straciło na wa

dze, 5 zyskało, jedno bez zmia-

ny.

d) klasa 3-cla, dzieci polskie

w wieku 9 do 10 lat.

Na 35 dzieci straciło na wa-

dze 31, a tylko 4 zyskało. Wsze

ściu wypadkach waga zmniejszy

ła się o około 5 kilogramów, w

5 wypadkach o 4 kilogramy.

e) klasa 5.ta, dzieci francu-

skie od 8 do 10 lat.

Na 23 dzieci straciły na wadze

wszystkie, bez żadnego wyjąt-

ku!

£) klasa 6-ta, dzieci polskie od

7 do 9 lat.

Na 35 dzieci straciło na wa-

dze 34, jedno zyskało. Straszny

wynik!

Cyfry powyższe pochodzą ze

szkoły, do której uczęszczają

wyłącznie dzieci robotników. 0-

to jeden dowód więcej, że zarob

kl robotników polskich we Fran

cji są niewystarczające. Ostat-

nia podwyżka, jako zbyt mała,

niczego nie zmieniła.

no. Fabryk w Argentynie jest

niewiele, wynagrodzenia kiep-

skie. W samem tylko Buenos

Alres liczba bezrobotnych prze-

wyższa 100 tysięcy. Jestem zda-

nia, że towarzystwa okrętowe

rozmyślnie wprowadzają w błąd

naszych rodaków, wypisując w

różnych pismach, że Argentyna

jest krajem, gdzie złoto możno

czerpać garściami. Ciężkie wa-

runki ekonomiczne w kraju do

"pewnego stopnia sekundują pro

pagandzie towarzystw okręto-

wych, więc też setki biedaków

przyjeżdża tutaj, aby mrzeć z

głodu miesiącami, a nawet lata-

mi. Argentyna, choć nie jest

przeludniona, - jako ujście e-

migracji dla szerokich mas robo

tnfczych z Polski, w dobie obec-

nej się nie nadaje. Przekonałem

się, że emigracja ze wszystkich

krajów Europy do Argentyny

gwałtownie się zmniejsza, jedy-

nie Polska pod tym względem

stanowi wyjątek, to jest emigra

cja z Polski stale się zwiększa.

- Personel urzędniczy rzeczy

wiście pracuje ponad siły 1 dzię-

kl tylko jego nad wyraz oflarnej

pracy nie mamy zaległości. Pro-

szę sobie wyobrazić: dziennie

przewinie się przez biuro konsu-

latu około dwustu osób, gdy w
P lac ho-np.

kim bywa miesięcznie stu, naj-

wyżej stu pięćdziesięciu emi-

grantów. Dodać muszę, że per.

sonel kancelaryjny tam składa

się z 6-cfu urzędników, gdy tu-

taj pracuje tylko trzech.

Na tem skończyłem swój wy-

wiad, z którego odniosłem wra-

żenie, że minister Mazurkiewicz

jest właściwym człowiekiem na

właściwem miejscu.

y Walka z

handlarzami żywym towarem

Wśród licznych rzesz emigra-

cji w Argentynie Żydzi stanowią

znaczny odsetek. Emigrację ży-

dowską można podzielić na dwie

części. Do pierwszej zaliczymy

tych, którzy, chroniąc się przed 
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Nuncjusz papieski w Polsce

monsignor Lauri ma otrzy

mać godność kardynała.

 

 

pogromami z okresu rewolucji

rosyjskiej 1905 roku, wyemigro-

wali tutaj i dziś są zupełnie zar-

gentynizowani, Dzieci tych emi-

grantów uważają się za Argen-

tyńczyków i nawet wstydzą się

narodowości rodziców. Związki

małżeńskie -z -chrześcijanami

przyczyniły się do zaniknięcia

ghetta, Ci starzy emigranci ży-

dowscy sg rozslani po cale} Ar-

gentynie i trudnią się rolnio-

twem, pasterstwem, handlem i

rzemiosłem. Niektórzy dorobill

się nawet znacznych majątków.

Pewna ich liczba zamieszkuje je

dną z dzielnic Buenos Aires,

gdzie razem z emigracją powo-

jenną tworzy dzielnicę special-

nie żydowską, coś w rodzaju Na-

lewek warszawskich, Tu na szy!

dach sklepów spotyka się żydo-

wskie, polskie i rosyjskie napl«

sy. Wtej dzielnicy można dostać

rosyjskiej herbaty, a nawet po

restauracjach znajduje się „sto-

łowoje wino" w oryginalnych bu

telkach z rosyjskiemi etykieta»

ml. Powojenna emigracja żydo-

wska z Polski naogół różni się

od swych braci, którzy tutaj o-

siędii przed dwudziestu laty,

Różnica przedewszystkiem pole-

ga na tem, że pierwsi nlewlado-

mo z jakich powodów Polski nie

nawidzą, drudzy zaś odnoszą się

do niej, jak do własnej ojczyzny,

za którą tęsknią i w ostatnich

czasach nawet masowo wraca.

ją do kraju. Naogół Żydzi, tak

samo zresztą, jak przeważna

część ludności obu Ameryk, pral

cują ciężko. Rozumie się, nie ci

którzy się trudnią handleni ży-

wym towarem, Tych nawet wła-

Śni bracia nie uważają za Ży-

dów 1 toczą z nimi nieubłaganą

walkę. Walka ta do tego stopnia.

jest między nimi zaciekła, że

handlarzom żywego towaru, któ

rych tutaj zowią rufianami, nje

wolno wchodzić do domów mo-

dlitwy, ani nie wolno ich grze-

bać na wspólnych żydowskich

cmentarzach. 
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„Wielcy ludzie" - Wszechwład-
ne sekretarki - ,,Chamberlaino

wskie ćwiczenia pływackie
Mowy i mówcy - Zyskał

i... stracił
 

Dzienniki angielskie poświęca
ją w ostatnim czasie dużo uwagł
zakulisowym sprawom rządu Je
go Królewskiej Mości i usiłują
przy każdej nadarzającej się spo
sobności odsłonić rąbek tajem-
icy, W którą spowite są zacisza

zabinetow minfsterjalnych. Oto
eden z fragmentów tej „wycie-

w krainę Majków tego
wiata:

„Jest faktem oddawna zna-
ym - czytamy w pewnej ga-

żecie - udawać wielkiego czło-
Wieka wobec swojego lokaja, Po
Wewn ludzie naogół nie zno-

ą wybijających się indywidu-
Inoscl. starają się zatem wyła-

ać różne szczegóły 1 szczegó-
kl z życia dawnego sławnego

ingża, by go, jeżeli. już nie skom
promitować, ›to przynajmniej
choć nieco ośmieszyć w oczach
świata. Dawniej w podobnych

zwracano się o Informa-
ofe do lokajów, a teraz miejsce
lob zajmują... sekretarki

„Kto ośmiel się twierdzić, że
kobiety nie nadają się do zacho-
wania tajemnicy - tego nale-
załoby skonfrontować z panną
Stevenson, sekretarką Lloyda
Georgea, lub z miss Watson,
prawą ręką obecnego premjera,

__Baldwin'a. Przekonałby się wów
(zas. że mimo całej uprzejmo-
prl z jaką udzielają Informacy),

rie można nigdy wydobyć od

pich niczego, coby choć wczę-

(cl zaspokciło ciekawość pyta-

„cego. Reporterzy obawiają się

w szczególności młodej, uroczej

sekretarki McDonalda, znanego
łynywódcy Labor Party. W ku-
uarach parlamentu krążą za-
wne anegdoty, jak pani ta
atrętnym dziennikarzom, dopo
31an się o audjencję, czy

w
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W ciggu osiemnastu godzin mieszkańcy małego budynku farmerskiego w Jutland, N. J. stawiali zbrojny opór oddziałowi policji stanowej, która
przybyła, ażeby zaaresztować dwóch mężczyzn, zamieszkujących w tym domu. Podczas wymiany strzałów zabito cztery osoby: Beatrice Meeney,

też jakieś wyjaśnienia od mlni-
stra - po mistrzowsku, uprzej.
mie potrafiła pokazać... drzwi.
Miss Stevenson, - sekretarka
Lloyd George'a, - odgrywała
już przed objęciem tego stano-
wiska poważną rolę w minister-
stwie spraw zagranicznych na
Downing Street, a stanowisko
jej znał każdy, kto miał jaką-
kolwiek styczność z polityką lub
z dyplomatami Wreszcie przy-
domek „prawej ręki", nadany
mis Watson, współpracowniczce
premiera Baldwin'a, świadczy
wymownie o jej dzielności 1 wpły
wie, jaki posiada.

Ostatnio za przykładem swo-
Ich kolegów poszedł też bohater
dnia, jak go nazywają po Locar
nie, Austen Chamberlain, mini-
ster spraw zagranicznych, Posta
rał się on mianowicie o sekreta-
rza w... spódnicy i znalazł ideal,

dwóch jej braci I jednego mężczyznę, tożsamości którego nie udało się dotychczas ustalić.
 

rodzaju dygnitarki. Wręcz cuda
opowiadają w kołach wtajemni-
czonych o' jej sprężystości, spry
cie, zdolności i t. d. Oto naprzy-
kład wielka mowa, jaką wygło-
sił po Locarnie w Izbie Gmin,
odznaczała się taką głębią tre-
ści, oraz nieskazitelnością dyk-
cji, jakiej dotychczas nie zauwa
żono w ładnem przemówieniu
tego ministra. Nic więc dziwne-
go, że szukano gorączkowo roz-
wiązania tej zagadki. Wielką wy
wołało wesołość, gdy w kulua-
rach wzięła gore opinja, ze przy
czyny wspomnianego postępu
trzeba szukać w... nowej „pra-
wej ręce" ministra spraw zagra-
nicznych. Znalazło się nawet
wielu takich, którzy całkiem se-
rio mówili o tym fakcie, nato-
miast ich oponenci, jako dowód,
przytaczali, ze Chamberlatn od-
powiadał w toku dyskusji dwu-

 przewyższający wszystkie tego krotnie bardzo zręcznie i dowcip

nie przeciwnikowi swemu, Mac-
Donaldowi, a wówczas nie mo-
gło być mowy o żadnej „tajem-
niczej" pomocy.

Wszakże angielski „bohater
dnia" ma jedną wadę, której ża-
dna sokretarka nie zaradzi i dla
wykorzenienia tego braku powi-
nien brać lekcje dykcji, wzorem
chocłażby Napoleona, - który
„kształcił się" u genjalnego Tal-
my. Sposób mówienia Chamber-
Jain'a jest fatalny, najmądrzej-
sze bowiem jego wywody, naj.
trafniejsze spostrzeżenia, prze-
chodzą często bez wrażenia, gl.
nge w potokach bezdźwięcznych
słów, odczytywanych z okrutną
monotonię. Pozatem, „twórca

arna" ma pewne przyzwycza
fenie, które nietylko przeszka-
dza mu, lecz czasem nawet o-
śmiesza go. Jeżeli np. w toku
swej mowy strac! wątek 1 nie

 może odrazu się zorjentować w

Uczeni mówią otworzeniu

 

rękopisie, trzymanym w lewej
ręce, wówczas prawicą swoją,
niespokojnie .„jeździ" po stole,
jakby w poszukiwaniu czegoś,
tak długo, aż odnajdzie nić prze-
wodnią swego oświadczenia. Ru
chy te złośliwi dowelpnisle z loży
dziennikarskiej określi bardzo
trafnie, jako ,,Chamberlainow-
skle ćwiczenia pływackie".
Po ostatnim wielkim sukce-

sie, odnlesionym w Izbie Gmin,
Jeden z ntedyskretnych jego wlel
bieieli zapytał się Chamberlaina,
czy sam „skomponował" swoje
ekspose, w jaki sposób przygo-
towuje się wielkie mowy itp. Mi-
nister, jak zwykle, złożył dowód,
że fest wytrawnym dyplomatą,
uchyl się bowiem zręcznie od
konkretnego wyjaśnienia, opo-
władając bardzo zajmująco, jak
to inni przygotowują się do swo
ich wystąpień retorycznych. -
Wspomniał więc o niedawno

się nowego świata

zmarłym
Law'ie, dla którego tego rodza-
ju konieczność była istną katu:
szą, przyczem dla ułożenia choć-
by krótkiego tylko oświadczenia
potrzebował wiele godzin, wy-
czerpujących. go więcej, niż 50-
kilometrowa plamę przechadz-

ka.

ku, gdzie

nież z trzema alejami. W jednej

przechadzał sig lord Torey, prey

gotowując mowę, w drugiej lord

Cecil czynił to samo, a w

trzeciej wzalał formalnie Win-

ston Churchill, głośno deklamu-

jąc i gestykulując, przyczem sty!

Hugh)

W. związku z tem i jako do-
wód, że najbardziej godnymi po-
żałowania są ministrowie, cier-
płący na chroniczny nadmiar wy
mowy, Chamberlain opowiedział
autentyczny fakt o trzech mę-
żach stanu, którzy pewnego ra-
zu spotkali się w jednym zam.

mężu , stanu, Bonar

był śliczny park, rów-

  

 

   

   

  

  
  

  

nie spisywał
swoich prze
wygłoszeniem ale
ka, a nawet]
na kanaple, p 4

fascynujące atom

Rormalcle te£ bylo
cytowane pism - «

nego znanego mężasM
blicysty anglallklezq.

względzie. Zaangażo

nego dnia sekretarkę,

waż była przystoja i 1

na, ożeniłem się z nią i d

coprawda zachwycająci

ko... żonę."

HISTORYCZNERE.

Pan Leger,Maścmel ?
cznego już dziś hotelu

    

  

    

 

  
   

    
  

   

  

     

     
  

 

   

  

  

iry, przechowuje sk
resztki śniadania, zled
jego sal:

ra o sprzedanie im (c
korków od: butelek (xl)!
dnak pozostaje głuc
wszelkie kuszące jego,
propozycje. _Dziś, lecz
Wiele korków, wiele r
ków figurować będzie w g

 

 

  
tnych zbiorach...

 

  

  

   

 

   

  

Ewolucja dokonuje się w nie-
mierzonych niebieskich prze-
tworzach tak

"ale nowe światy wyłaniają się
w tych nieograniczonych prze-
tworzach w swoim czasie.
Taki pogląd wygłasza dr. Edwin
ubble, z obserwatorjum na go-

Wilsona, jeden z najprzed-
jszych astronomów w świe-

cie.
Dr.VHubble opiera swój po-

głąd na. badaniu mgławicy spl-
ralnej, czyli śrubowej. Są ich ml
Ijony porozrzucanych w prze-
strzeni pozł,naszym systemem
drogi mlecznej, Niektóre z nich
są tak daleko, iż światło tych
mgławic wymagą miljonów lat
świetlnych dla odbycia drogi,
dzielącej je od naszej ziemi

        
     

      
    
     

    
  
    

     
   
    

          

            
     
     
    
      
      

   

 

   

Dr. Hubble zwróci na siebie
uwagę uczonych całego świata
twierdzeniem, że najblłższa z
tych mgławie spiralnych składa
się w rzeczywistości z gwiazd 1
dlatego mgławice te należy uwa
żać właściwie za inne wszech.
swiaty! porozrzucane w prze-

strzeni.

Klasyfikowanie mgławie

Dr. Hubble przekonał się jed-

nak, że nie wszystkie z tych spl

ralnych mgławie można już z

wszelką pewpością klasyfiko-

wać, jako osobne wszechświaty,

złożone z pojedyńczych swiazd.

Twierdzi on dalej, że mgławice

te można klasyfikować stosów

sie do ich formy.

Jest on zatem przekonany, że

niektóre z tych rzękomych mgła

wic są wszechówiatami, jak

nasz własny, podczas gdy inne

są dopiero wszechówiatami w

procesie tworzenia się, czyli w

procesie ewolucji, z której wy-

łaniają się co pewien czas całe

nowe wszechówiaty.

„Niektóre z tych, spiralnych

mgławic są systemami. jak

wszechówiat gwiazd, w którym

nasze własne słońce I ziemia się

znajdują" - powiada dr. Hub

ble. - „Inne widocznie są o wie

le prostsze J przedstawiają

wszechówiaty w prostszych sią-

djach rozwoju.

„Badania moje wykazują"

powiada dalej dr. Hubble - „e

  

CZY, WIECIE, JE

 

 

UWmido przekona,
i? nieje £. cie

end nia

te mgławice mogą być ułożone

w postępowym porządku, wedle
ich stosunkowych form, Naj-
pierw mamy mgławice, mające
kształt kulisty i nie wykazujące
żadnej budowy wewnętrznej -
tyle tylko, że mgławice te rzu-

Największej liczbie wypadków
ulegają ramiona i dłonie

Niektóre części ciała są bar-
dziej odporne, niż Inne. Fakt
ten zauważyli nawet już ludzie
pierwotni 1 usymbolzowali go
przez takie legendy, jak np. o
pięcie Achillesa, lub o plamie na
ciele Zygfryda, na którą spaść
mfat 1186 klonu, zapobiegając w
ten sposób chrztowl krwi smo-
czej, która resztę jego ciała mia
ła uczynić nie podlegającą 2d»
nym wypadkom i uszkodzeniom.
Na z p y

wszystkich najczulszych miejsc
ciała ludzkiego jest jabłko Ada-
ma, Naciskanie tegoż palcami z
dwóch stron jest nie do znieste-

nig, a uderzenie silniejsze może
spowodować trwałe uszkodze-
nie, uniemożliwiające postugiwa
mie się włądzą mowy, jak rów-
nież Wioże spowodować uszko-

enie mechanizmu oddychania

snie ge monn

 
i

 

cają najsilniejsze światło ze śro-
dka.

„Dalej idą mgławice, mające
kształt spłaszczonych kul, a ka-
zda z tych kul staje się coraz
bardziej i bardziej spłaszczoną
w swej formie, aż dosięga for-

Uderzenie w kark, tuż u na-
sady czaszki, lub w brodę, spra-
wić może złamanie górnego krę
gu, co powoduje natychmiasto-
wg śmierć. Podstawa nosa oraz
jego chrząstkowa część również
ulegają łatwemu uszkodzeniu.

Nerw łokciowy: bardzo czuły

Silny nacisk na udo, w miej-
seu o płędź powyżej kolana, lub
też nacisk ramienia, o piędź po-
wyżej łokcia, wywoła nieznośny
ból przez naciśnienie pewnych

w. zagięcie
czyli w tak zwany nerw lokciu-

wy, sprowadza wielki ból 1 zu.

pełną niemoc ramienia, albo na-

wet całej ręki z palcami.

Do części ciała ludzkiego, w

których łatwo spowodować mo-

Ana uczucie wielkiego bólu, na-

  

 

nerwów na kość, podczu gdy |

mmHg—lon67]2 procent. Korcsyny |

anitluie się on jeszcze w procesie mgławicowego zgęszczania sig. -> Proces ewolu-
cyjny tego olbrzymiego nowego obserwowany jest z obserwtrjum na górze Wilsona.

my, w której długa jej 06 wyno-
si trzy razy tak wielką długość,
jak oś krótsza.

Forma spiralna

„Forma ta zdaje się być kry-
tycznym, czyli zwrotnym, sta-

NAJNIEBEZPIECZNIEJSZE _

MIEJSCA WCIELECZLOWIEKA

--
leży także górna warga oraz
brzuch.
Z danych statystycznych w

tym względzie dowiadujemy się,

jakie części ciała ludzkiego ule-

gają najczęściej nieszczęśliwym

wypadkom, Zebrane dane opra-

cowano na podstawie zbadania

300.000 różnych wypadków nie-

wsczęśliwych wśród ludzi wszy-

stkich klas. I tak:

Głowa - 4.3 procent wszyst-

kich wypadków.

Oczy - 5.8 procent wszyst-

kich wypadków.

Tułów - 8.1 procent wszyst:

kich wypadków.

Ramię i dłoń - 5.3 procent

wszystkich wypadków.

Wypadki nieszczęśliwe, doty-

czącęwamion | dłoni, dzielą się

następująco: - Ramiona: 18.

6 procent| dłonie: 14,2 procent,

 

J d MW

nem w

miona w

||

Barbar
 

procesie rozwojowym
tych mgławic. Każda mgławica,
która spłaszczać się zaczyna je-
szcze bardziej ku środkowi, przy
biera właściwą i prawdziwą for-
mę spiralną.
„Każda zaś z tych spiralnych

form może być znowu sklasyfi-
kowana w pewne odmienne od
siebie serje.
formy spiralne, których ramio-
na owijają się blisko środka, czy
IN zarodka mgławicy. Ramiona
te nle wykazują żadnej budowy.
W dalszych formach tych mgła
wie spiralnych widzimy, że wi-
rujące ramiona ich odstają co-
raz bardziej i bardziej od środ-
ka i zaczynają przybierać swoje
własne kształty, kosztem środ-
ka, którego napięcie i wielkość
w miarę tego się zmniejsza, Ra-

Naprzód widzimy

dalszych stadjach za-
czynają się zgęszczać i grubieć
na końcach. Na końcu seryj te-
go rodzaju mgławic znajdujemy,
że ramionaich stają się szero-
ko rozdzielone - i odtąd można
je uważać jako składające już
oddzielne gwiazdy. Środek mgła
wicy, czyli jej zarodek, maleje
równocześnie bardzo.

„Jestem więc przekonany, że
mamy tu do czynienia z ewolu-
cją. Mgławica spiralna jest z po
czątku tylko wielką kulistą ma-

| 89 gazów, które w swem wirowa
  

Opodatkowanie zniekształ-

I conych nóg w Chiwach. .

Miski znik-zwyczaj
*smłcauianb wandalizm—,

y. chi

  

   

   

niu przybie
formy. W w
zowych kul
czają się, prz ksztait so-
czewek, te zaś, podojściu do gra
nie swego spłaszczania się, pry -.
bierają póstać wirujących (re- ..
mion. Z bzasem ramiona tych -)
spiralnych mgławię pamici-(li,: :

tego stopnia, że preemie 5

się istotnie każde w oddziel

gwiazdę - i w ten sposób two:

rzą się w przestrzeni nowe świ:

ty, jak nasz własny."

Tak kończy swoją teorię dr}
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wyraźnie sposob put-chum
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a księżyc była osno-
ej już fantastycznej
jednym z pierwszych
t marzycieli był chy-
de Bergerac, bo an-
kara nie należy do tej
uluzać mierzył on

, pragnął dotrzeć
Jules Verne, przy-

ych Jat dziecinnych,

a już bardziej realnie,

k i jego sposoby dosta

- na sąsiednie planety

vszglqdu na rozporzą-

śwczas środki technicz

eż ulka porywającemi

mamy do dys-

cznie większe .do-

i bez: porównania

 

y więc smić projekty,

wie już nie mają w s0-

Miastka. fantastycznego.

» na obliczeniu | wyda-

wet bliskie urzeczywist-

niejakimś czasem Ame-

› Goddar ogłosił zamiar

czenia w kierunku księ- |

cisku i utrzymywał, że

tn. dos
6 słychać, ażeby swój

doprowadził już do sta|

»eydujacego. Natomiast

sprawę podjęli nieda-

ajywiedeńczycy. - Zwo-

(nio zgromadzenie fa-

w matematyków, astro-

i techników 1 przedłoży

, z grubsza, kryty

ows. traktujemy go więc

oważnie, w oczekiwaniu

woię, które nie powinno

siebie czekać zbyt długo,

ni finansowo (koszty nie

czają kilkunastu tysięcy

), ani konstrukcyjnie nie

wia ono wielkich trud-

rojektodawcami są: -

nan Oberth 1 dr. Hoeft

a zwaiczyć?

powierzchni

ciąganiu: tak

przez kale

przypływu. W miarę| oddalania

iemi, sile

gnie naszego sa |

ciążenia ziemskiego słabnie, a

przyciąganie przez k s i ę ż y ©

wzmaga się, o ile owo clało do

Istnieje za-

tem gdzieś w przestrzeni między

ziemią i księżycem sfera i poło-
6, w

której dwa te wpływy równowa

któryby zna-

księżyca: sig zbliży.

  żenie jej nie trudno oblic

 

żą się, Przedmiot,

lazł się wtej sferze, nie miałby

tendencji ani spadania na zle-

mię, ani też na księżyc: zawie-

szony byłby, jak Twardowski, w

stanie równowagi. Jeżeliby jed-

nak wkroczył w tę sferę z ja-

kimś choćby drobnym

  

| kie ciała, znajdujące się w jej

pobliżu, to znaczy ze zwiększa-

jącą się wciąż szybkością. Otóż

jeżeli się chce dorzucić pocisk

| aż na księżyc, to trzeba mu na-

dać przynajmniej taki impuls,

; żeby mógł dolecieć do owej stre

ty I]?"H'Blnl'j, to znaczy: prze

| zwy ć -przyciąganie -ziemi.

Bez wszelkich obliczeń, na pod-

| stawie analogji, możemy ocenić,

| jakiej potęgi musiałby być ów

impuls. Na ziemię spada codzień

| masa tak zwanych „spadają

.(Vvh gwiazd", meteorów. Drob

| ne te ciała błądzą gdzieś wprze-

stworzach kosmosu, aż do chwl-

!Ii, gdy, dostawszy się w sferę

przyciągania ziemi, popędzą ku

nam z coraz rosnącą szybkością.

Przelatując przez atmosferę, na

grzewają się wskutek tarcia o

powietrze i spalają się przeważ

nie, nie dosięgnywszy ziemi. Wie-

my, z jaką szybkością mkną w

pobliżu ziemi, czyli, jak mówią

fachowcy, jaką szybkość nadaje

im pole grawitacyjne ziemi. Ja-

sne jest, że jeżeli chcemy, żeby

jakiś wyrzucony przez nas po

cisk przezwyciężył działanie te-

go pola grawitacyjnego, to mu-

simy mu nadać przynajmniej (a

ką szybkość początkową, jaką

mają spadające gwiazdy przy

końcu. swej drogi: jest to proste

odwrócenie tego samego zjawi

ska. Sflb'koh ta należy do ka
, zw. szybkości kosmi-

y się kilometrami,

na sekundę (zie-

mia porusza się naokoło słońca

z szybkością 27 kilometrów na

sekundę). P. Oberth obliczył

szybkość początkową, jaką trze

ba nadać pociskowi, przeznaczo-

          

 kilometrów na sekundę

i już uwzględnione | straty,

są tu
po-

 

  

      

      

    

    

      
    

              

    
  

        
  

      

  

  
  
  

  

  

  
  
  

 

 

 

  

 

  

  

  

  
   

 

    

 

  
  

     

  
  

  

  

   

 

  

      

     

  
   

   

  
  

impul-

y posunglby go w stro-

to ciążenie ku kelg-

życowi przemogłoby 1 przedmiot

ów podążyłby ku niemu tak sa-

mo, jak dążą na ziemię wszyst.

II

wstałe wskutek oporu powie-

trza. Nie bieżemy odpowiedzial.

ności za to obliczenie, możemy

jednak powiedzieć, na podstawie

powyżej przytoczonej analogii,

że szybkość ta jest prawdopodo-

bna.

Nie kula, lecz rakieta

Ale jakim sposobem nadać-po

ciskowi tak niesłychaną szyb-

kość? Najpotężniejsze nasze ar-

maty dzisiejsze są w stanie na-

dać wyrzucanym przez się po-

ciskom szybkość najwyżej pół-

tora tysiąca metrów, to znaczy

dziesięciokrotnie prawie mniej-

szą od potrzebnej. P. Oberth,

świadom tego, że jednym im-

pulsem takiej szybkości, przy

dzisiejszym stanie techniki, nie

jest w możności nadać, rozwią-

zuje. zagadnienie przez zastoso-

wanie szeregu następujących po

sobie impulsów. Pomyślał po-

elsk nie jako kulę, wyrzuconą z

 
działa, jecz jako rakietę, zaopa-

trzoną w szereg ładunków, któ-

| re wybuchałyby kolejno co pe-

wien czas i wzmacniały słabną

cą wskutek oporów żywą się po

cisku. Jako materjał wybucho-

wy, zamierza zastosować gaz

piorunujący ( wodo-

ru z tlenem, dające przy spala-

niu wodę). Rakieta ta ma być

tak zbudowana, że każda komo

ra, zawierająca gaz. plorunują-

cy, po wybuchu automatycznie

odpadałaby od pocisku, zmniej-

szając w ten sposób masę 1 po-

lepszając kinetyerny efekt na:

stępnego wybuchu. Obliczył, że

cała konstrukcja, z potrzebną

liczbę komór gazowych, ważyć

będzie wszystkiego pięć ton, a

więc nie jest fantastycznych roz

miarów. Naturalnie, że to obli-

czenie musimy również zostawić

na odpowiedzialność projekto-

dawcy. Dodamy tylko, że typ po

Niektóre wielkie pomysły 1

| wynalazki wdziedzinie techniki

nowoczesnej, wobec których sta

Jemy nieraz zdziwieni i dumni,

nie są w rzeczywistości odkry-

clami, ani pomysłami oryglml-

memi. W. wiekach ublegtych,

ciszy klasztorów, kielkowały yuz

te pomysły w móżgach niektó-

rych wielkich uczonych, prze-

ważnie alebemików i może tylko

niedojrzałość czasu nie pozwo-

Jia im znaleźć należytego zasto-

sowania i wyzyskania. Między

temi pomysłami staremi, osądzo

nemi przez współczesnych, jako

majaczenia chorych mózgów,

są takie, które później wywołały

przewrót w świecie i które, gdy-

by je dobrze zrozumiane 1 wy-

zyskano w swoim czasie, mogły

by znacznie przyśpieszyć pochód

kultury. Książęta i panujący w

dawnych czasach trzymali do

swoich usług najtęższe umysły

danej epoki, a zadaniem ich by-

ło wymyślanie nowych przyrzą

dów i maszyn wojennych. W cza

sie pokoju jednak owi uczeni zaj

mowali się często badaniem in-

nych dziedzin wiedzy, więcej po-

kojowych.
Jednym z najszczęśliwszych i

pozornie nawskroś nowoczes-

nym wydaje się być pomysł ki-

nematografu, którego

kiemnie jest nie innego, jak tyl-

ko latarnia magiczna, A jednak

pojawienie się takiej małej latar

ni, jako zabawki, sięga jeszcze

wieku piętnastego. Nazywa-

ła się ona aparatem do obra-

zównocnych.

Mały szeroki cylinder ze szkła

  

zerwonego, zakończony komin

kiem dla ujścia dymu, zawierał

we wnętrzu lampę oliwną, dosta

tecznie jasną. W przedniej czę-

ści cylindra było małe okienko,

przed którem ustawiało się figu-

ry, przeznaczone do projekcji.

( Były niemi po największej części

Jably lub jakieś niezjyykłeg
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który spowoduje odchylenie, po

  

 

 
przyrząd, który, jakby nam się

cisku-raklety istotnie ma szan

se powodzenia, Rakieta porusza

się na podstawie reakcji, odrzu-

tu i może być uruchomiana rów

nież w próżni, Jest to więc we-

hikuł, jakby stworzony do po-

dróży  międzypianetarnych -w

przestrzen! przeraźliwie pustej.

Pojazd tedy i poruszający go

motor gotowy. Jakże go wypu-

ścimy? Nie jest to oczywiście

takie proste, gdyż lot owej ra

kiety ma trwać prawie dwie do-

by (bądź co bądź ma przebyć

384.000 kilometrów - droga nie

lada!), nie może więc być pu-

szozona wprost w kierunku księ

życa, lecz tak wycelowana, żeby

po dwóch dobach znalazła się

w miejscu, gdzie księżyc wow-

czas się znajdzie. Obliczenie kie

runku jest tedy dość skompliko-

wane 1 przypuszczam, stanowi-

toby dobre zadanie egzaminacy)

ne na kursie mechaniki teorety-

cznej i balistyki. Obliczenia oczy

wiście można przeprowadzić do-

syć dokładne, trzeba jednak zg

ry powiedaleć, że nadanie rakie

cie właściwego kierunku stano-

wi szkopuł bardzo poważny. W

grę bowiem wchodzi tu nietyl-

ko czynnik tak niepewnie pod

I ym sbadany,

ink wpływ oporu powietrza na

odchylenie poctsku, łecz również

czynniki zgoła przypadkowe, jak

np. silniejszy powiew włatru w

h momentach lotu,

tęgujące się oczywiście wraz ze

wzrostem przebytego dystansu !

mogące być w skutkach fatalne.

Możnaby nawet postawić z wiel

ką pewnością tezę, że będzie w

tem strzelaniu więcej pudeł, niż

trafionych oczek. Ratować sytu

ację może tylko to, że gdy ra-

- chce, czy nie chce, - na

księżyc sprowadzi.

Ale jak się dowiemy o rezulta-

cie? P. Oberfh nie zamierza w

swej rakięcie umieszczać ludzi.

Zaopatrzy ją natomiast w odpo-

wiednią Ilość materjału palnego,

np. magnezji, które w chwili u-

derzania rakiety o powierzchnię

księżyca wybuchnie i blask te-

go wybuchu będzie można na

ciemnem tle _nieoświeconego

księżyca. (eksperyment musi za-

tem być zrobiony na nowiu) u-

trwalić przez teleskop na płycie

fotograficznej, - jak wiadomo,

- wiele razy czulszej, nit oko

ludzkie. Nie byłby to wcale

skromny rezultat i zapewnilby

projektodawcom _nieśmiertelne

mię.

Dalsze fantazje

 
Fantazja unosi tch jednak, jak

się zdaje, na dobre i snują już

dalszą możliwość takiego side-

rowania rakiety i takiego unor-

mowania popychających ją wy-

buchów, żeby nie spadła na księ

życ, lecz okrążyła go i powró-

eiła na złemię, przyczem odpo-

wiednie urządzenia w rodzaju

by te-

mu, tebv7bhzamc się do zle-

mi, jak meteor, nie nabrała pod

wpływem ciążenia nadmiernej

szybkości 1 nie spaliła się, jak

meteor, lecz spokojnie wylgdo-

wała, Taka rakieta mogłaby

nieść przyrządy, rejestrujące ci-

śnienie, temperaturę itd. 1 dostar

czyłaby nam cennych wiadomo-

dol o stanie przestrzeni między-

planetarnej, o której w gruncie

rzeczy nic pewnego nie wiemy.

Mogłaby mieć również automa-

tycznie działający film 1 sfoto-

 
kteta znajdzie się w sferze prze

wagi ciążenia księżyca nad złem

' sklem, to owe ciążenie samo ją

NOWOCZESNE WYNALAZKI A

sklego, Leonarda da Vine, z ro-

ku 1500 widzieć możemy lampę,

usbrojonę w taką właśnie już

nawąkroś nowoczesną t u b ę

szkłoną. Cała doniosłość tego po

mysłu w praktyce okazeła się

dopiero po zastosowaniu nafty

i gaan, jako środka do oświetla-

nia.

Jednakowoż najwięcej dziś po

dziwu godnemi dla genfuszu Le-

onarda da Vinel z dziedziny tech

niki są, oparte na ścisłych obli-

czeniach matematycznych i eks-

porymentach, próby rozwiąza-

nia problemu latania w powie-

trzu, na wzór lotu ptaków. Ba- |

dania te, ujęte z punktu widze-

nia równowagiciała na płaszczy

źnie pochyłej, przy działaniu

nań sił różnie skierowanych, o- |

raz odnośne obliczenia i rysun-

ki, uchodzą w oczach dzisie}-

szych znawców prawaerostaty-

ki, jak Butterstedta 1 techników

budowy latawców, wprost za kla

syczne.

Ale i inne niezwykłe pomysły

zrodziły się w genjalnym 1

wszechstronnym umyśle wspo-

mnianego Leonarda da Vinci

Bo też może żaden późniejszy

genjusz techniki nie był więcej

od niego płodnym w najbardziej

pomysłowe i zadziwiające ideje

w każdej niemal gałęzi wiedzy.

Weźmy np. jego projekt rożna,

poruszanego automatycznie sa-

mem tylko ciepłem ognia, Po-

myst ten polegal na wyzyskantu

silnego prądu powietrza, powsta|

lego w przewodzie komina, do»

poruszania skrzydeł pewnego ro |

dniu wiatraka. A przecież nie
jest to nic innego, jak tylko pler
wowzór dzisiejszej śruby okręto
wej, czy śmigi latawca, za któ-
rej odkrywcę uchodzi powszech
nie Sauvage.
Także spadochron, ten prosty

  

powstał z rozwojemdowało,

lave 7 but równie «romy-

   
    

   

grafować drugą stronę księży
ca, wiecznie od nas odwróconą,
której nigdy nie ujrzymy, chyba

PRZYSZŁOŚC

1 pracę pod wodą. Oczywiście,
narzędzia te były jeszcze bardzo
niedoskonałe, ale też i nie pozba
wione pomysłowości. Oto potrze
bnego do oddychania powietrza
dostarczano nurkowi przez ru-
rę, przyczepioną wprost do kap.
tura skafandra.
Dzwon nurkowy, tak potrzeb-

ny dziś przy pracach inżynierji
hydraulicznej, był znanym już
w wiekach średnich, W muzeum
w Berlinie oglądać można obraz
z roku 1320, przedstawiający
schodzenie do morza Aleksan-
dra Wielkiego z dzwonu nurko-
wego kształtu beczki, wśród ro-
ju fantastycznych ryb 1 potwo-
row morskich.
Innym pomysłem, również nie

nowoczesnym, jest sposób poru
szania statków przy pomocy bo-
cznych kół wachlarzowych. Ich
system był znanym w dawnych
czasach, jak to można wywnio-
skować z drzeworytu z r. 1430,
przedstawiającego, wsposób zre
sztą dość prymitywny, łódkę, po
ruszang nie wiosłami, lecz przy
pomocy obracających się dokoła
osi 1 zagarniających wodę"łopa-
tek. Nie koniec na tem; także
turbiny, te prawdziwe cuda no-
woczesnej techniki wodnej (np.
turbiny, poruszane energją wo:
dospadów Niagary), uważane za
wymysł nowszych czasów, zwią
zanych ściśle z postępem hydro-
dynamiki 1 zastosowania no-
wych źródeł energji, te turbiny
mają swój początek w dawnych
czasach.

Także najnowsze narzędzia
wojenne, które dziś szczególnie
doszły do najwyższej doskona-
łości, były znane I w ubiegłych
wiekach. Tak np. już wr. 1350
istnfał rewolwer-działo, Identycz
ny w zasadzie z działem, które

 pojawiło się z takiem powodze-
niem w połowie ubiegłego wie-
ku. Z działa tego: można było
aw ybko cztery strza

 

za miliony lat, jeżeli sprawdzą

się teorje Darwina (syna) 0

zmienności wirowych ruchów

księżyca i ziemi. Mogłaby wre-

szcle pomieścić również jakie-

goś obserwatora, bo przecież ma

po czterech dniach wrócić na

ziemię... Amatorowie znaleźliby

się z pewnością i nietylko wśród

Amerykanów. Piszący te słowa

zna już jedną amatorkę.

Ale nie puszczajmy wodzów

fantazji, Eksperyment wygląda

dość realnie, jeżeli tylko przy

obliczaniu potrzebnych |impul-

sów autorowi nie przytrafił się

przypadek, podobny do tego, ja

ki spotkał jednego z bohaterów

J. Verne'go. Człowiek ów obli-

czał projekt armaty, która przy

wystrzale miała siłą odrzutu tak

„kopnąć" ziemię, że poważne

„chybotnięcie się" naszego gło-

bu zmieniłoby położenie osi ziem

skiej w przestrzeni, dzisiejsze

bieguny znalazłyby się w strefie

umiarkowanej I chytre Jankesy

mogłyby eksploatować znajdują

ce się rzekomo na biegunie pół-

nocnym pokłady węgla. Nieste-

ty, w trakcie obliczeń, gdy wy-

pisywał liczby kredą na tablicy,

zbliżyła się doń narzeczona 1

szczebiocąc coś o tem, że bol

się zbliżającej się burzy, starła

w zamyśleniu paluszkiem trzy

zera. Zakochany Jankes, patrzą-

cy tylko w oczy lubej, nie zau-

ważył tego, a ponieważ potem

podnosił tę liczbę do trzeciej po-

tęgi, więc w rezultacie wypadła
mu armata miljard razy mniej-

sza, niż w rzeczywistości do te- |

go celu było potrzeba. Więc 1 tu

sprawdzenie obliczeń nie zawa-

dzi.

Podniosły się na owem zebra-

niu wiedeńskiem głosy, żeby na-

przód wypróbować teorję na do- |

świadczeniu na mniejszą skal

mianowicie, żeby skonstruować

rakietę, za pomocą której mo-

znaby odbyć podróż nie aż na |

księżyc, lecz np. na drugą pół|

kulę. Zmieniają się czasy. Star-

sze pokolenie zuryszan przypo-

mina sobie pewno frywolne żar|

ty, strojone z pewnym starym e-

migrantem, człowiekiem bez wy

ską czułym, Ulubiony żart pole-

gał na opowiadaniu o rzeko-

mych wynalazkach polskich,

jednym z tych wynalazków był |

y przez p Po-

laka „taki balon, że wznlesie się

do góry i poczeka tam, aż się

ziemia obróci 1 opadnie w No-

wym Yorku; w ten sposób po-

dróż do Ameryki będzie trwała

tylko 12 godzin." O żarcie tym

obecnie serjo rozprawia grono

fachowców, bo ostatecznie, owa

rakieta powędrowałaby na dru-

gą półkulę na tej właśnie żarto-

bliwej zasadzie.

Algol

BYŁY KRONPRINC

U CHIROMANTY

ywróżył mu tron

 

Były niemiecki następca tro-

nu, bawiący obecnie w Londy-

nie, udał się tam, według kore-

spondenta berlińskiej zjencji pra

sowej „Republica", do głośnego,

w stolicy Anglji włoskiego chiro |

manty, aby dowiedzieć się z li- |

nji rąk talmków swej pmszlo-
ści. Trzy posiedzenia miał po~|
święcić ów chiromanta badaniu(
linji rąk syna Wilhelma 11, po-
czem oświadczył mu, co nastę-
puje. „Posiada pan palce długie,
jak kobieta. Line ręki wskazu-
ją mi, że będzie pan obwołany
cesarzem Niemiec przez monar-j
chistów niemieckich, ale d e)

ro po pewnym okresie przejścio-

wym wstąpi pan na tron niemiec

ki", _Na księciu, który począt<

kowo lekceważył tę przepowied

nię miały słowa chiromanta spra

wić wrażenie dopiero wówczas, j

gdy wróżbiarz wyczytał z rąk je!

go pewne zdarzenie, o którem

i   z | giptu,kształcenia, lecz na sławę pol |czem się starowina cieszył. Otóż |
wiedziało tylko kilka osób wta-jemniczonych.

 

WYWIAD U DU-
CHACHEOPS'A

Międzynarodowakarawana :pll

rytystów przybywa niedługo z |

| czterech krańców świata do E- )

by wspólnemi siłami u- i

| rządzić interwiew z duchem Che

ops'a, twórcy słynnej piramidy.

Ponieważ w grobowcach tamtej

| szych przechowują się jakoby

| wszystkie tajemnice przeszłych i

| przyszłych dziejów, przeto piel .

| grzymi ci spodziewają się, że

‘duch Cheops'a zechce wskazać
im sposoby rozwiązania licz-
nych zagadnień współczesnych.

| Czyż nie byłoby w takim razie
wskazane zaohąrować zmarłemu ,
faraonowi stałe miejsce w Ra- |
dzie Ligi Narodów.

   

 

  

 

Wstępujcie do Komitetów

| Im. Piłsudskiego!
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Podziwiany wyjątek z reguły.

SKRZYNKAPRZENÓWŁEA!

Mała, czarna s k rz y n k a
o kształcie sarkofagu. Kształt to
zupełnie odpowiedni, w niej bo-
wiem przed kilku dniami pogrze
bano głos i mowę.

Żałoba padła na telefony, a ja
miałem stąd strapienie: nikt nie
chciał ze mną mówić, a zwłasz
cza nikt nie bywał mylnie ze
mną połączony.
Tego mi najwięcej było szko-

da, bowiem ileż miłych chwil da
jg to mylne połączenia! 4
- Czy to ty? - zapytuje gło

sik o brzmieniu tak słodkiem,
że harfa eolska peklaby z zazdro
ści, słysząc go.
- Tak, to ja! - odpowiadam

z czystem sumieniem.
- Dlaczego wczoraj nie przy-

Szedłeś? Linka czekała...
Jestem w kłopocie. Czy ja

wiem, dlaczego nie przyszedłem
1 kim wogóle jestem? Odpowia-
dam więc na chybił trafił:
- Widzisz, jedyna, naczelnik

wezwał mię do siebie...
- Naczelnik? Chyba chciałeś

powiedzieć: dowódca?
Rozumiem: jestem wojsko.
m!
- Naturalnie, dowódca 1 wy.

obraź sobie, naznaczył ml extra
dyżur w zastępstwie chorego Rę
balskiego. Całą noc nie zmruży-
lem oka.
- Mój ty bledaku! Więc mię

kochasz... A Linka myślał, żeś
o niej zapomniał, Ale dziś przyj-
dziesz, prawda? Bo Linka płaka
łaby bardzo, bardzo...
Tu następuje taki wylew czu-

łości, że aż ml szkoda odtwarzać
go na użytek publiczny. Telefon
milknie. Pogrążam się w zadu-
mę i przez chwilę żyję złudą, ma
rzeniem: tam, gdzieś W prze-
strzeni, jest taka Linka, która
kocha mnie, tęskni 1 czeła...

\

Inna omylka w inny t€ spo- |
sób miła:
- Dzień dobry

pan przyjdzie po pieniądze
- A kiedy panu najd›god-

niej? 1
- Niech pan przyjdzie dziś ko

/ miecznie, Z obrachunku ypa-
dło około 5-ciu tysięcy złych.
Nie chalaibym tego pozost wlać
w biurze, bo o złodzieja nie

Mam 5 tysięcy złoty
1. jadę „zargz

   

    
  

 

  
        

     

ch!   a zwłszcsń

Włoch, na Sycylję, do Egiptu,
du trzeciej katarakty Nilu! Nie |
piszę nic, nawet pocztówek, nie
czytam nic, nawet Baedeckera!

Skrzyneczko czarna! Prze-
mów!
No i wczoraj przemówiła,
Jak się to dobrze stało, bo wła

śnie zabrakło mi sprawy do u-
mieszczenia w feljetonie. Za-
telefonowalem więc do kolegi
sprawozdawcy i oto, co mi opo-
wiedział:

Niejaki Piotr Sandomierski,
pracownik z fabryki Włeczorko-
wsklego, zgubił legitymację Ka-
sy Chorych, znalazł zaś ją nie-
jaki Aleksander Hiluta i wyko-
rzystał cudzy dowód w ten spo-
sób, że, będąc chory, zgłosił się
do ambulatorjum Kasy i poradę
otrzymał.
Rzecz się jednak wydała przy

powtórnem zgłoszeniu się Hilu-
ty do ambulatorJum. Sędzia po-
koju skazał go za oszustwo na
miesiąc więzienia,
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Droga do serca usłana diamentami.

TAKŻE ZAWÓD

Bardzo było milo 1 sympaty-
cznie, dopóki nie wszedł on -
trzydziestosześcioletni :chłopiec
z niespokojnym, wdzięcznym u
śmiechem - i niespokojnem,
wdzięcznem spojrzeniem,

- Szalony sukces „Rewizo-
ra" nasuwa głębokie refleksje...
- mówił akurat w tej chwili
znakomity krytyk.
- Zwykło teatralne wydarze-

nie. Nie warto o tem mów!ć!-
z uśmiechem, ale bardzo kate-
gorycznie przerwał trzydziesto-
sześcioletni chłopiec.

Zdziwlony krytyk -
Klopotliwą sytuację zręcznie na
prawił publicysta ekonomiczny,
Powiedział:
- W sprawie pożyczki zagra-

nicznej...
- Nie będzie żadnej pożyczki

zagranicznej, dopóki pewne ste-
ry nie nauczą się kalkulować -
przerwał znów chłopiec. - Ame
rykanie obliczają według innych
zasad. Trzebaby to wreszcle
wzląć pod uwagę.

0 PROPAGANDE FILMOWA

W dniu 1 b. m. upłynął osta-
teczny termin nadsyłania prac
na ogłoszony przez Wytwórnię
R. P. - Film na łamach zawo-
dowego dwutygodnika „Kina dla
wszystkich" - konkurs na sce-
narjusz filmowy p. t. „My, Pier-
wsza Brygada", Tyle wiemy z
oficjalnej niejako publikacji.
Sprawa jest zbyt ważna 1 ak-

tualna, aby ją chować pod kor.
cem,  Pragnęlibyśmy otrzymać
bliższe szczegóły o wyniku kon-
kursu, jak również 1 o dalszych
zamiarach jego Iniejatorów.
Pomimo co raz liczniejszych

głosów prasy krajowej oraz pew
nych w tym kierunku poczynań
sfer miarodajnych, pozostajemy
jeszcze daleko w tyle nietylko
poza państwami zachodniemi, a-
le nawet poza będącą wciąż je-
szcze „In statu nascendi" orga-
nizowania się, Rosją w ocenia-
niu 1 zrozumieniu olbrzymiego
znaczenia, jakie ma dzisiaj film
w dziedzinie szerzenia oświaty 1
     

nia 1 propagandy wśród swoich
1 obcych. +
Wiadomym, ale niestety zupeł

nie nie wyzyskanym u nas fest
fakt, że żadna forma publikacji
czy to żywem, czy drukowanem
słowem, nie wyłączając radja-
nie zatacza tak szerokich krę-
gów 1 nie dociera tam, gdzie do-
trze film 1 przez działanie na naj
prymitywniejszą nawet wyobraź
nię, niezatarty pozostawi ślad.
Oddawna już bliżei i dalsi są-

siedzi w pełnem zrozumieniu te-
go czynnika okazują wielką ini-
cjatywę 1 łożą wielomilfonowe
sumy na polityczną, oświatową,
przemysłową, artystyczną 1 kul.
turalną propagandę filmową i
trzeba przyznać, ostągają nad-
zwyczaj donloste rezultaty. Pań-
stwo nasze nie może sobie jesz-
cze pozwolić na równie szero-
kie zastosowanie tego bądź co
bądź dość kosztownego środka
propagandy, ale tem bardziej na
leżało!” się skwapliwie zaintere-

w tym  

Publicysta zamilkt, W ciszy u-
słyszeliśmy rozmowę dwóch da-
lej siedzących panów:

- Sprowadzenie via Holan-
dja-Gdańsk nie opłaci się -
zrobimy to drogą lądową.
- Powinnoby sig panom o-

placlé - rzek} chloplec. W roku
1920 stosunek frachtu morskle-
go do lądowego był 11:8, w roku
1924 tylko 7:8.

Businessmant zamifkll.
- Podobno opera przygotowu

je... - zaczęła kobleta-lekarz.
- Nic opera nie przygotowu-

Je - uśmiechnął się lekceważą
co chłopiec. - Wiem od przyja-
ciela mojego, reżysera.
- Ale prasa... - zdenerwowa

ła się kobieta-lekarz.

- Co Innego prasa, co inne-
go życie! - rzekł chłopiec. -
Przez półtora roku byłem admi-
nistratorem plsma, ale cała re-
dakcja opierała się na mnie,
Wiem coś o tem.
- Przemysł drzewny... - pod

J¢ll businessman! pod ścianą.
- Przemysł drzewny jut nie

Istnieje - rzekł chłopiec. - Do
łożyłem sporo do drzewa, ale już
soble tego nie odbije.

- Pani protegowana Jest do-
skonałą maszynistką; bardzo in
teligentna, zdolna, ale trochę
neurastenizuje - mówił publ.
cysta do lekarki,

- One wszystkie są jednako.
we-rzekt chlopiec.-Z maszy.
nistkami trzeba mieć żelazną rę
ke. Po pracy - niech ją pan na-
wet woz! autami i obsypuje kwla
tami, Ale w czasie pracy - żad-
ugg]: ustępstw. To jedyny spo-
sób,
W ciągu dwóch godzin chlo-

plec kategorycznie obalał każde
twierdzenie 1 prostował wszyst-

przejawem prywatnej Inicjaty~
wy, gruntownie go rozpatrzeć 1,Jeżeli pod każdym względem o-każe się. tego godnym, wszech.
stronnie 1 poważnie poprzeć go,
Z tych to powodów i względów

pond-neg byloby, aby iniejato-
rzy konkursu na Scenarjusz fil.
mowy na tak bardzo akt
temat, uchyli pr 1 _'

Jemniczyli nemyzyggdcgy' m,
zamiary i plany, ; 

 

kio Stedzlellémy cl.
cho - steroryzowani - 1 patrzy
liśmy na niego z nienawiścią.
Wkońcu zaczęliśmy wymykać
się pojedyńczo,
- Kto to jest - telefonowa-

Iśmy z miasta do gospodarza,
- Kuzyn mojej żony, którą

bardzo kocham! - odpowiedział
z rozpaczą gospodarz.

- Czem jest z zawodu? - py
taliśmy dalej bez litości,
- Z Łodzi, łodzianin - od-

part zgnębiony rozmówca.
- Ha! - pomyśleliśmy wszy

sey. - Hal Może to zawód.

Młodości - podaj mi skrzydła - albo łyżwy.

- Wesołe rzeczy z bruku Warszawskiego

HISTORIA

Straszny mamy, proszę pań-
stwa, mróz!

Jeśli się kto z Czytelników ro
ześmieje na temat, że nie aktu-
alniejszego, czy więcej interesu-
jącego, nie miałem do powledze
nia, to ja zkolel wzruszę ramio-
nami lekceważąco:
- Kochany pan nie orjentuje

się, co to jest taki mróz. Wie
pan tylko, że łapie pana za u-
szy, że szczypie za nos, że zmu-
sza) do większego wydatku na
węgiel - ot 1 wszystko.
A czy, pomyśleliście, Czytelni-

cy, bodaj o złarnie zboża, rzu-
conem jesienią w pulchną gle-

CUKROWE PRZYJĘCE ->
 

„Majlarz, co ukradł, to peda,
że znajlazł' - mówi Sienkie-
wicz, spokryficzny zaś poeta
éplewa: „Ej, Antek, coś ty za
mularz, kiedy ty polki Of.ry nie
hulasz?" Wynika z tego, że te
dwa wolne zawody zasobne są
w fantazję 1 duży rozmach -
zalety tak obce przeciętnemu fi-
Nstrowi. I tak jest istotnie. Czy
to będzie Cypruś Cwaniak, ma-
lujący na seledyn ze ślaćkiem
na perłowo jakieś burżujskie le-
gowisko, czy Felek Majcher, dyn
dający hen na drabinie, przywią
zanej do haków, wbitych Mar-
sow! w pępek 1 tynkujący posa-
gową kamieniczkę posesjonata
- obadwaj pracują na wesoło,

pogwizdując tę pełną głębokiej
treści plosenks:

„Gdy mam pieniądze, panny
mnie kochają,

Gdy nie mam pieniędzy, szpl-
cem w szynkę dają!"

Duży progent garderoby 1 In-
nej własności burżujskiej prze-
chodzi stalelna własność tych ar
tystów drogą tajemniczego wy-
właszczenia, gdyż ręce Ich po-
siadają nietylko talent, ale 1 wia

   

    
     

      
    

snot clggania, niczem ma-
gues lu ste lydid. Jakem już
rzekł, Wród ten obdarzony jest
fantazji to nie lada jaką: buch
ngé 30 1 połowę z tego

to Put-auch moglo

 
subtelny węch
tym.

ukraść przyzwoicie jeden tort i
czy zjedzona z niego połowa nie
pobudziłaby mnie do natychmia-
stowego wywnętrzenia się ze
swej przewiny. Ale mularsko-
malarska ferajna, odświeżająca
piekarnię Cukierni Szwajcar.
sklej p. Brizemelstra, a urządza
jąca widocznie jakieś cukrowe
przyjęcie, nie bawi się w oszczęd
ności, tylko pożycza soble odra-
zu pół kopy tortów. Przytem lu-
dzie ci, jako artyści, nie orjen-
tując się widocznie w tak su-
chej materji, jak prawo, nie ro-
zumieją, żo cała ta tortowa afe-
ra nablera charakteru krymina!-
nego, podczas gdy ewentualne
wystawienie za pobrany towar
weksli (dziś przecież 1 tak z za-
sady nie płaconych) powodowa-
łoby jedynie akcję cywilną.

Nieśwladomość ta prowadzi
Zygmunta Kowalskiego na Je-
den miesiąc do ula, lecz sąd, u-
względniając snać karę, jaką
tenże poniósł przez skonsumo-
wanie 2 tortów 1 jednego plac-
ka, zawiesza mu tę karę na dwa
lata. Co zaś do drugiego sługi
Apellesa Felusla Gęsłarza, to ten
zapaść muslat na tak silną nie-
strawność po objedzeniu się sło
dyczami, 12 wszelkie poszukiwa-
nia policji, zmierzające do wy-
krycia jego wstydliwej kryjów
kt, nie dały dotychczas żadnego
rezultatu. Redzilibyśmy społyt-
kowaś psy policyjne, których

bkaśstby :si   

    
 

 

 
 

 

 

 

0 MROZE -|

be, by na wiosng stokrotny plon
wydało? Czy wiecie o tem, że o-
wa pulchna gleba, nie otulona
srebrnym puchem śniegu, zmie-
niłaby się dziś w twardą grudę,
zmartwiała, skostniała? Czy ro-
zumiecie, że skostniałe od mro-
zu ziarno może zamrzeć i nie o-
cknie się wtedy, gdy promienie
wiosennego słońca będą usiło-
wały przywrócić ziarnku życie?
A wówczas, co będzie?
Reuémy jednak przewldywa-

nia przyszłości, zwróćmy się na-
tomiast do teraźniejszości. Mróz
na poddaszu. Welska się wszel-
kiemi szczelinami 1 zwolna obej
muje całą Izdebkę we władanie,
Okna zasnuł fantastycznemi ara
beskami, ściany pokrył sero-
nem. Nawet woda w kuble za-
marzła. A w zimnym kominie
włatr jęczy potępieńczo...
Czy soble wyobrażacie, faka

jest w tych warunkach egzysten
cja rodziny nędzarzy, wegetują-
cych na owem poddaszu? Czy
oczyma myśli widzicle te blade,
anemiczne, chore dzieci, te drob
ne ciałka, drżące w bezlitosnych
szponach mrozu?

Kiedyś w zimie na jednej z u-
lc Powiśla zobaczyłem dziecko,
- chłopczyka może trzyletnie. |
Eo, bosego, stojącego na chod-
niku przed bramą domu. Śnieg .
mrozlł mu stopy, to też chłop-
czyna przestępował z nogi
nogę I mruczał coś pod n
- Co ty mówisz, dziecko?.

zagadnąłem,
- O}, jak gojąco! - wys

tał malec,

  

To dziecko nie umiało jeszcze
mówlć, ant nazwać tego, co od.
czuwało dotkliwie. A był to wła-
śnie ów straszny wróg nędzy -
mróz. 48
Mote te pare stow o nędzy i

mrozle natohnie kogo z Was
myślą pośpieszenia z

połnocą taką, czy Inną, ofiarom
mrozu. Ja tymczasem miistę.
zmienić temat, by powiedzieć
Wam, że nawet w sądzie pokoju *
spotkalem się z Mrozem, które f
mu było na Imię Feliks i które -
go wsadzono na trzy ml
do więzienia za kradzież porte--,
Tu z kieszeni Nuchyma Grun
ta. Terenem. kradzieży byłu

lns
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" często używane. Alkaliczne na-

  

Walenty Polowczyk, lat 75, zamieszkały przy 5246 Carter st.South Elmhurst i zatrudniony jako stróż na cmentarzu MountOlivet w Maspeth zginął one-gdaj śmiercią tragiczną.Policjanci Keck i Hahn prze-chodząc przed budką zajmowa-ną na cmentarzu przez Polowczyka z ciekawości zajrzeli dobudki gdzie znaleźli ciało ›Polowczyka częściowo spalone na węgiel.

$. ys: "--
Tragiczna śmierć staruszka ,

 

 

W budce palił się duży piecwęglowy i Polowczyk straciw-szy widocznie przytomność u-padł na takowy I środkowaczęść ciała spaliła się do niepoznania. *Zmarłego rozpoznała bratowapani Antonina Polowczyk, 82105- 54 ave. Elmhurst.Polowczyk był wdowcem izajmował umeblowany pokój up. Wasiak przy Carter st.
STANISŁAW CZARNECKINie zbyt wesołe święta mlala1

rodzina Czarneckich, których oj
ciec Stanisław zmarł w Boże Na |
rodzenie przeżywszy, lat 46. I

Zmart on po krótkiej choro- |
ble w domu swym przy 1951 - |

52 st. Brooklyn, do Brooklyna|

Malowanie Domu Narodowe- |

go w South Brooklynie -|

Zajmujący od dwóch miesięcy

posadę gospodarza Domu Naro-
dowego przy 5-ej ave. i 23-ciej
ulicy, ob. Tetner wykazał wiel-

ką żywotność. Ruch w tym cza

sie i interes Domu Narodowego
powiększył się i widać, że to
stare siedlisko życia polskiego
na nowo zaczyna odżywać.

Ostatnio dyrekcja postanowi
ła całe wnętrzne domu odrestau-
rować i malarze polscy, którzy
by chcieli robotę tę wykonać ra
czą oferty składać do dyrekcji
nie później jednak jak w ponie-
działek 3-go stycznia, albowiem
w dniu odbędzie się posiedzenie
dyrekcji, na którym robota ta
ma być wydana.

Rzemieślnicy i Przemysłowcy

w South Brooklynie bawią się

Znane szeroko towarzystwo
bratniej pomocy Rzemieślników

. i Przemysłowców w South Bmo
klynie urządza w sobotę, dnia
8-go stycznia swój doroczny bal,
na który zaprasza całą okolicz-
ną Polonię.

Bal odbędzie się w Domu Na-
rodowym, 724 - 5 ave., róg 23
ulicy, początek o godzinie 8-¢)
wieczorem. Bilety jak zwykle
po 50 centów.

Mydła
Do mycia twarzy nadają się

mydła natłuszczone I to nie za

 

 

ogół drażnią skórę i z tego po-
wodu należy ich unikać.

 

przybył on przed 25 laty, oprócz
żony Józety pozostawił on czte
ry córki, Annę, Emllję, Filome-
nę i Janinę. Pochowano go z

kościoła polskiego przy 24-ej u-
licy na cmentarz św. Jana.

Do członków Komitetu im.

Piłsudskiego w South

Brooklynie

Ponieważ w przyszłą środę,
dnia 5-go stycznia odbędzie się
w South Brooklynie w Domu
Narodowym wiec posta Clepla-
ka pod egidą naszego komite-
tu, posiedzenie miesięczne przy-
padające na wtorek, dnia 4-go
stycznia nie odbędzie się lecz
wszyscy członkowie i sympaty-
cy komitetu oraz kandydaci na
członków _powinnł _stanowczo
przybyć na wiec | przyprowa-
dzić swych znajomych, a po wie
cu odbyć będzie można krótkie
administracyjne posiedzenie.

Film ze strajku Passaickie-

kiego i wodewił polski

w Greenpoint

W sobotę, dnia 8-go stycznia
1927 roku Polonja w Greenpoint
i okolicy będzie wkrótce miała
sposobność _oglądać _pierwsze
zdjęcie filmowe z aktualnej wal.
ki strajkowej jaką tysiące tka-
czy w Passaic toczy od dziesię-
ciu miesięcy z baronami fabryk
tamtejszych.

Brutalność policji podczas te-
go strajku bez przesady porówny
waną nieraz bywała do brutal.
ności kozaków i stupajków ro-
syjskich za panowania caratu.
A z drugiej strony solidarność

jaką wykazali strajkierzy pasai-
cowscy zadziwiła cały świat ro
botniczy.

Film ten nie jest żadną histo-
 

---

=-

Robotnicy przygotowują drewnianą trybunę, z której prezydent wygłosił przemówienie z

okazji 150-etniej rocznicy bitwy pod Trenton, Półtora wieku temu obywatele amerykań-

scy przelewall w tem miejscu krew w walce o wolność.

   
  
  
  

   
  

     

  

   

„Dzióra w Zalotach"

Teatr Kościuszko wystawi w
Domu Narodowym w Greenpolnt
pn. 261 Driggs Ave., róg Eckford
St. w niedzielę, dnia 2-go stycz
mia 1927 roku, o godzinie ósmej
wieczór w spantałą komedję w
trzech -aktach _pod tytułem
„Dziura w Zalotach."

Sztuka -ta przedstawia tylo
komicznych scen, że najbardziej
melancholicznie usposobieni wie
dzowie będą się śmiać do rozpu-

ku.
W głównych rolach występują

pani Skierczyńska i p. Kmicle.
Kto był na przedstawieniu

„Kościół i Rozwody" pospieszy
na ,,Driura w Zalotach."

 
 

m__ ___"
tig: opartq na fantazji, wszyst-
kle zdjęcia robione są z aktual-
nej akcji a codziennej strajkie-
rów | żaden robotnik ani robo-
tnica sposobności takiej pomi-
nąć nie powinni.
Po za tem komitet postarał

się o pierwszorzędny program
wokalno - wodewilowy. .Beda
śpiewy, monologi, kuplety i tań
ce solowe.

Film pokazywany będzie dwa
razy, o 7-ej wieczorem do 8:30,
poczem będzie wykonywany pro
gram wokalno wodewilowy z u-

”działem ulubieńców .publiczne-
ści naszej, a o 9:30 film powtór
nie zostanie wyświetlony, tak że
każdy czy ten co przyjdzie wcze
śniej czy później film w całości
będzie miał sposobność zoba
czyć. Pamiętajcie więc o dacie
i miejscu: Dom Narodowy, w
sobotę, dnia 8-go stycznia, po-
czątek pierwszego przedstawie-
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| larnyth-programem przez radjo

NOWY SWIA

sid 1 w tym zakresie nie zaspał

stacji nadawczej, że wprowadzi

naszej pracy będzie zależał od

CZY MAMY MIEC REGULARNY

PROGRAM POLSKI

PRZEZ RADJO?

reg narodowości w Nowym Yorku już cieszy się regu-
w swolm języku. Polacy pozo-

stają narazie w tyle pod tym względem.

którego skuteczne wysiłki widzicie w ka-

) żdej dziedzinie Życia polskiego w Ame-
ryce, gdzie chodzi o jakąkolwiek zdobycz na polu kulturalnem,

| społecznem, ekonomicznem lub politycznem dla Polaków 1 Pol-
sprawy.

Dzisłaj otrzymaliśmy zobowiązanie ze strony poważnej
w życie STAŁY PROGRAI

POLSKI, o ile wykażemy, że Polacy interesują się radjo. Sukce
Was | Waszej współpracy.

Chcemy za tydzień udać się ponownie do tej stacji, ale nie
opinią, ale z FAKTAMI 'w formie odpowiedzi na niżej

 

Adres

 

Imię 1 nazwisko .....................Pe »

z Wypełniony kupon adresować:

Nowy Świat, 24 Union Square, New York City.

 

wlone pytania.

- - . - 1
Prosimy o rychłą odpowiedź na następujące pytania: |

1) Cay postadacle radjo w dM ...... .... ccc cece enne} I

P) Wyrób...............eeeeo eeer ear II

3) Czy kupilibyście rodjo, gdyby był stały program polski? ||

oie |

4) Czy chcecie mieć polską godzinę na radjo? ............. I

...... ere zeenen

 

 

; 3
Dzisiaj już nie tylko oddychamy powietrzem, ale z powietrza

czerpiemy nasz pokarm duchowy w formie rosrywki i nauki.

nia o godzinie 7-ej wieczorem.  

Roczne posiedzeni

Członkowie |Tow. „Jedność"

grupa 137 Z. P. N. stawią się na
roczne posłedzenie, które się od-
będzie 2-go stycznia o godz. 1-ej
popołudniu w sali św. Kazimie-
rza 44 Green ave. Każdy. czło-
nek obowiązany jest złożyć do-
lara na fundusz Kościuszkowski.
Z kasy tow. wyasygnowano na
ten cel 25 dol.

CHOINKA DLA DZIECI

I. STARSZYCH

T-wo Chorągiew Polska, Gru-
pa Nr. 52 Z. N. P.. Oddział Mło-
dzieży w Brooklynie urządza
choinkę dla dzieci 1 starszych w
niedzielę, dnia 2-go stycznia 1927
roku, w Domu Narodowym, pn.
724-5th Avenue, South Brook:
lyn, N. Y.
Początek o godzinie drugiej po

południu. _Doborowa muzyka
przygrywać będzie do tańca.

Z Parafji Św. Krzyża

W niedzielę, dnia 2go stycze
nia 1927 roku odprawioną bę-
dzie msza św. na intencję śp.
Stanisława Orłowskiego.

Dosiego Roku. śle,
Ks. W. TRZEPIERCZYNSKL

~CHOINKA DLA DZIECI

Klub Demokratyczny urządza
choinkę dla biednych dzieci w
niedzielę, dnia 9-go stycznia, o
Rodzinie drugiej po południu, w
sali własnej pn. 56 St. Mark's
Place.
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E Bud. Sierociń

Delegaci -Komitetu -Budowy
Sierocińca zbiorą się na bardzo
ważne posiedzenie, które się od-
będzie w Sokolni 190 Grand uli-
ca 5 stycznia o godz. 8-ej wie-
czorem. ~
Wszystkie korespondencje do-

tyczące budowy Polskiego Siero-
cińca proszę przysyłać na nowy
adres sekretarza.

K. Szybiństi,
17 E. 5 st.

Brooklyn, N. Y.

Koncert chóru dziatwy

w Greenpoint
 

Od sześciu już lat istnieje
chór dorastającej _młodzieży
przy towarzystwie szkoły im.
Marji Konopnickiej i w przysz
tym dopiero roku to jest w nie-
dzielę, dnia 6-go stycznia 1927
roku urządza w Domu Narodo-
wym |prey .Driggs Ave. swój
pierwszy koncert.

Pierwszy ten koncert dorasta:
jącej młodzieży szkolnej po-
przeć w pierwszym rzędzie po-
winny wszystkie polskie chóry
w Brooklynie, ho właśnie z chó-
rów młodzieży szkolnej Inne
chóry polskie rekrutować będą
przyszłych swych. członków.

Szczegóły zostaną później po-
dane. Niech jednak już dziś to-
warzystwa polskie dzień ten za-
rezerwują i gremjalnie na kon-
cert młodzieży szkolnej przyj-
dą.

MASPETH, N. Y.

Posiedzenie roczne Polskiego
Klubu Demokratycznego  odbę-
dzie się w środę, dnia 5-0 sty-
cznia 1927 roku, o godzinie ów
mej wieczorem, w Domu Naro-
dowym, pn. 61-56th Road.
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Książę Yashubit Chichibu pr

Ap

żę Chichibu przebywał w Anglii.

  

  

  

zybył do Washingtonu wdrodze do
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Tyszański musi płacić lub iść do wi

Tak zadecydował sędzia w Ja-

maica Special Sessions Court

gdy odłożył do: wtorku 4-go sty

cznia sprawę Henryka Tyszań

sklego, 137 - 13 ave. White-

ston.

Tyszariski oskartony Jest o nie

płacenie na utrzymanie dzieci,

które z powodu braku opieki

WYD. a»
         

sąd dla małoetnich oddał
stytucji, nakcyał jednak Tyszań
skiemu płaci) za ich utrzyma-
nie 5 dolarów tygodniowo.

Tyszański, wożnica z zawodu
tłumaczył się, że brak zajęcia
nie pozwolił mu płacić wyzna-
czonej tygodniówki i do dziś za-
lega on 90 dolarów.
 

Władyk zasypany przy pracy ©

Jan Władyk, lat 39, zamiesz-
kaly przy 815 Morgan ave. Broo
klyn, znajduje się w szpitalu
św. Katarzyny z obrażeniami
wewnętrznemi jako rezultat wy-
padku jaki się zdarzył przy pra-
cy.

Wiładyk z trzema inneml ro-
botnikami kopali dół i

powy fundament, pod ciężką
maszynerl w zakladach Haskell
and Son, 97 Harrison PI. Broo-
klyn.

Rozwilgnięta |zlemia usunęła
się z jednej strony jąc prl
cujących. Trzej inni byli szczę
śliwsi, Władyk bowiem odniósł

IP 1
 

o dl w South Broo-
klynie

Dziatwa polska skupiona przy
gminie Nr. 84 Związku Narodo-
wego Polskiego w South Broo-
klynie szykuje się na gwiazdkę
1 cholnkę jaką urządzoną zosta-
nie w niedzielę, dnia 2-g0 sty-
cznla o godzinie 2-ej po polu-
dniu w sali Domu Narodowego
przy 5-e] ave.

Rodzice z dziećmi proszent są
o przybycie na tę gwiazdkę i cho
inkę.

Buchwyński zaczadzony ga-
zem świetlnym

Nieostrożność obchodzenia się
z gazem świetlnym była powo-
dem śmierci Władysława Buch
wyńskiego, lat 39, zamieszkałe
go przy 137 - 24 st. South
Brooklyn.

Sąsiadka p. Pasierb poczuła
gaz | przywołała policję, która
włamawszy się do pokoju Buch
wyńskiego znalazła go martwe-
go na łóżku I pokój pełen gazu
uchodzącego ,z przypadkowo od
kręconego na plecu kurka.

Tydzień rodziców

Rodzice _dzieci -uczęszczają-
cych do szkółki Marji Konopnic-
kiej proszeni są o przybycie do
klasy podczas lekcji, by się 0s0-
biście _przekonać o zachowaniu
swoich pociech, o pracy nauczy-
cielskiej, jakiej poświęca się ze-
spół pracowników. na niwie o-
światowej.

Tydzień wizyty rodziców za-
czyna się od 1-go stycznia do
8-go stycznia to jest cały pierw-
szy tydzień Nowego Roku.

EAST NEW YORK

Złączone Gniazda Sokołów 1
Sokolic No. 265 i 762 w East
New Yorku urządzają w niedzie-
lę 2 stycznia Choinkę i Bal dla
dziatwy _sokolej _obydwóch
gniazd w Domu Narodowym 140
Pennsylvania ave. Początek o g.
6-ej wieczorem, muzyka doboro-
wa. polska.

30 dni wiezienia za kradzie#
cukierków

Otrzymali Józef Kemisz, lat
30, zamieszkały przy 103 Digg
ave., a zatrudniony dotychcza
jako stróż nocny w fabryce cu-
kierków Happiness Candy Co. w
Long Island City.

Józef Czajkowski 1 Stanisław
Nikielski zamieszkali pod tym sa
mym adresem, za odbiór kradzio
nych cukierków także skazani

Marcinkowa pozostawiła
mężowi 11,000 dol.

liams st, Long Island City.*

przeszlo 11,000 dolarow.

THE LINCOLN
SAVINGS BANK

OF BROOKLYNW

Procent Nczy się 08 pierw.troarmiegone ye rans"po atyoanle, 1821 roku, w
Dodaj

442%
w stosuwku -› dniu -1 praedstycmia 1977 roku.Devoezty |slotone w niulub, przem 2.irm _stromia,1917 roku, otreymcent 08 Igo: stycznia,

Preystapote __do __naszegoKlubu Gwiazokowego teraz.
słorzynkibo WYNAJĘCIAwa now i

perozyrowsPo 1390wzwyż.
  p GreZalotony 1866. Aktyra 8,200,000

 
 

zostali na 30 dni każdy. (
--- |

Pan! Barbara Marcinek zma~
rła w Long Island City w dniu
22-go września pozostawiła ca-
ly swój majątek mężowi Jano-
wi, zamieszkałemu przy 235 Wil

  

 

Presmdentt. Doscitin, Kuer,

 

JEDYNY POLSKI
NA MASPETH, LONG ISLAND I OKOLICE

SKLEP MUZYCZNY

 
Zasyła wszystkim swoim klientom serdeczne życzenia

Szczęśliwego i Pomyślnego Nowego Roku  

Wolpdat kolędew osień: NarodzeniaIgnacy Uk
Panie, to mój „dzieciak!Mewa. postaYinacy Uistoweldt komik

:baba: koguta" 1
niu niy, PolkaWriconaia Orkisstza War

 
 

Rekordy Columbia naGrudzieńL

Columbia Rekordy są najlepsze. -

JAN _RAVINIS

Tel. Nev-uni
Dojazd tramwajami Grand St,
Calvary Cemetary. Blisko Ca

Nawość dla kochających
wesołość, muzykę czy

też śpiew! -
Otrzymaliśmy najnowsze
COLUMBIA GRAMAFONY

| VIVA - TONAL
które każdego zadowolą, kto Je
usłytzy i które są po cenie
bardzo umiarkowanej.

od $40.00 do $300.00.
o nabycia tylko u nas

”~abi-~ rib wale

 

XKwartet braci Okuńskieh
łośne, czyste, bez szelestu.

MASPETH, L. L.
2886
Inshing i Ridgewood, -

 

 
 

Barn, Maspeth, L. I.
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ŻYCIE DOMOWE KOBIET W AMERYCE

 

, Szerokie sfery Inteligencji a-
merykańskiej zmuszone są oby-
wać się zupełnie bez służby, po-
nfeważ trudności imigracyjne

zamknęły dopływ jej z Europy,

a wymagania, stawiane przez

: tamtejsze pomocnice domowe,
- nie wytrzymują możności budże
towych przeciętnego obywatela.
Wskutek tego, praktyczny u-

. mysł amerykański zajął się spra
wą umożliwienia gospodyni do-
mu -wykonywania gospodar-
sidch czynności przy jak naj-
mniejszym nakładzie pracy i
zmęczenia. '
Amerykańskie domki na jed-

ną ródzinę, to dla nas przedmiot
marzeń, niezbyt prędko jeszcze
naogół osiągalny, Rozkład ich i
urządzenie przedewszystkiem u-
względnia wygodę, higjenę 1 o-
szczędność pracy, Na parterze
mieszczą się: przedpokój z we-
randę, bawialny, jadalny i kuch-
nia. Na piętrze - syplalnie, e-
wentualnie gabinet do pracy, po
kój dziecinny 1 łazienka.

Kuchnia jest urządzona z ca-
łą przezorną pomysłowością. Ca
ła jasno wymalowana, umożli-
wia utrzymanie czystości, okna
są zaopatrzone w siatki przeciw
muchom. Piec gazowo-węglowy

(pod dolnym blatem - paleni-
sko węglowe, pod górnym - ga
zowe) ma blaty metalowe, bez
„fajerek, uszczelnione, tak, że
rondle stoję na płycie, nie doty-
kając "płomieni, a. więc nie bru-
dząc się sadzą. Specjalne regu-
Jatory pozwalają po przygotowa
niu potrawy pozostawić ją na
piecu. w odpowiedniej tempera
turze bez obawy „przypalenia"
i t p. Blisko pieca stol „war
sztat" - uniwersalna szafa, po-
siadająca: rezerwuar do mąk!
dla poszczególnych przypraw,
stolik z maszynką do mięsa,
młynkiem do kawy, maszynką
do ostrzenia noży i t. p. Przed
nim stol kręcony taburet. Na
tymże stoliku odbywa się praso-
wanie elektrycznem żelazkiem.
Dalsze bogactwo kuchni stano-
wią naczynia do gotowania, sma
żenia, pieczenia. Są między nie-
mi hermetycznie zamykane, da-
jące specjalną kruchość piecze-
ni, są dla gotowania na parze
( w dolnej części rondelka wo-
da, w górnej - potrawa), są
szklane - tak hartowne i trwa-
te, że wszystkie leguminy w nich
są płeczone. Trzonki rondli - z
masy drzewnej - zabezpieczają
od poparzenia rąk.

 Zmywanię naczyń, które u

  

nas tak niszczy ręce, tam odby~
wa się za pomocą zmywaków
bawełnianych lub druclanych
na długich rgczkach, przyczem
naczynia stoję na dziurkowa-
nym blacie pod strumieniem go-
rącej wodyz kranu.

Sprzątanie ułatwiają lakiero-
wane podłogi, odkurzacze ele-
ktryczne, szczotki bawełniane
zbierające kurz z podłogi, zmy-
waki na długim kiju do Imoleum
i podłóg terrakotowych.

Pranie odbywa sig: ( po zamo-
czeniu bielizny na noc w plat-
kach mydlanych) 'przez gotowa
nie w-kotle, gdzie mechaniczny
przyrząd obraca ją na wszystkie
strony tak, że po wyjęciu prze-
ciera się tylko pozostałe plamy
i płócze do czystości, nie żatując
wody. -
Wychowanie niemowląt opie-

ra się na zasadzie: dostałeś
jeść, masz suchą pościel, radź
teraz soble sam, chcesz płakać
bez powodu - płacz. Od 4 roku
życia malce chodzą do szkółki
na pół dnia. Trzeba zaznaczyć,
że młodzież amerykańska o-
trzymuje w szkołach naukę go-
spodarstwa i mężowie nie wsty-
dzą się pomagać w zajęciach do
mowych: oni zamiatają chodnik
przed domkiem, polewają traw
nik w ogródku, palą w piecu, wy
stawiają beczki ze śmieciami 1
t. p. Sześć tygodni domu popra-
wy oczekuje za odmowę naprzy-
kład wyniesienia śmieci.
Poziom kulturalny życia -

choć równy - jest niski, Sto-
sunki towarzyskie - prymityw-
ne, przyjęcia gości w domach
niema; raz - dwa razy do roku
prosi się znajomych, ale... do re
stauracji lub klubu. Zało każdy
dom ma gramofon, fortepian sa-
mogrający, obecnie radjo, Z ga-
zet amerykańskich - wielkich
12 - stronnicowych magazynów
wiadomości - każdy czyta tyl-
ko to, co go Interesuje: mąż -
sprawy odnoszące się do jego in
teresów, żona - mody 1 ogło-
szenia, młodzież - dział sporto-
wy. Sprawami politycznemi, spo
Tecznemi przeciętny obywatel in
teresuje się tylko w specjalnych
wypadkach. Zało już w szkole
powszechnej wblja sobie w glo-
wę przykazania obywatelskie:
nie bądź państwu ciężarem, pra
cu} w umiłowanym zawodzie z
całą jego znajomością, pomagaj
drugim, jeśli cię o to proszą.

Z. Zaleska

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!
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W późniejszym wieku
pozoś silnym)
OO 1 N 0028

DRA. PIOTRA

wieku

GOMOZO
Wzmacnia ono wasze organy trawienia.

Wywiera zbawienne skutki na nerki i wątrobę:
Utrzymuje jelita w porządku.

Ostrzega i buduje wasz organizm.
Próba wss Jest ono

nych korzeni i zł, nie zawiera seki
zwyczejenie ików. :Nie ji

tylko

z czystych, zdrowote
lub wchodzących w przy-

apiecznym. Dostare
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Linseed King, mała barka, na której, jak to według
zginęło G6-ciu robotników, została wyciągnięta na powierzchnię. Na rycinie widzimy mo-

torówkę wyciągniętą z głębin Hudsonu.

---
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MARZENSKIE PRZYGODY SYNÓW

 

  

 

  

 

: SHETANSKICH
Niedawno opinję wiedeńskązajmowała afera, dotycząca małżeństwa niejakiej lady Douglasz księciem tureckim, BurhanemBddinem, synem sułtana AbdulaHamida. Książę turecki poślubiłtę damę, rozwiedzioną uprzed-mio z jej mężem. Poznał ją wMonte Carlo 1 po ośmiu dniachznajomości poprosił o jej rękę,co zresztą nie było zbyt zadzi.wiającem ze względu na fakt,że książę był zupełnie bez środ-ków, a lady Douglas była bardzo zamożna.Lady wshała się z początku,ale potem zdecydowała się na
 

„Neues Wiener Journal" umieszcza ciekawy dla nas artykuł,pióra d-ra Ed: Goldscheldera, p.t. „Dobra królowa", mała Polkana francuskim tronie, poświęcony pięknej postaci Marji Leszczyńskiej, Przytaczamy go wtłumaczeniu:
Gdy podczas parnych nocy letnich cały park Wersalskiego pa-Iacu przemieniał się w jeden ol-brzymi ogród miłości, gdy naj.lekkomyślniejszy z królów bawiłsię wraz ze swojem otoczeniem,siedziała samotna, zamknięta wswej sypialni 1 modliła się gorą-to. Nikt się o nią nie troszczył,a sam król nawet nie pomyślał otem, że w czasie, gdy używa ży-cia, szlachetne serce kobiecewiędnie w samotności 1 zadrę-cza się aż do śmierci. Nigdy zust jej nie padło słowo skargi;dzień za dniem wypełniała z go-dnością swe ciężkie obowiązkiwśród dworu, który o niej za-pomniat 1 w ciągu dłagich 33 latżyła tak, oddana modlitwie 1 do-brym uczynkom, w otoczeniu,które było jej zupełnie obce, uboku .królewskiego małżonka,który nawet na przyjęciachdworskich nie zaszczycał jejspojrzeniem, choć poślubił Isprzecież z gorącej miłości.Marfa Leszczyńska miała lat22, gdy poślubiła młodszego odstebie o Jat 7 Ludwika XV, kró-la Francji. Niektóre monografjetwierdzą, że nie była specjalniepiękną 1 że głównym jej cza:rem była niezwykła dobroć ser-ca, dność iskromność. (Gertruda Arelz w książce „MarkizaPompadur" kreśli taki właśnieportret królowej.) Ale ostatnie-monografje polskie przeczą te-mu stanowczo: uważają, że Ma-rja Leszczyńska była pełnemwdzięku, wesołem 1 rozkosznemstworzeniem, a smutek jej orazprzedwczesne postarzenie się powstały później, na skutek tego,że Ludwik XV nie dochował jejwfary, ani miłości, Zdanie, żeMarja Leszczyńska, już wstępu-jąc na tron francuski, była męczennlcą, noszącą w duszy smutne swe przeznaczenie, zwalczaw swej książce p. t. „Wenus 1Amor" Ferdynand Hoesik. Kre-on tam nowy portret MarjiLeszczyfiskiej.Nie była piękna, ale w czasie,gdy oddawała swg roke młode-mu 1 jesz-eze w sprawach miłości Ludwl-kowi XV, miała wiele wdzięku1 czaru młodości, Postać miaładrobną, żywe, wdzięczne ruchy,zgrabną główkę o ciemnoblondwłosach 1 nieregularne, ale Ogromnie mite rysy twarzy, Ciemneoczy miały wiele wyrazu, nosekbył zadarty, wargi purpurowe,a cera olśniewająco biała. Sło-wem: miała urodę wesołej pol.sklej szlachclanki, do której bardziej pasował strój narodowypolski, niż wspaniałe szaty kró-lowej francuskiej, Nie była za-tem piękna, ale ładna 1 wdzięcz

P
         
 

Na pighine who
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na. Nio datwnego, te podbila ser.ce 15-etniego króla.Ludwik XV był przez plerwszedziesięć lat po ślubie niezwyklewierny swej małżonce, która obdarzyła go w ciągu tego czasudziesięciorgiem dzieci.I nagle przyszedł nieoczektwany zwrot. Najwierniejszy z mat-żonków odwrócił się od swoj 20-hy i zaczął gdzielndziej szukaćprzygód. Mówią, że przyczyn?się do tego biskup Fleury, któryobawiał się, żo straci swójwpływ na króla, niewidzącegowkoło siebie nikogo, prócz żony.Postarał się więc o to, by zwró-cić uwagę Ludwika XV na Innekobiety. Na dworze opowiadano,że królowa też nie była bez wl.ny w tej sprawie; że Im bar.dziej zapełniały się dziecinne pokoje zamkowe, tem więcej przy-krzyta się królowej miłość mę-ta; mówiono nawet, to ukrywa-ła ona przed mężem skarbyswego serca i umysłu, któremihojnie darzyła.swych przyjaciół:księcia de Luynes, prezydentaHenault 1 spowiednika swego,księdza. Libaszewskiego. Była jeszcze młoda, dowelpna, kochałaświat i życie, ale w stosunku do 

MARJA LESZCZYNSKA

 

sztywność, nienaturalnośći nieśmiałość. Coraz bardziej znikaty resztki jej zmysłowości 1 coraz więcej oddawała się modli.twie 1 rozmyślaniom. Niewielemiała już do powi da swe-mu małżonkowi, który odwiedziny swe u niej trawił podobno nachwytaniu much na szybach komnaty... Król coraz rzadziej by-wał w jej pokojach, tem bar-dziej, że miała ona podobno zwyczaj modlenia się do późna wnocy, a potem, gdy się już po-łożyła, wstawała jeszcze kilka-krotnie, aby się przekonać, czyulubiony jej plesek ma wygodneposłanie.A potem przyszło wszystko,co przyjść musiało. Król się ba-
wit, a królowa modliła się, I tak
przez 83 lata. Dwór: zapomniał
o modlącejsię królowej. Lud ją
kochał, ponieważ hojnie obda-
rzała ubogich. „La bonne relne"
-dobrą królową nazywał ją ca
ty Paryż.-I pod. tem, der mała, Pole
ka przeszła do historji Francji.Byłaby z pewnością stokroć
szczęśliwsza, gdyby poślubiła jakiegoś szlachcica polskiego 1 je:go obdarowała dziesięciorgiem

króla zawsze zachowywała pe-dziatek, 

Współczesne wychowanie ko-biet w Japonii jest przedmiotemszczególnej pleczołowitości Ja-pońskich moralistów od tej. po-ry, gdy do Tokjo coraz więcejzaczęło przybywać ąt zprowincji, celem wstąpienia dowyższych zakładów naukowych.Pozostawione same sobie, mie-szkają one zazwyczaj w poko-jach umeblowanych, przyczemod pomieszczeń, zajmowanychprzez młodzież płci męskiej,przybyłej do Tokjo również dlastudjów, pokoje studentek japońskich częstokroć oddziela tylkopapierowy parawan. W celuwzmocnienia ochronnego dzia-Jania tych parawanów, zostałyopracowane przez profesorównastępujące reguły zachowaniasię studentek;1) Nigdy nie rozmawiajcie zmłodymi ludźmi sam na sam wm. pokoju; 86trzeciej osoby jest niezbędna.2) Nie odwiedzajcie młodychludzi.3) Nie odwiedzajcie nawet wtowarzystwie Innej kobiety ka-walerskich mieszkań. .4) Nie korespondujcle i mto-dymi lud#m{, a w razle konlecz-ności, przesyłajcie listy przez pewne osoby. f5) Nie przyjmujele od męż-czyzn prezentów 1 nie dawajcieswolch fotografij.6) Nie przyjmujele mężczyznw swolch syplainiach, lub w po-koju, gdzte letycle chore.7) Nie wychodfcle z domn pozachodzie słońca, a w razie koniecznym, w towarzystwie star.szej osoby.8) Nie podróżujcie same.
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używajskrawych określeń.11) Nie. przyjmujete od mgtczyzn ładnych usług.12) Unikajele miejsc publicz-nych, h dla mło-dych panien.13) Nie grajcie z młodymi lu-dźmi w żadne gry, nle vergesczacie z nim! na spacery, narwet w towarzystwie starszychkobiet.14) W podróżach trzymajciesię zdala od chłopców.Alo... reguły regułami, parae
wany parawanami, a życie -życiem.Japonki mają dużo uroku, wleJe jest ładnych, filrt kwitnie taksamo, jak u nas.
Opary są Najlepsze na

ne wprost do oddechowych organów
"lekarstwa › wprośt .do- organów oddechowych _jest za. [p o mo © 4 000rów. Dlatego też

jestśrodkiem na ka-tny ( zaziębieniasłowy.Załywajcie- przez nos maśćWiek lub roztopcło ję w kubku gorę:cej wody i wdychajcie opary. Leczni.cz0 opury to dostaję wię do zaatako-wanych miejsc i natychmiastowoprzynoszą błogostawionęNa inne rodzaje zaziębienia natrzyj:cle Vicks na. gardlo 1 piersi

VISKS
    

ościnów _eloików , używanych

jąc gorących słów 1 jee,

 

Zaziębienie w Głowie |.
:| opary uwolnione

2

mate! ag Inhalowa- W
Jedyna droga do zaniesienia |

p fe księcia, Ślub odbył
się w Badenic, koło Wiednia.
Książę w tym celu sprowadziłimama, to jest muzułmańskiegoduchownego z Budapesztu. Mal
żonka księcia jeszcze przed ślu-
bem wręczyła mu czek na 400.-
000 franków na pokrycie wspól-
nych wydatków, po odbytej zaśceremonii ślubnej wręczyła muczek na 500 funtów szterlingów,oraz drugi czek na 41 ft. szter.,pr h na uregulnie rachunku krawlecklego.

Szczęście młodej pary, którazamieszkała |w Wiedniu, nietrwalo długo. Gdy księżna w le-cie wyjechała na wywczasy doswolch krewnych w Angli, o-trzymała tam wiadomość odswego książęcego małłonka, który oznajmił jej, że małżeństwoich zostało unieważnione 1 żewzywa ją, żeby zabrała swojerzeczy.Księżna pośpieszyła do Wied-nia, zrobiła doniesienie do pro-kuratorji, ponieważ istniało po-dejrzenie komedii małżeństwa.Sprawa zakończyła się wreszciepolubownie, książę zwrócił częśćpowierzonych mu kwot, małżeństwo unieważniono, a księżnap do swego nazwiska lady Douglas.Obecnie angielskie dziennikidonoszę, że lady Georginia Sholto Douglas, licząca obecnie lat37, rawiera nowy związek mal-żeński, a to z młodym Francu-zem, hrabią Fernandem Bertlerde Sauvigny, który liczy dople-ro lat 29, Młodego tego człowieka lady Douglas poznała przeddwoma miesiącami, Będzie tojej czwarty mąż. Pierwszym byłpewien oficer angielski, Bar-nard, drugim lord Sholto Doug-Jas, trzecim książę Burham Ed-din. Wszystkie te trzy małżeń-stwa. zostały rozwiedzione, -względnie untewatnfone.Budapeszt ma również swojąń aferę syna sułtań-sklego. Chodzi tu mianowicie omałżeństwo tureckiego księcia,Abdula Kadtra, z księżną Medźidżo. Księżna oświadczyła wdziennikach, że Abdul Kadir u-]

/prowadził ją z, pałacu fej ojca,Mustaty szeryfa Beja, w Kon-stantynopolu, gdy liczyła lat 131 zmusił ją do małżeństwa. O}-clec jej zgodził ślę na oddaniecórki księciu, pod warunkiem,żo książę zrezygnuje z wielożeństwa.W pierwszych latach małżeństwa książę dotrzymywał tegowarunku. Kiedy jednak po przewrocie książęcy małżonkowieprzenieśli się do Budapesztu, Abdul Kadir zaczął prowadzić lekkomyślne życie, które kompletnie ich zrujnowało. Księżna by~ła zmuszona sprzedać swoje ro-dzinne klejnoty, odziedziczonepo matce, arystokratce rosy)sklej.Księżna opuściła męża 1 urzą-dziła sobie salon manicure, któ-ry początkowo szedł dobrze, alepotem zawiódł, Obecnie księżna.korzysta z zasiłków, przesyła-nych jej przez rodzinę z Kon-stantynopola. Jest ona zdecydo-wana na przeprowadzenie roz-wodu. książę Kadir,który obecnie odzyskał swoje dobra w Grecji, oświadcza publicznie w jednym z dzienników, żemałżonka zamierza powrócić doniego, ponieważ czuje u niegopieniądze. Księżna z oburzeniemodpiera te oszczerstwa. Twier-dzi, że pragne tylko odzyskaćswoją wolność i nie chce już ni-gdy być dama haremows.
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KAWA
'Aby otrzymać ten sam delikatny i

wyboW zapach, oraz, rozpływajdcy się w
ustach Waszych,

piciu kawy w Waszym ulubionym botelu lub res-
tauracji, dodajcie tylko trochę cykoryi do Waszej

takową".

 |
  
  

 

  

Kucharze całego świata, przekonali się, iż przez
"zmięszanie małego procentu cyKoryi z kawą, powiększa
się jakość i smak kawy, oraz bardziej ulepsza się

Żądajcie Cykoryj Francka u Waszego grocernika.

« WYRABIANA PRZEZ

HEINR. FRANCK $0NS, llLJLIlSlHIS; LV
" Cykorja Francka jest dodatkiem doniepszenia smaku, tak irk sol do

smak, jaki odczuwacie przy

kawy i używaną jest Wo
ram
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Czy ludzie mogą popaść .w letarg

Długo - ogonowa mysz z nadejś-

ciem pierwszego mrozu zwija się |

w kłębek i zapada w sen zimowy

podobny ze wszystkich pozorów

do śmierci.

ZY nie powiedzieliście kiedy: -
„Och, spałbym choćby przez ty-

" Czyście nie czuli się kie-
dy tak zmęczonymi, że zdawało
się Wam, że przespalibyście ty-
dzień? Albo, czyście nie byli tak
znużeni, że pragnęliście się pogrą-
żyć w letargu przynajmniej przez
6 miesięcy? Gdyby istoty ludzkie
mogły zapadać w letarg zimowy
na pewne okresy czasu, to taki le
targ mógłby się okazać skutecz
nem lekarstwem na pewne zabu-
rzenia nerwowe -- twierdzi dr
Vermon Bailey, członek biologicz-
nej stacji Stanów Zjednoczonych
Taki długi sen zimowy prawdopo

dobnie pomógłby do dokładnej re
sMauracji organizmu ludzkiego
wyczerpanego nadmiernemi wysił
kami, a przytem co za nadzwy-
czajne korzyści materjalne! Nie-
ma wydatków na węgiel, na żyw
ność, na odzież zimową, buty i cza-
pki! Aby nie przeceniać - czy blo-
#056 zapadnięcia w stan zimowy
pomogłaby ludzkości do zapomnie

 

dz

    

zapadania ludzi w
letarg zdaje się mieć pewne pod.
stawy, gdy się poczyna o tem my-
Slee" oświadczył dr. Bailey
gdy wszczął ze mną rozmowę na
ten Interesujący temat ie
wlem jednak, czy to jest rozsąd
nie z mej strony mówić o zapada-
niu ludzi wsen zimowy. Niema naj
mniejszejSpodstawy do twierdze-
nia, że człowiek kiedy wogóle za-
padał w sen zimowy; nie sądzę,
aby ktośkolwiek inny mógł wtej
sprawie coś pewnego powiedzieć.
Jest to moje proste przypuszcze-
nie, że człowiek mógłby się oka-
zać podatnym do tego, ale dotych-
czas nie mamy najmniejszego fak
tu na poparcie naszego przypusz-
czenia - oświadczył wkońcu ostro
zny uczony blolog.
Czy istnieją jakie dowody, że

człowiek w dawnych wiekach za-
padał w letarg zimowy? - zapy-
talem d-ra Balley'a.

Nigdy, od czasu, gdy człowiek
stał się dzisiejszym człowiekiem, w
dzisiejszem pojęciu. Nie mamy ża-
dnych dowodów, że człowiek kie-
dykolwiek zapadał w sen zimowy.
z wyjątkiem istnienia w i
formie, na długo przed powsta
niem dzisiejszej istoty ludzkiej. Ko
mórka Ameby, z której powstał
organizm ludzki, jeżeli ktoś prag
nie tak daleko cofnąć się w swo-
jej analogji - zapada w letażg z-
mowy.

  

   

   

W obecnej chwili taka nieświa- ,
domość osłania kwestję możliwo-
ści zapadania człowieka w sen zł.
mowy, że lepiej jest nie robić przy-
puszczeń. Będziemy musieli zebrać
więcej faktów, zanim będziemy mo
gli na to się odważyć, ale faktem
jest, że zapadanie w sen zimowy
u zwierząt jest regułą, a nie wy-
jątkiem, Przeszło trzy czwarte
zwierząt na świecie zapada w sen
zimowy. Nie chcę wyszczególniać
gatunków zwierząt, które zapada-
Ją w sen zimowy, ale można powie
dzieć, że robaki, owady, bakterje
1 wiele innych stworzeń niższego
rzędu zapada w sen zimowy.
W Północnej Ameryce wiele ga-

tunków zwierząt, jak: niedźwie-
dzie, kuny, świnki ziemne, kujoty
(psy ziemne), wiewiórki ziemne, a
także wiele gatunków myszy pol-
nych zapada w letarg zimowy, Nie-
ma dowodu w historji, o ile mnie
to jest wiadomem, aby pierwotny
człowiek zapadał w sen zimowy,
ale gdybyśmy się mogli cofnąć
wstecz na odpowiednią odległość,
przekonalibyśmy się, że był czas w
rozwoju człowieka, gdy plerwsi In-
dzie także przepędzali z i m ę w
letargu. Zaden z ptaków, o ile mi
wiadomo, nie zapada w sen zi.
mowy. Ich obieg krwi jest bardzo
szybki i z tego powodu oddaliły
się one zbytnio od praktyki zapa-
dania w Jetarg. Z drugiej strony
niektóre zwierzęta z „nie
toperzów" zapadają wsen zimowy,
z wyjątkiem tych, które zamiekz-
kują kraje tropikalne. Niektóre
wady, zależnie od zapasów żywn

      

  

ści, także zapadają w sen zimo:wy. Jeżeli mają dość pożywienia,przebywają na powietrzu - w braku pożywienia, zapadają wletarg.Ponieważ letarg zimowy zdajesię być regułą, a nie wyjątkiem,przeto niema Istotnych powodów
dlaczegoby wszystkie istoty zwie.rzęce, a między niemi i człowiek
nie miały zapadać w sen zimowy,
dy
jakich warunkach następuje to zja
wisko natury. Przez długi czas na-
przykład nie mogłem wstrzymaćod zapadnięcia w sen zimowy my.
szy, której potrzebowałem dla ce-
lów doświadczalnych, podczas zl.
my, dopóki nie dowiedziałem się,
wjakich warunkach zapada ona w
letarg.
„Myszy z reguły zapadają w le

targ zimowy 1 ich organizm, zdaje
się, potrzebuje tego snu zimowe.

  

KO, podobnie, jak niektóre rośli.
ny. Myszy jednak, trzymane prze-
ze mnie w klatce w cieple i żywio-
ne przez całą zimę, z nastaniem
wiosny stały się nerwowemi, a z
nastaniem lata pozdychały."

„Zdmje ml się, że zdechły one
skutkiem rozstroju nerwowego, po
nieważ, o ile udało mi się stwier.
dzić nie było Innych przyczyn śmie
rei. Z braku owego wypoczynku, ja
ki te zwierzęta uzyskują w letargu
zimowym, nastąpił u nich gwałto-
wny ubytek wągl, następnie poczę-
ly zdradzać kompletne znużenie, a
wkońcu, dostawszy gwałtownych
drgawek, pozdychałyjedna za dru-
Q w gwałtownych konwulsjach
Wtaki sam sposób pozdychały wie
wiórki ziemne, gdy im się przeszko
dziło zapaść w sen zimowy.
„Po pewnym czasie, gdy się do-

wiedziałem nieco więcej, w jaki
sposób można pozwolić im na za-
padnięcie w sen zimowy, mogłem
je utrzymać przez całą zimę.
„Mam szereg listów od ludzi, któ

rzy się zapytują, czy jest możliwem
próbować zapaść w letarg zimowy
dla wyleczenia się z pewnych za-
burzeń nerwowych, Jak tylko zdo-
będę nieco czasu, postaram się zba
dać dokładniej tę sprawę przez
przestudjowanie takich zjawisk tl.
zjologicznych, jak zapadanie ludzi
w trans, lub dłuższy pobyt w hip.
nozle. Zanim jednak do tego przy-
stąpię, pragnę dowiedzieć się cze-
goś więcej o zapadaniu zwierząt
w letarg zimowy. Zamierzam prze
słać niektóre z moich myszy do u-
niwersytetu w Ann Arbor, Michi-
Kan, dla dalszych badań, gdzie ma
ją lepsze ku temu warunki dla prze
studjowania tego zagądnienia, a-
niżeli ja,

„Prawdopodobnie byłoby to dó-
bre dla zdrowia organizmu, gdyby
jakaś osoba mogła składać w or-
ganiźmie zasoby pożywienia, po-
trzebne na czas trwania- letargu zł
mowego. Długi sen zimowy bez po
żywienia w czasie letargu mógłby
się okazać dobrym sposobem na
zmniejszenie zbytniej wagi ciała i
oczywiście, że dana osoba nie tra-
ciłaby tef wagi tak szybko, jak pod
czas umyślnej głodówki i nie by.
łaby narażona na przykrości do-
wolnej głodówki. Nie będąc leka-
rzem z zawodu, nie mogę twler-
dzić, czy choroby, zapoczątkowane
w organiźmie, rózwijałyby się pod-
czas snu zimowego, jak się to dzie- -
16 w pewnych wypadkach dobro-

 pWz kacieigi..

wolnej głodówki 1 podczas usiłowa
nego zmniejszenia wagi przez post
i pewne lekarstwa.
„Znowu pragnę położyć nacisk

na to, że kwestja ludzkiego zapa-
dania w sen zimowy jest tylko
przypuszczeniem i w tej sprawie
nie stanowczego dotychczas nie
wykryto,

„Są jednak pewne pozory, które
usprawiedliwiają -przypuszczenie,
że człowiek może zapadać w sen
zimowy, względnie usiłuje czas bez
czynności zimowej, w razle nlewy
starczających zapasów żywności,
przepędzić w śnie. Naprzykłąd w
guberni Pskowskiej, w północno-
zachodniej Ró gdy ludność ma
żywności mało, tak, że jej groz!
przymieranie głodem, - spędza
be ze yn ni e d nle z i m o-

v piąc po całych dniach i no-
each. Nie jest to dia niej nie no-
wego. Zwyczaj ten utrzymuje się
u niej prz całe pokolenia. Gdy
się zbliża zima, albo z nadejściem
pierwszych mrozów, które w tych
okolicach są bardzo ostre i do-
chodzą z reguły do 30 stopni po-
niżej zera (Fahrenheita), cała ro-
dzina kładzie się na olbrzymim pie
cu do kilkutygodniowego odpo-
czynku. Gospodyni domu przed na
dejściem zimy napiekła odpowied-
nią ilość twardych placków owsła-
nych, któremi rodzina się żywi, po
pijając wodą (?!) Członkowie ro-
dziny utrzymują na zmianę ogień

     

 

  

  

Mieszkańcy Dalekiej Północy spędzają
-_ piętych, spędzają oni miesiące

w 

  

Świnki ziemne
przed nadejściem
zimy nablerają tłu-
szczu i z nadejś»
ciem mrozu, zapa-
dają w sen zmowy,
z którego się budzą
z początkiem lute-
go, gdy promienie
słońca poczynają
być coraz cie-

plejsze.

 

w olbrzymim pigcu, chroniąc go od
zupełnego wygaśnięcia. Po przej.
ściu olbrzymich mrozów, rodzina
powraca do dawnego sposobu Ży›
cla 1 przygotowuje się do przy-
«złych prac wiosennych. Po przej.
ściu lata, ci ubodzy mieszkańcy
czynią to samo, urządzając sobie
bezczynne wakację zimowe. Posta-
dają oni nawet dokładną nazwę na
określenie tego stanu złmowej bez
czynności, którą zwą „placki".

„Popadiszy w nałóg snu zimowe
go, mogą oni obchodzić się bar-
dzo małemi ilościami pokarmu, któ
ry byłby niewysjarczającym, gdy-
"by wtym klimacie, w jakim żyją,
oddawali się codziennym zajęciom,

Dr. Friedjof Nansen opowiada,
że gdy jego okręt wyprawy podbie-
gunowej, „Fram", został uwięzio-
ny przez lody podbiegunowe, on i
jego towarzysze, dążąc do wybrze-
ży północnej Alaski, wyczerpani po
dróżą, zapada! w długi sen, który
można nazwać letarglem zimo-
wym. Otuliwszy się w skóry niedź-
wiedzie, kladll sig na śniegu i po-
zostawali nieruchomi tygodniami,
budząc się od czasu do czasu dla
przyjęcia pożywienia, składającego
się z kawałków zmarzniętego tra-
nu lub mięsa niedźwiedziego.

Podróżnicy po Mełuyku często

wyrażają przekonanie, że" „peoni"

(chłopi meksykańscy) oddaję się

bardzo  długiemu odpoczynkowi

sennemu, dla zabicia uczucia gło-

część simy w śnie, W

pogra!

5.
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Wszystkie gatunki niedźwiedzi brunatnych
my. Nawet niedźwiedzie podbiegunowe, stra
dłuższą drzemkę zimową w razie braku poź

potrzebuje jeść",

du. Amerykańscy przedsiębiorcy,

pragnąc utrzymać wydajność pra

cy meksykańskich robotników, od-

ciągają im odpowiednią sumę za-

płaty na zakup artykułów żywno-

ściowych, które robotnicy muszą

wybrać i spożyć! Gdyby robotnicy

dostawali swą zapłatę w gotówce,

traciliby ją w większej części na

zabawyi napoje, a tylko nleznacz-

ną część używaliby na zakupno ży

wności, skutkiem czego brakują-

cej siły fizycznej musieliby nabrać

w dłuższym czasie,

Wielki sztukmistrz i magik, Hou

dini, na krótko przed śmiercią ka-

zał się opuścić w zapieczętowanej

trumnie na dno wielkiego rezer-

wuaru, napełnionego wodą i po-

zostawał tam przez godzinę i pół

bez żadnej dla siebie szkody, Zna-

ne są kołom medycznym wypadki,

w których ludzie wpada! w trans,

czyli w stan śpiączki, przez wiele

dni, a nawet kilka tygodni, Letarg,

czyli pozorna śmierć, podczas któ-

rego zanikają wszystkie funkcje

fizjologiczne, a człowiek mimo to

nie przestaje żyć, dowodzi, że sen

zimowy jest możliwy. Letargi z po

zorami prawdziwej śmierci, jako

niezależne od woli człowieka, nie

mogą jednak w swej istocie być

porównywane ze skłonnościami do

zapadania w sen zimowy.

Jakie psychologiczne czynniki

mogłyby dostarczyć dowodu, że i-

stoty ludzkie mogą popadać w sen

zimowy i jakie czynniki praema:

wiałyby przeciwko temu?

Jedynym fizycznym objawem,

zapowiadającym sen zimowy u

zwierząt, o czem wiemy, jest ten,

że zwierzęta przed popadnięciem

w letarg zimowy stają się nadzwy-

czaj tłuste na całem ciele, a szcze-

gólnie nabierają podskórnego tłu-

szczu, Natura fodejmuje celowy

krok w swej trosce o utrzymanie

wielu ze swych stworzeń podczas

długich miesięcy zimowych, gdy

jest mało żywności.
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zimowy podobnie

jak zwierzęta

  

        

  

  

  

  

 

  

  

 

  

   

   

  

      

  

~ 9 %

popadają w letarg zimowy za nadejściem zi.
szliwe 2arloki,

ywienia, w przekonaniu, że ten „kto śpi, nie
pozwalają sobie czasem na

Ten tłuszcz dostarcza zwierzę

tom w czasie letargii zimowego po

żywienia, Tak m a 1 o żywot.

ności zużywają zwierzęta w tym o-

kresie czasu, że nagromadzone tłu

szcze wystarczają zupełnie do wy-

żywienia ciała. Samice normalnie

gromadzą więcej tłuszczu pod

skórą, aniżeli samce i fakt ten mo-

że się okazać interesującym przed

mlotem dla doświadczeń. Podczas

letargu zwierzę traci znacznie na

wadze i jeżeli straci odpowiednią

ilość, budzi się z letargu i nie za-

pad! ponownie w sen.

„Gdy myszy i inne małe gryzo-
nie zapadają w sen zimowy, zwie
jają się w kłębek na podobieństwo
kulki, kryją swoje noski w przed-
nich łapaćh, tylne n o g 1 zakła-
dają na szyję, a długie ogonki ob-
wijają dokoła szyl, Podczas długie-
go letargu nie poruszają się wca-
le, są nieprzytomne, zimne i pra-
wie martwe, Nie można zauważyć
ich oddechu, ani wyczuć bicia ich
pulsu, Temperatura ich organizmu
zniża się do temperatury otaczają-
cego ich powietrza, Można je pod-
nosić, kulgać, ważyć, fotografo-
wać i czynić zapiski o nich każde-
go dnia, bez jakiejkolwiek świado-
mości z ich strony,

Jest powszechnie znanym fak.
tem, że letarg objawia się głównie
u/zwierząt owadożerczych. U zwie
rząt tych ze zbliżgniem się sezonu, ne 4
w którym bral: im -sywnoficl a por- "zz
wodu zmiany klimatu, a one same
nie mogą się przenosić do cieplej.
szego klimatu, wolnieją. stopniowo
wszystkie funkcje * życiowe, .at
wkońcu zwierzę zapadą w długi zł-
mowy sen, trwający niejednokrot-
nie ›kilka. miesięcy.

Część z wi e r z ą t mięsożer-
nych, myszy polne, wiewiórki ziem
ne 1 niedźwiedzie brunatne śpią
przez większą część zimy, U róż-
nych zwierząt głębokość tego snu
jest różna.

W czasie, poprzedzającym zapa
dnięcie w letarg, zwierzę nie wy.
kazuje żadnego nerwowego pod.
niecenia. Oddala się ono jak naj-
bardziej od wszelkiego hałasu, u-
daje się do swej famy, zatyka o-

, twór, przygotowawszy sobie przed
tem miękkie posłanie z sierści 1 su
chej trawy. Gdy nadejdą mrozy,
zwierzę wciska się w swoje ga-.
zdo tak głęboko, ażeby jak naj:
mniejsza część ciała była wysta-

. wiona na działanie powietrza, Od-
dech zwierzęcia staje się z każdym
dniem coraz wolniejszy, cyrkula-
cja krwi zwalnia i temperatura cla
ła zwierzęcia staje się podobna do
otoczenia. Gdy pogoda stanie się
cieplejsza, zwierzę poczyna okazy ,
wać oznaki życia i s t o pn i o w o
powraca do swoich normalnych
funkey) fizjologicznych. Gdy mro-
zy są bardzo silne, wtedy może
zajść wypadek przebudzenia się
zwierzęcia, ale z tym skutkiem, że
zwierzę zbudziwszy się za wcześ-
nie, ginie skutkiem simna

?
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Niech pan zrobi to dla mnie

1 nie woła jeszcze płatniczego.
Mam wrażenie, że nie śpieszy
dię panu do domu. Spojrzał pan
Przed: chwilą na zegarek, lecz,
ujrzawszy, że jest pół do pierw
szej, nie podskoczył, jak ktoś,
kto zasiedział się zbyt długo.
Cóż zatem szkodzi panu zostać
jeszcze pół godziny w tej ka-
wiarni? A mnie wyrządzi pon
tem wielką przysługę.
Gdyby pan odszedł, byłbymtu

taj ostatnim gościem. A ostat-
ni gość, to wróg. Niech pan pu-
trzy, gospodarz ziewa juz, a kel
ner usiadł naprzeciwko nas, aby
dać do zrozumienia, że jest na
nogach od rana i że gdyby nie
my, byłby wtej chwili już w łóż-
ku. Jeszcze nie mają odwagi zby
tnio wymyślać, dlatego, że jest
nas dwóch. Dwóch gości, to ży-
cle normalne, praca jeszcze nie
ukończona, ale jeden, to intruz,
wróg. Od chwili, w której pozo-
staję sam, mógłbym zamawiać
.mjdmtsze napoje, a mimo to,

nie przestanę być dla nich utra-

pieniem, I wówczas zaczyna się

dokuczanie, ustawianie krzeseł,

kropienie podłogi. o ile" możno-

ści najbliżej motch bucików, o-

stentacyjne zamiatanie, zatrza-

gkiwanie ze złością okiennice. O-

czywiście, jak długo mogę uda-

ję, że nie wiem, o co chodzi, ale

przychodzi chwila, w której za-

czyna mnie to drażnić zbyt moc

no, wówczas wychodzę. A Jest

to bardzo przykre, ponieważ, wy

rzucony z kawiarni, muszę błą-

kać się po tych ponurych uli.

cach odległej dzielnicy. Nie mo-

Ro wrócić do domu przed drugą

'w nocy.

Dlaczego? Mogę panu to wy-

jaśnić choćby z wdzięczności za

anie ml towarzystwa.

Proszę pana, posiadam jedną

wielką wadę, względnie zaletę

(to na jedno wychodzi), jestem

przewidujący. Po głębszym na-

myśle przychodzę do przekona-

nia, że właściwość ta wypływa

z mego niezdecydowania. Gdy-

bym miał powziąć Jakieś posta-

nowlenie w przeciągu pięciu mi-

nut, byłbym przerażony i nie zdo

byłbym się nigdy na taką odwa-

gę. Natomiast skoro postana-

wiam coś na pięć lub sześć lat

zgóry, mogę o tem myśleć tak,

jak gdyby nie chodziło o mnie,

względnie jak gdyby chodziło o

jakieś wydarzenie, które nigdy

nie nastąpi. I jeżeli pan spotka

mnie dzisiaj o godzinie pierwszej

w nocy w tej małej kawiarence,

w najbardziej smętnej dzielnicy,

Paryża, to właśnie dlatego...

Niech pan patrzy, oto notatnik,

z którym nie rozstaję się nigdy.

Zawiera on, mam nadzieję,

wszystkie postanowienia, jakie

musiałbym przypuszczalnie po-

wziąć do końca życia. Stronicę,

na której go otwieram, zapisa-

lem przed trzema laty. Było to,

pamiętam dobrze, na plaży, na

której marzyłem, oczekując przy

bycia narzeczonej. Zaręczyłem

się niedawno i rozmyślałem nad

wszystkiem! zagadnieniami, na-

suwającemi się człowiekowi, któ

xy ma wstąpić w związek mał.

żeński, A zagadnień tych jest

mnóstwo, zaręczam panu. Do te

go stopnia, że człowiek przewi-

dujący, który zdaje sobie z nich

sprawę, potrzebuje dość dużo od

wagi, ażęby się ożenić Trzeba

być bardzo odważnym, albo za-

kochanym. Ja byłem zakocha-

 

  

-Niech pan spofrzy. Oto spra-

wy, które rozważałem owego

dnia. Bardziej bezpośrednie: za:

mówić śniadanie, zmierzyć frak

1 t. d. Mniejsza o nie. Inne, na

dalszą obliczone metę:.jak się

zachować na wypadek choroby,

odziedziczyć spadek po wuju E-

milu, mieć dzieci (w tem dwa po

działy: a) jeżeli będzie syn; b)

' jeżeli będzie córka; jeszcze na-

Teżałoby „uwzględnić trzeci wy-

padek, bardziej wyjątkowy, lecz

w każdym razie możliwy: c) gdy

by były bliźnięta). Drogą zupel-

nie naturalną doszedłem dalej

do ewentualności zdradzenia 20-

ny.

Czemu pan robi taką zdumio-

ną minę? Zapewniam pana, że

niema w tem nic nadzwyczajne-

go. Przecież człowiek wie do-

brze, że to kiedyś nastąpi, Chy-

ba, że jest zarozumialcem { my-

#, że bedzie Inny, niż wszyscy.

Ala Idzie nie myślą o tem na-

przód, z czego wynika, że gdy
oment. nadejdzie, działają na.

14  

wić się potem, że jest tyle roz-

wodów, zamachów rewolwero-

wych. Gdyby wszyscy mężowie

już w okresie narzeczeństwa my

śleli o przyszłych swych zdra-

dach, niewiara małżeńska była-

by rzeczą w świecie najprostszą,

najprzyjemniejszą i najwygod-

niejszą.

Ja, proszę pana, przez cały

czas narzeczeństwa myślałem o

tem, Uwielbiałem przytem mo-

ją narzeczoną. Myślałem o tem,

wręczając"jej kwiaty, wkładając

pierścionek zaręczynowy na pa-

lec, niekiedy nawet całując ją.

Kiedy pytała z miłosną kokiete-

rią: „O czem myślisz w tej chwl-

1i?", nie klamalem, odpowlada-

jąc: „O tobie", Myślałem, w ja-

ki sposób zdradzać ją będę, gdy

miłośćmoja wygaśnie.

Mówiłem sobie: „Nie jestem

człowiekiem wielkich namiętno-

ści. Skoro będę miał przyjaciół-

kę, potrzeba mi będzie na to od

czasu do czasu kilku godzin pod

czas dnia i jednego wieczora w

tygodniu, Trzeba także przygo-

towąć sobie możliwość zjędze-

nia z nią obiadu 1 nie śpteszenia

się do domu na godzinę 1-szą

30 lub drugą w nocy." Jako

dzień, wybrałem sobie sobotę,

gdyż dobrze jest móc się potem

wyspać dobrze w niedzielę rano.

„Po ustaleniu tego, dalsza spra

wa była bardzo łatwa. Wystar.

czyło uprzedzić moją narzeczo-

ną, że w każdą sobotę, w deszcz

czy pogodę, przyrzekłem poma-

gać memu staremu profesorowi,

p. Boucheret, - trzeba panu

wiedzieć, że zajmuję się pracą

naukowa, - otóż pomagać mu

w układaniu materjałów do wiel

kiej historji geologji, nad którą

pracuje on od dwudziestu lat. Po

wiedziałem jej dalej, że profesor

zwykle zaprasza mnie na oblad

i nie wypuszcza nigdy przed go-

dziną pół do drugiej w nocy.

Gdybym oznajmił to nagle po

trzech czy czterech latach mal-

żeństwa, wyglądałoby na blagę,

ale jakże nie wierzyć, skoro u-

przedzam już podczas narzeczeń

stwa.

Narzegzona moja uwierzyła,

tem bardziej, że miałem niema!

łzy w oczach, opuszczając ją ka-

żdej soboty. Byłem zakochany

do szaleństwa. A najcięższe było

to po ślubie. Trzeciego dnia wy

padła sobota. Padał deszcz. Wy-

obraża pan to sobie. Dwa dni

po ślubie ukochaną kobietę w

ślicznym szlafroczku... na dwo-

rze ulewa... Czy wierzy pan, że

w ową sobotę wyszedłem także,

mimo wszystko?

I odtąd tak co soboty. Nikt

nie ma pojęcia, jak ciężkie były

te wieczory. Dokąd pójść, aby

nie być widzianym przez kogoś

znajomego? Wobec tego co so-

boty błądziłem po odległych

dzielnicach, czekając, aż uderzy

godzina pół do drugiej, aby wró

clé do domu. Z jakąż niecierpi-

wością spoglądałem na zegarek!

Zwiedziłem wszystkie kinemato

grafy, wypijałem mnóstwo fIli-

żanek blałej kawy w małych ka-

wiarenkach, jak ta, w której sie

dzimy.

Ito przez trzy lata, proszę

pana, Przez trzy lata nie przyj

mowałem zaproszeń na przemi-

łe obiady i znajomych,.0 fle wy

padały w sobotę. StracRem we-

lę interesujących wieczorów te-

atralnych i wesołych wycieczek,

wiejskich, Po trzech latach spo-

strzegłem nagle zzecz jedną, oto,

że kocham żonę o. wiele więcej,

niż przedtem, Ale także i to, że

należę do mężczyzn, którzy nie

zdradzają kobiety, „skoro ją ko-

chają. Są także i tacy.

Stwierdziłem to właśnie w so-

botę w kawiarence przy ulicy

Grenelle, około godziny dzlesig-

tej wieczorem. Nie potrzebuję

panu mówić, że czemprędzej po

rzuciłem moją białą kawę i wró-

ciłem do domu. Tylko, że w do-

mu nie było nikogo, Zona moja

wróciła kwadrans przed pierw-

szą. Rozumie pan, stwarzając

sobie jeden wieczór swobodny w

tygodniu, dawałem go także 1

jej. Lecz ona skorzystała z nie-

go wcześniej ode mnie.

Co mi.mówiła owego wleczo-

ra, nie wiem, Ja nie powiedzia-

tem nic. Kochałem ją. Kocham

jeszcze. A ona? Mam wrażenie,

że nie chciałaby porzucić swego

domu i że życie ze mną nie jest

jej niemile. Potrzebuje tylko tro

"he «wobody od czasu do czasu.
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Policja natrafiła ostatnio na ślad fałszerzy monet i obłożyła aresztem doskonale prospe-

rującą fabrykę 25-clo i 50-cio centówek. (Na rycinie widzimy Lorenzo Mannareno (po-

środku) i dwóch jego synów, Charlesa (po prawej) i Josepha, którzy zostali aresztowani.

 

LEON RADZIEJOWSKI

PANNA MIŁKA

Opowieść ta jest krótka, wca- | o szarych, ciekawych oczętach, |

 

le nie udramatyzowana, ale

bądź co bądź ogromnie niepoko-

jąca.
Przed paru dniami, w cudow

ny, słoneczny poranek listopado

wy (są take sprzeczności wza:

łożeniu), przed kamienicę, w

której mam legowisko, zajechał

samochód, z którego wyskoczył

jeden z moich kolegów, krótko

mówiąc: Tośko, proponując mi

jazdę na Imieniny w okolice War

szawy, odległe o jakie 60 kilo-

metrów. Nie jestem człowiekiem

ociężatym 1 łatwo dałem się na-

mówić. Ale..
Nie będę zanudzał Czytelni.

ków opowiadaniem, w jaki. spo-

sób w ciągu paru godzin zdoła-

Itśmy wyciągnąć -z pierzyn

dwóch Innych fabrykantów rze-

czy

-

drukowanych: sędziwego

(lat 69 z okładem) znawcę ma-

jonezów 1 pasztetów, pana Ka-

rola, oraz opatrzonego poważną

lysing amatora wszelkich spiry-

tualjów, Benia. Była to sprawa

oczywiście trudna i. niewdzięcz

* na. Słowo daję, że odetchnęli:

śmy dopiero za rogatką Wolską.

Mniej więcej po godzinie, po

przejechaniu paru nieszczęśli-

wych szczeniaków i pół tuzina

kur. znaleźliśmy się wśród ma-

zowieckiej równi sennej, w dwor

ku, otoczonym legjonami Indy-

ków, kaczek, gęsi, panterek

skrzeczących i potulnych, pocz.

ciwych .polskich zielononóżek.

Wszystkiego tego strzegł siedzą

cy na łańcuchu Bryś! Zły 1 opry

skliwy, -jak,  nieprzymierzając,

kasjer w niektórych Instytu-

cjach warszawskich

Czas w Polsce płynie nie szpar

ko. Dlatego też relacja Wincen-

tego Pola o polskich drewnia-

nych domach, rozszerzających

swe ściany dla przyjęcia gości,

mogłaby być z powodzeniem za-

stosowana dla odmalowania sie

dziby naszych gospodarzy.

Jak has przyjmowano, jakie

smakołyki zdobity stół, licznie

obsadzony, mógłby tylko opisać

piewca Pana Tadeusza, a autor-

ka 365-ciu obiadów oniemiałaby

z zachwytu. Wystarczy, jeśli po

wiem, że pan Karol przez ty-

dzień do rzeczy 1 od rzeczy po-

wtarzał: ,

-- Ależ było żarcie...

Po obiedzie, gdy wszystkie ba-

bele 1 clocte z całej okolicy za-

siadły przy herbatce do pogawęd

ki, a wójek Kazio na «ofle, w

gabinecie, zabrał się do słodkiej

drzemki, co młodsze towarzy»

stwo, nie wyłączając pana Karo-

la, zdecydowało, się ni stąd ni z

owąd na krótką wycieczkę w są-

siedztwo.

Ponieważ nie lubię wszelkich

gwaltownych wsruszeń, zaszy-

tem się w ciemny kąt saloniku

1 o szarej godzinie zacząłem ma-

rzyć o czasach, kiedy babcla by-

ła młoda.
Jak to długo trwało, trudno

określić, w każdym razie do za-

palenia lamp i świec. Po obu-

dzeniu się spostrzegłem, że wła-
śnie w tej chwili do saloniku, w

towarzystwie innych pań, we-

szła młoda osóbka, która jest

właśnie bohaterką niniejszego

opowiadania,
Jeśli zobaczycie zgrabne, gu-

stownie ubrane, młęde stworze-

nie z bujną fryzurą a lu garcon,

Dziękuję panu ba

pan zechciał dotrz

 

|starzy dobrzy znajomi, zwłasz-

 

ładnym profilu i wdzięcznym u

śmiechu na czerwonych ustach,

niewątpliwie będzie to właśnie

owa moja znajoma, panna Mi

ka.

Jak się zadzierzgnęła rozmo-

wa, trudno powiedzieć, dość, że

rychło mówiliśmy z sobą, jak

cza, że od czasu, gdy jestem za-

grożony stwizną na skroniach,

pasjam! lubię takle rezolutne o-

sóbki.

Gdy zaś się zebrało po chwili,

walęcające się po sgsiadach, to-

warzystwo, zostawiliśmy pana

Karola do bawienia babé i clo-

tek 1 udaliśmy się na krótką

przechadzkę. Zaczęliśmy z pan-

ną Miłką rozmowę o polityce. Z

daleka, z ostrożna, jak to w dzi.

slefszych czasach przystoi, ale

zaczęliśmy.

Okazało się, że panienka do

dziennikarzy nie ma zbytniego

zaufania. Na mój delikatny pro-

test zauważyła:

-Mają taką markę, na jaką

zasłużyłk, (<+ 1

MóJ Boże, cóżby Innego mógł

powiedzieć sam Sokrates, gdy-

by rozmawiał z nam!!

6wilisniy o rzeczach wielu

na ziemi i na niebie, ale muszę

zaświadczyć, że z panną Milky

trudno było się nie zgadzać. Po-

wiedziałbym: zapął, rozsądek, u-

miarkowanie.

Gdyśmy się znaleźli w noc

księżycową w urwiskach nad

brzeglem rzeki, moja filozofka

skakała po parowach tak wdzię-

cznie i gładko, niczem młoda ko

zica w Tatrach. Gdy podzieliłem

się z nią tem spostrzeżeniem, 0-

świadczyła:

- WTatrach nie byłam, ale

jeśli to porównanie jest a pro-

pos, to dobre!

W dalszej wędrówce dowie-

działem się, że panna Miłka mie

szka w Warszawie, gdzie się też

kształciła, zna Paryż 1 wybiera

się do Londynu. Jest odważna,

nie obawla się w nocy nawet pu-

stych gmachów i woli rorma

wiać ze starszymi panami, bo,

co do młodych kolegów, to:

 

 

- Zgóry wiem, co który po-

wie.

Nie uwierz

nie

znaleźliśmy się wszyscy o parę

kilometrów od siedziby wójcia

Kazla, pod, mówiąc figuralnie,

murami sąsiedniego miasteczka,

właściwie zaś pod samym cmen

tarzem; który, jako miejsce spa

cerowe, był o tej porze otwarty,

Nie mogliśmy oprzeć się po-

kusle 1 zaczęliśmy błądzić wśród

krzyżów, płaczących brzóz oraz

smutnych sosen. Blady księżyc

patrzył na nas z góry tak Jakoś

zagadkowo; na dole równą, sze-

roką wstęgą leżała rzeka.

Panna Miłka była coraz bar-

dziej urocza 1 zajmująca. Pomy

ślałem sobie:

- O jej, urzekła mnie i

na cmentarzu!

Powrót był cokolwiek utrud

niony, ba, wydało mi się, żeśmy

zbłądzili. Pomogło na szczęście

z daleka dolatujące szczekanie

Brysia. Jakoś dobrnęliśmy.

Zmobilizowatem na poczeka-

niu Benla i przy kolacji tak się

urządziłem, że rezolutna panien

ka posadzona została pomiędzy

nami.

I tu dopiero zaczęła się praw-

dziwa sensacja.

Przy stole zasiadło całe naj-

bliższe sąsiedztwo, wszyscy dy-

gnitarze powiatowi, nie brakło

ani Inżynierów, ani lekarzy, nie

mówiąc o naszej reprezentacji

dziennikarskiej.

Jak to zwykle bywa w ogól

nej pogawędce, każdy z obec-

nych w ten lub inny sposób u-

jawniał swą specjalność określe

niem lub jakąś uwagą.

Po chwill okazało się, ze pan-

na Milka jest we wszystkich nie

mal dziedzinach specjalistką bez

konkurencji.

Naprzódzłożył broń lekarz po

wiatowyi parokrotnie skarcony,

zamilki w zachwycie nad wiedzą

ki i tak trwał do koń-

, państwo, ale

się wcale, jak

 

  

    

to

 

  

 

ca uczty.

Potem, po fachowych uwa-

gach o wyworle pszenicy, za-

mllki sąsiad ziemianin.
 

 

srat -

Mae Murray, jest najszczęśliwszą gwiazdą filmową pod

.. słońcem, Tak
góry: pra bell

;    

obwiadesyla ona reporterom na statku, na

«Mdivani,
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Stanowczo nie będę mógł za-

snąć tej nocy. Prześladuje mnie

dzisiejsza przygoda, tak dziwna,

nagła, niespodziewana.

Popołudniu, około czwartej,

Malterie 1 ja byliśmy w Alepie,

zawłózłszy tam szeregowca, zra-

nionego kulą z mauzera w nogę

podczas wyprawy przeciw ban

dytom, Mieliśmy już ruszać z po

wrotem. Malterie siedział w ae-

roplanie i wypróbowywał mo-

tor. Ja stałem z boku, nakłada-

jąc skórzaną kurtkę, gdy zblie

żyl się stary Beduin, pędzący

przed sobą małego, chudego 0-

sła, który ugtnał się pod cięża-

rem ciężkiego pakunku. Beduin

poprosił mnie, abym wziął paku-

nek do samolotu 1 wyrzucił go

woazie Haruf, koło miasta Rak-

ka, nad Eufratem. Oazę tę zna-

tem dobrze.

- Niech się pan nie obawia,

niema tam nic kruchego - po-

wiedział ml 1 odszedł śpiesznie.

Obejrzałem pakunek. Był owi

nięty w wzorzysty dywan wel-

niany i obwiązany sznurem. Wa

żył dość dużo, ale mieliśmy ob-

szerny aparat kryty, mieszczący

trzy osoby. Drzwiczki nie są sze-

rokie, trzeba go było wtłaczać

z trudem, Włożyłem równoczeń-

nie zakupy, poczynione na tar-

gu, które wieśliśmy do naszych

pustynnych posterunków: ja-

rzyny, papierosy i wspaniały bu-

kiet róż, zerwanych w ogrodzie

emira. Malterie prowadził ma-

szynę, ja siedziałem wewnątrz

karoserji, Ruszyliśmy.

Spoglądałem obojętnie na do-

brze ml znany krajobraz doliny

Eufratu. Na tej wysokości 1

wśród przejrzystego powietrza

p-

Ten sam smutny los spotkał

Benia, który ni stąd ni z owąd

bąknął coś o Preud'zie.

Inżynierowi nie powiodło się

w sprawie konstrukcji samocho

dów Forda. Samochodyte zosta

ty uznane za doskonałość w swo

im rodzaju, ale przy sposobności

wzięte zostały pod wątpliwość

teorje gospodarcze tego Amery-

kanina.

Ale bezwzględnie został zgnę-

blonystarszy sympatyczny pan,

żywiący uznanie dla talentu Do-

stojewskiego. Po dłuższym wy-

kładzie na temat różnie pomię-

dzy cywilizacją wschodnią a za-

chodnią, nieszczęśliwy mógł się

wogóle pytać, czy jeszcze Istnie

je.

Wkońcu wszyscy byli zwycię-

żeni, Płeć piękna wogóle patrzy-

ła z podziwem na swą uroczą

przedstawicielkę, a nawet pople

laty duży kot Mika spoglądał ze

staroświeckiego pieca z niekła-

manem zainteresowaniem na

zwycięzcę w spódniczce.

A trzeba przyznać, że panien-

ka nie powiedziała nic od rze-

czy.

Gdy już nieprzyjaciół nie by-

ło, wyraziłem podziw i złożyłem

wyrazy holu inteligencji i dia-

lektyce panny MHki,

- Pan myśli, że to raz pierw-

szy słyszę? - odrzekła ze ślicz-

nym uśmiechem.

Uznałem skromnie, że nie mo

głem przypuszczać podobnego

braku zmysłu obserwacyjnego u

mych bliźnich i zasłużyłefn na

pochwałę.

W międzyczasie, zabierając

się do wyjazdu, usiłowałem za-

sięgnąć bliższych wiadomości o

mej sąsladce.

Dowiedziałem się tyle rzeczy

pochlebnych, o Milce, że zwie.

rzylbym się z wrażenia tylko Mi

ce, bo nikomu nie wymruczy,

Na pożegnanie powiedziałem:

- Ale, zanim pani wyjedzie

zagranicę, zobaczymy się, jesz-|

cze?

- Nie wiem - odrzekła. -

Tak często chce się kogoś spot.

kać ale to się właśnie nie zda-

rza, Zresztą, proszę wierzyć, że

jestem szczęśliwa..

W tonie jej. głosu zadźwięcza-

ła nuta smętna, tak bardzo ko-

bleca, tak różna od jej wszyst.

kich poprzednich wywodów.

Kto zaręczy, że gdzieś na świe

cie niema kogoś, którego pan-

na Miłka chciałaby spotkać? A

ten ktoś daleko.

I odtąd sam nie wiem, czy do-

brze jest, że to szerokie nieszczę

ście skończyło szkołę koeduka-

cyjną i jest tak samodzielne, czy

też źle...

Pan Karol wspomina jednak

że ten wieczór po swojemu:

- Kolacja. proszę phńsitwa,

  
  

 

SAMOLOT NAD EUFRATEM

Wschodu barwy upraszczają się, )
a wypukłości zaostrzają. Między

garbami gór rzeka tworzy wstę-
gę pokręconą, niesłychanie żół

tą i płaską, jak Iinja pociągnięta

żółtym tuszem, Rzecby można,

że mamypod sobą kartę, wydar

tą z atlasu geograficznego.

Widziałem tylko głowę mego

towarzysza 1 dwię wielkie
wone rękawice o futrzanem ob-

ramowaniu,- wsparte na klerów-

nicy. -

Nagle ujrzałem przed Sobą

Rakke. Miasto przybliżało się,

na lewo zaś pojawiła się 08z8

Haruf. Wełniane namioty, sty-

kające «ię z kątami, tworzyły

szachownicę czarną na piasku,

olśniewająco białym od słońca,
na którym widniały powiewają

ce burnusy i nieruchome wiel

błądy. Wybrałem pustą prze-

strzeń, otworzyłem drzwiczki 1
zacząłem wyciągać pakunek, a-

by go zrzucić na dół Zaczepił

się jednak o drzwiczki, które

wiatr zatrzaskiwał Krępujący

go sznur rozluźnił się. Próbuję

wówczas związać go lepiej, dy-

wan rozkuwa się. Mdły zapach
psującego się ciała bije mnie w

nos. Spoglądam do środka i wi-

dzę zwłoki młodej kobiety.

Odskoczyłem tak gwałtownie,

że samolot, wytrącony z równo:

wagi, przechylił się na jedną

stronę, jak łódź na fali.

Duże oczy, szeroko otwarte,

patrzyły się na mnie, zaś ciem-

ne obwódki dodawały im uroku

pełnego grozy. Odrzucony welon

odsłaniał twarz całą, chudą szy

je i młodzieńczy blust, na który

spadały rozplecione włosy. Zwój

ich czarny1 lśniący, przylepiony

skrzepłą krwią do szyl, zakry-

wał różową, ledwie widoczną

rankę. Wąskie wargi rozchylity

się nieco, ukazując rząd l6nig-

cych zębów. Na skórze ciemnej,

złotawej, jak dojrzały owoc, nie

znać było bladości śmiertelnej,

zaś zapach perfum, unoszący

się z włosów, tłumi chwilam!

woń rozkładu, tak, że młoda o-

flara mordu wydawała się żywa

1 bardzo piękna.

Jakaż to muzułmańska zem

sta przecięła pasmo młodego ży

cia? Jakiego dramatu haremo-

wego ofiarą padło to dziecko?

Uczułem, że świadomość mo-

ja poczyna mącić się, że tracę

poczucie rzeczywistości. Ośle-

piający blask słońca i ciężki u-

pał, oddalenie od ziemi, a zwla-

szcza szybkość lotu, zniweczyły

dokoła mnie przestrzeń i czas,

ogłuszający zaś huk motoru u-

nicestwiał wszelkie odgłosy ży-

cia.

Spojrzałem na mego towarzy-

sza. Był śmiertelnie blady, ale

czerwone rękawice nie objawia-

ty najlżejszego drżenia, Zbliżali.

śmysię do Deirez-Zor. W jednej

sekundzie uświadomiłem sobie

niebezpieczeństwo, jakie ta peł.

na grozy sytuacja przedstawia.

ła dla nas. W eskadrze skandal,

szereg podejrzeń, u krajowców.

pewność popełnionej przez nas *

zbrodni, wzburzenie, może bunt

I znowu krew. Któż nam uwle-

rzy? Jakie mamy dowody, któ-

reby można przytoczyć na na-

szą obronę? f

Malterie patrzyna mnie, Ca-

ła ta scena odgrywała się bez

słowa, wśród _nieartykułowa-

nych okrzyków. Nie mogliśmy

słyszeć siebie wzajemnie, ale ml

mo to porozumieliśmy się,

Aeroplan zniżył się nagle. Wy

chyliłem się i spojrzałem w dół,

Eufrat płynął pod skrzydłami sa

molotu w odwrotnym kierunka,

jak gdyby powracał do źródel.

Opuściliśmy się ku niemu moż-

Zllwie najniżej.

Zamknąłem piękne oczy dzie-

wczyny. Zasypałem ją wspania-

temi różami z ogrodu emira, za-

krywając niemi ranę. Otuliłem
pieczołowicie w  wielobarwny

całun i z wyżyn powietrznych

pogrzebalimy ją w błotnistych

nurtach o plaszczystem dnie,

które pochłaniają wszystko, co

Im się rzuci, zarówno kamienie,

jak trupy.

Teraz odczuwam wyrzuty su

mienia. Dlaczegoż piękna Qu,

zułmanka nie spoczywa w głębi

mogiły pod białym kamieniem,
na którym odwiedzający składa.

ją ofiary? Dlaczego pozbawił.

śmy ją należnego miejsca na

cmentarzu przodków?

Lecz rzeka, której żółta wate-

A przecinała ongiś ogrody kró-

lowej Semiramidy, wydała ml

się, mimo wszystko, gro

E
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ILUSTROWANA KRONIKA Z POLSKI

w. STRONICA

 

 

„Praca" w przedszkolu belwaderskiem wre...
Tam

- w
gdzie przed 95-ciu laty

pamiętnych dniach listo

 

  

 

pada 1 roku stanęli wśród
nocy zbrojni podchorążowie, by

rzewie po
radosny

oski szczebiot dziecięcy
Oto bowiem w Belwederze roi
się obecnie przez całe dnie od

 

Po „pracy" - czas na zabawę.
wesołej różnobarwnej i rozkosz
nie rozszczebiotanej gromadki
milusińskich", których pełno za
równo w obszernych, jasnych i
piek ch świetlicach pałacu, w

 

zajętej na miesz-
Marszałka - Piłsudskieso

jak i wśród gęstwiny drzew sta: |
o parku łazienkowskiego
Ten raik dziecięć to przed w

stworzone Ale. |

kanie

 

  

z p

POD GOLEEM NIEBEM

 

Mieszkańcy domu Nr. 2 przy ulicy

wani z I-go piętra budynk

Katastrofalny stan domów

warszawskich przez dłuższy czas

nieodnawianych, jest ogólniezna

ny. Narazie właściciele nie mieli

za co, nie pobierając w cieżkich

chwilach od lokatorów komor. |

nego. Potem pozostawianie hm}
dynków na pastwę losu weszło |
już w przyzwyczajenie i stało |

yśl. przysłowia drugżH

 

  

Nieraz też właściciel domunie

mogąc się pozbyć lokatorów nie

wygodnych, umyślnie doprowa-

dzał budynek do stanu grożące-

o zawaleniem, sprowadzał na-

wet sam komisję, która orzeka-

la, że bezpieczeństwu gwoli na-

Jeży mieszkańców z zagrożonych

lokali usunąć.

Tak i ostatnio przy ul. Pro-

dzyńskiego Nr. 2 na Woli pole-

cono opróżnić w obawie zawa-

lenia się, całe I piętro drewnia-

nej piętrówki, pozostawiając 1o-

katorów tylko na parterze, Za-

rządzenie to przyjęto, oczywiś-

cie, niechętnie, bo i któż rad po-

zbędzie się dachu, choćby nie-

wnego, z nad głowy. Ale osta-

usunięto mieszkańców

ŚWIATEK DZIECIĘCY W BELWEDERZE

 

| wi jeszcze jeden dowód pamięci

 

ndrę Piłsudską, która wraz z

Marszałkiem Piłsudskimstale o-

tacza szczególną pieczą dziatwę.

Pod kierunkiem nau zielki kil
kanaścioro „drobiazgu""-dzieci

oficerów, bawi się, lub „pracuje"

nad wycinankami, „malowanka

mi" itp. tak miłemi, a napawa-

i jącemi serduszka małych swych

 

 

 

 

wykonawcówsłuszną dumą, rze

czami. Bo i dlaczego np. mały

Michaś ma być mniej dumnyze

swego arcydzieła od „dużego"

Michała... Anioła? "

Dzieciniec belwederski stano

   

p. Piłsudskiej nietylko o włas-

nych jej pociechach, Wandzi i

Jagódce, ale i wszystkich Wan-

dziach i Jagódkach w Polsce.

  

 
  

 

ści.

" POGOK. LWOWSKA MISTRZEM - POLSKI
 

    
rużyna Pogoni z W. Kucharem

Po raz czwarty Iwowska Po-
goń została mistrzem Polski, bi-
jąc w finale Polonię 2: 2 i 2: 0,
Wartę 2: 2 i 7: 1. Od czasów
zorganizowania rozgrywek 0 mi-
strzostwo Polski tylko w pierw-
szym roku (1921) udało się Cra
covii zdobyć ten tytuł. Od tego
czasu hegemonia Pogoni trwa
bez przerwy.

 

| Pogoni tytuł ten należy się słu
sznie. Jest bowiem drużyną par
excelence bojową, kombinuje mo
że mniej precyzyjnie niż Craco-
via, ataki jej jednak są bardziej
energiczne.

Najsilniejszą częścią drużyny
jest w Pogoni trójka środkowa:
Bacz, Kuchar i Garbień, ponad

(7 od lewej) w pośrodku.

Piłka koszykowa popularyzu-
je się w Warszawie z wielką szyb
kością. Prawie wszystkie kluby,
które zakończyły już, albo koń-
czą sezon ćwiczeń na boisku,-
włączają piłkę koszykową do pro
gramu zaprawy zimowej: koszy
kówka nadaje się bowiem do
ćwiczeń w salach gimnastycz-
nych, nie wymaga bowiem
dużo przestrzeni, a daje
mocji i utrzymuje świ

 

 

  

przeciętną 1 klasę polską wybija-
ja sig Hanke w pomocy, Olear-
czyk i Giebartowski w obronie
Wymienieni. zaliczają się do naj
lepszych piłkarzy Polski i nieje-
dnokrotnie grali w drużynie re-
prezentacyjnej Lwowa i Polski.
Na ilustracji naszej: oglądamy

drużynę Pogoni.
 
PREZYDENT MOŚCICKI DOKTOREM POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

 

Uroczyste przemówienie rektora Szporla do Prezydenta Mościckiego.
Do bukietu, zaszczytów i god-

ności na polu naukowem. dolg-
czył Prezydent Mościcki nowy,

y v onegdaj z rąk rekto-
ra Politechniki warszawskiej.

    

prof. Szperja, dyplom doktora
honoris causa.

Prof. Zawadzki, dziekan wy-
działu chemii, w przemówieniu
swem podkreślił i wymienił za-

  

Wea >>

Warszawa rozrasta się! Mimo
zastoju budowlanego, na krań-
cach miasta zaroiło się od no-
wych schludnych domków. Kolo
nje najrozmaitszych kooperatyw
urzędniczych, wojskowych i rze-
mieślniczych powstają jak grzy-
by po deszczu. :

Rozrasta się również sieć tram
wajów miejskich, .jednocząc /z
Centrum Warszawy najdalsze i
najmłodsze jej punkty. Przy wy
locię ul. Słodowskiej w miastecz
ku Powązkach odbyło się uroczy

  

  

   -= z
Drużyny żeńskie P. l, W. F. w walce o piłkę.
 

KOSZY_KOWKA W MODZIE 
temzbyt trudnym i zbyt męczą-cym, koszykówka nadaje się do-skonale jako sport kobiecy.
Na zdjęciu naszem oglądamydwie drużyny słuchaczek pań-stwowego Instytutu Wych. Fizy-cznego, grające z zapałem w piłkę koszykową. Zawody te odby-

wają się w ogrodzie Saskim. Gdypogoda nie dopisze, piłka koszy-Kowa przeniesie się do salnastycznych, gdzie będzie miała
nie mniejsze powodzenie.

 

=-

Nici komunikacyjne śródmieścia z peryferjami
ste poświęcenie pierwszego od-
cinka linji tramwajowej - Ware
szawa - Placówka - Izabelin.
Nowa linia będzie się ciągnąćna przestrzeni 15 km. Długość

gotowego już toru wyńósi 3 km.
Nowa linja, która uruchomiona
będzie z wiosną roku przyszłego
przeznaczona jest dla ruchu oso-bowego i towarowego, przyczyni
się niezawodnie do szybkiego
rozwoju. pobliskiego  Burakowa,

 

gdzie urzędnicy budują sobiekolonję, złożoną z 36 domów.
 

sługi Prezydenta Mościckiego,
jakie położył w dziedzinie chemiia w szczególności pracami swe-
mi w badaniach związków azo-towych.
 
Wygodny przejazd z Alei 3-go Maja na Smolną
 

Pobudowanie tunelu pod A-lejami Trzeciego Maja i nasypuwzdłuż wiaduktu, ulica Smolna
została podzielona na dwie czę-Część ulicy tej od Nowego

 

Świata również" nie posiada po-
łączenia z Alejami Trzeciego Ma
ja i wiaduktem mostu Poniatów
skiego.

Dyrekcja budowylinji średni-cowej i tunelu kolejowego posta-
nowiła (zresztą bez. porozumic-

Prądzyńskiego na Woli, eksmito-u, któremu grozi runięcie
Na ilustracji widzimy pod ścia

ną zagrożonego domostwa eks-
mitowane z niego 5 rodzin zdziećmi i niemowlętami, niektó-remi dopiero po szkarlatynie.

Oto jedna z cichych tragedyj
codziennych.

. Dr. Z. Cybichowski
 

nia się z magistratem, a więc tro
l chę samowładnie), poziom jezd-

ni i chodników ulicy Smolnej pod
nieść do poziomu Alei Trzeciego
Maja *
W tym celu buduje się obec-

nie, jak to widać na naszej ilu-
stracji, ściankę oporową w miej-
scu, gdzie dotychczas stał par-
kan murowany, oddzielający te-
ren szpitala Czerwonego Krzyża
od: ulicy.

  

 

Dnia 18 z. m. prof. Wacław
Makowski, b. minister sprawie-
dliwości obchodził 25-lecie dzi
łalności prawniczej politycznej i
piśmienniczej.

Działalność zasłużonego jubi-
lata datuje się już od roku 1895,
gdy jako uczeń gimnazjum wi

  

 

Znakomity znawca prawa, prof
Warszawskiego, po-

 usowo,
wołany do interpretacji Konsty-

tucji Polski.

pittmal
 

     

leńskiego bierze czynny udział w
konspiracyjno - politycznem ży-
ciu polskiej młodzieży szkolnej.

"%]?le im uzyskuje dyplom 
 

Widok robót podnoszenia jezdni ulicy Smolnej i murowanie
ścianki opornej.

25-LETNI JUBILEUSZ PROFESORA

WACŁAWA :MAKOWSKIEGO
 
Uniwersytetu. "W r. 1903-4 kon-
tynuuje studja na wydziale filo-
zoficznym Uniw. Jagiellońskiego
i w Sorbonie, W okresie, tych
studjów rozwija szeroką działa-
ność piśmierniczą! na polu litera-
tury, publicystyki, prawa, histo-
rji i socjologii: -
W r. 1905 - 6 bierze czynny

udział wruchu ›rewolitcyjnym i
| wespół zkolegami z ady
 
   

   
-

m. in. pp. Patkiem i Smiarow-
skim organizuje i kieruje kołami
obron politycznych, aż wreszcie
w grudniu 1906 r. zostaje areszto
wany, a po uwolnieniu - wyjeż-
dża zagranicę, gdzie prowadzi
dalsze studja socjologiczne.
W r. 1921 otrzymuje nomina-

 

cję na profesora: nadzwyczajne-
go prawa karnego w Uniw. War-
szawskim i w okresie do roku
1922 wydaje znane powszechnie

  Sy -. : -&

„Brała-na wypadowa" Izabelina, przez którą od wiosny będą
jeździli do miasta mieszkańcy licznych jego kolonij.

Nowy rokEdny w Siok Głównej -

  

 

 

Prof. Wacław Makowski.
dzieło trzytomowe: „Kodeks Kar
ny 1903 rok z komentarzem".
W latach 1922-1923 powołany
zostaje na urząd ministra spra-
wiedliwąści.
W ru bieżącym wreszcie zo

Iwołany powtórnie na u-
inistra: spr. przeprawi-

eko sięgające w ustój

zmiany Konstytucji, u

  

      

                

          
   

 Gospodarczej

| 5   

    ystej

Na uroczystość tę przybył p. pre-
zydent Rzplitej prof. Mościeki,

Nustracja nasza przedstawia
obu rektorów byłego prof. Z. Lud
kiewicza i nowego prof. Włady- -

B. premjer Wiad. Grabski, rektorem S. G. G. W. po urocz
inauguracji nowego roku szkolnego.

W sali Muzeum Przemysłu i
Rolnictwa odbyła się onegdaj u-
roczystość inauguracji nowego
roku akademickiego w Szkole
głównej gospodarstwa wiejskie
go. Szczupłość pomieszczeń szko

 

walenie ustawy 0 pel-
  ty, ›brak odpowiedniej sali. repre=>- AV od
   
   

sława Grabskiego po inauguracji
de
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cie ‘lnauguéacfi w

liczelni _ przy
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- MARJAN ZUT

FIGLE

Uparty, jesienny deszcz spły-
"wał z ołowianego nieba, szara
mgła snuła się, niosąc jakieś bez
nadziejne uczucie rozpaczliwej
tęsknoty i nudy, Drzewa, ogoło-
cone z liści, ciemne i smutne,
zdawały się skarżyć i płakać

. wlelkiemi, kroplistemi łzami, Po
opustoszałych Ujazdowskich A-
lejach od czasu do czasu mknął
szybko mokry, Iśniący samo-
chód z zapuszczoną budg; ha-
łas tramwaju zagłuszał na chwi-
le monotonny szmer deszczu i
znów Aleje zalegała cisza.
- Co za wstrętna pogoda! -

odezwal się głos panny Marysi
- Czarskiej. 4
- Nienia nadziei na wypogo-

dzenie - odrzekła siostra jej.
Jadzia.

Marysia odeszła od okna, wy
ciągnęła się ruchem leniwym i
znużonym, ziewnęłu, podeszła
do ognia rozpalonego na komin-
ku, wreszcie usiadła na kanapce
„obok siostry. z

Nie były wcale podobne; Ma-
rysia wysoka, wiotka, brunetka
o elenkich, ostrych, lecz delikat
nych rysach, o ciemnych, peł
nych wyrazu oczach, robiła wra
żenie cyganki. Wjej urodzie by-
ło coś pociągającego i niepoko-
jącego zarazem, Jadzia, znacz-
nie niżeza, jasna blondynka o śli
cznej, różowej cerze, miała wież
Te pogody: rozumiały się dosko-
nale i kochały serdecznie

Prócz piękności, dobrego wy-
chowania i świetnej pozycji to

 

 

warzyskiej, pokaźna suma ich |
posagu zapewniła im powodze-
nie podczas karnawału. w któ
rym po raz pierwszy miały
wziąć udział.

--- -- Patrz Marysiu! Jakie za
bawne są te wszystkie matrymo
njalne ogłoszenia! - rzekła Ja
dzia, wskazując gasetę. .

Marysia zaczęła głośno czytać
wśród wybuchów śmiechu| róż-
nych konceptów,

„Kawaler młody, przystojny,
pragnie wstąpić w związek mał.
żeński z panną, wdówka, lub roz
wódką; uroda, wiek i posag nie
odgrywają roli. Dyskrecja zape-
wniona. Odpowiedź do Redakcji

~--Kurjera Krakowskiego, pod lite
rami N
- Sluchaj, Jadzin! Przycho

dzi mi świetna myśl, napiszę list
do tego kawalera, tak mało wy
magającego Zabawimysię przy
najmniej.

Arcydzieło, w postaci listu, zo
stało wykonane i niezwłocznie
wysłane.

  

Promienie figlarnego słońcu, |
świecące nad prastarg Jagielloń
ską stolicą, wdzierały się niedys
kretnie do kawalerskiego poko-
ju 1 zdawały się drwić sobie z
panującego tam niełade. Buty
stały na stole w pozie wyżywa
jącej. Z poręczy krzesła zwiesza~ |
ta się zielona skarpetka w kształ
cie wykrzyknika, a jej bliźniacza
słostra zwinęła się naokoło sto
jącej lampki elektrycznej, niby
znak zapytania

Płaszcz powędBował pod lu
stro, kapelusz pod kanapkę, a
Inne części garderoby wygląda
ty, jakby gtaczały walkę z ksią-
ślami, rozrzuconemi wszędzie.
Choć godzina była południowa,
pan Karol Orlowiez, Iw bardzo
niedbałym stroju, z ming smgt-
ng i zaspang, z czuprynę plows
groźnie najeżoną, siedział mar-
kotny i bez apetytu przy rannem
śniadaniu. Wczoraj zdał świet-
nie doktorat prawa i fakt ten
znamienny został wieczorem so
wiele uczczony w gronie kole-
gów.

Głośne pukanie do drzwi;
mruknięcie, zapraszające ze stro
ny gospodarza, Wchodzi: posta-
nfec z redakcji „Kurjera" z ca:
tym stosem listów.
- Kto, do -djabła, mógł tyle

nabszgrać?! myśli :młody
człowiek, rzucając niedbale na
fotel całą korespondencję. Lecz
niebawem uśmiech wesoły rozja
śnia mu twarz, zaśpane błękitne

- oczy budzą się i pośpiesznie za-
czyna liczyć listy.
- Dziewięćdziesiąt dziewięć

propozycyj matrymonialnych -
stwierdza uradowany. Gdybym
był Turklem, miałbym gotowy
harem!

Zaczyna czytać.
Głupie 1 banalne. Jeśli  pię-

kność tych damulek równa się
ze stopniemich inteligencji, wyć
z nudów w takim haremie!

Młody prawnik schyla sie, pod
nosi jedną z kopert z podłogi 1
wyciaga autograf, 5
„Łaskawy Panie! Nie bacząc

  

e

LOSU

nawet na grotgey mal w przysslo
ści podatek, byłam dotychczas
gorliwą apostolką celibatu, jed-
nak „la donna e mobile" i jakaś
nieprzeparta siła,: może głos
przeznaczenia, może ciekawość,
1. chęć nowych wrażeń, zawład-
ngła mną. Marzę o rozkoszach
domowego ogniska, o mężu ko-
chanym i kochającym, byle był:
wysokim jasno-blondynem, o blę
kitnych oczach, lubił muzykę,
dobrą kuchnię, kwiaty, konie,
psy i podróże, gotowam pójść z
nim ręku w rekę w dalszą drogę
życia, aż do rozwodu, lub do
krobowej deski, A. M, R. Poste
Restante. Warszawa."
- To napewno figiel, napisa-

ła to znajoma lub kolega, trze-
ba odkryć, kim jest tajemnicza
..donna" - zadecydował" Orto
wicz

 

Marysiuj Marysiu! wracam
z poczty, jest list dla ciebie z
Krakowa! Ciekawam, co zawie-
ra!

., Czelgodna Pani! Nigdy»chy-
ba nie żałowałem bardziej, niż
to dziś czynie, że los bezwzględ
ny obdarzył mnie włosem czar
nym, jak skrzydło kruka. Łako
my jestem, jak gdybym był w
prostej dinji prawnukiem Luku
lusa, przepadam za muzyką, psa
mi, końmi, kwiatami; a w towa

| rzystwie pani _podróżowałbym
| do obu biegunów. Znając trochę
| grafologję, wyczytałem z pisma
| nietylko cudowne zalety | sym-
,patyr—znf wady charakteru pa

| ni, lecz także niektóre tajemni-

| ce przyszłości. Jednakże dyskre-

| cja i dobre wychowanie nie po

ufałam mi, bez rozkazu pani, 0

nich pisać, nawet pomimo cie
kawych rzeczy, w nich zawar.
tych. Czekam na łaskawe słów.
ko, a tymczęsem ośmielam się
całować cudowne białe rączki
X. N. Kraków. Poste

I nietylko „askawe słówko"
zostało wysłane, lecz oto już
(wizy miesiące trwa coraz obszer-
niejsza 1 ożywiona koresponden

W(~Ja. Rozpoczęta na żart,
| s

 

 

, stain
'e w miarę czasu wprost konie.
cznośclą życiową dla obojga
Lecz „Incognito"

_

nie
zdradzone i stanowiło

1C!“ wdzięk tej wymiany m
Oboje, mimo ciekawości, obawia

»" się rozczarowania, I nawet
| #dy Karol przyjechał do Warsza

Wy podczas karnawału i zawia
domił o tem tajemniczą kores
pondentkę, nie zgodziła się na

„Tendez-vous", o które, dla for.

mytylko, prosił

Pewnego dnia młody prawnik

| wliście, pełnym szczęścia, za wia

domił o swych zaręczynach, a

wzamian otrzymał taką samą

wieść od uroczej nieznajomej.

Wobec tego zbiegu okoliczno-

ści, przewidując też zakończenie

korespondencji, postanowili się

rootklć. Jako miejsce schadzki,
wybrali pałac „Sztuk Pięknych",

| miell się poznać po białej róży,
5 wpiętej w „butonierkę"."

| _Punktualnie o oznaczonej go-

dzinie wysoka i elegancka syl-

wetka Karola przesunęła się

przez salę muzeum do umówie-

nego miejsca. Po chwili weszła

Marysia 1 krzyk zdumienia wy.

rwał się jednocześnie obojgu na

widok białych róż w butonier-

kach.

Spotkali się narzeczeni, Mary-

sin pierwsza ocknęła się z wra

żenia,

- Jak to?! Więc to z tobą od

3-ch miesięcy koresponduję? Ty

podałeś ogłoszenie matrymonjal

ne?

- Założyłem się z kuzynką o

to, kto_więcej propozycyj matry

monjalnych otrzyma w odpowie

dzi na ogłoszenie | wygrałem. A-

le ty, Marysiu, jak widzę, odpi-

sain

- Deszcz padał tego dnia i

nudziłam się okropnie.

- Błogosławiony deszcz! Ty-

le nam miłych chwil przynióst!

- Dlaczego nakłamałeś, że je

steś brunetem?

- A ty, że jesteś blondynką?

- Bo właściwie cały wdzięk

|takiej korespondencji polega na

tajemnicy i rozmijaniu się z pra

wag. i
- I nie jesteś aktorką:

-- I nie jesteś powieściopisa-

rzem, nle bujasz na skrzydłach

fantazji,

- Czy nie płynęliśmy na fa-

lach wyobraźni w ciągu: trzech

miesięcy? - spytął Ortowiez.

-- Skończyła się fikcja,

-- Skończyła się bajka.

Zamyśle się ! zasmucjii, jak

dzieci,go rozbiciu ukochanej za-

PC
   

  

  

 

 

Cztery puhary w nagrodę dla skautów, którzy się okażą godnym] tego zaszczytu, Puha-

ry zostaną rozdane przez komitet, złożony z powyżej przedstawionych gentlemanów.

 

 

Wfabryce Roberts Filtering Company w Filadelji wybuchł olbrzymi pożar

w oka mgnieniu objęły urządzenia fabryczne i poczyniły

cyz trudem walczyli z szerzącymsię ogniem, Który zniszczy

  

Płomienie

kody na 1,000,000 dol. Straza-

doszczętnie całą fabrykę.

 

AWIERCZENKO

PECHOWIEC

 

Był to malutki, nawpół cie

mny skład apteczny. Kościsty,

długonowy młodzian, z miną wiel

ce pochylił się nad la-

dą i zapytał:

Czem mogę służyć?

Proszę o cukierki od ka-

szlu!

Wziął z półki jeden słoik...

chwilkę pomyślał, postawił obok

drugi... po chwili dodał trzeci.

- Z któregoś dać teraz?... -

szepnął w zadumie, - E, rary-

żykuję! dam z drugiego.

Płaciłem właśnie, gdy do skła-

du wszedł barczysty jegomość z

paczką w ręce.

- Masz pan! - gniewał się,

ciskując pakiet na lade. - Pań-

ska sprawka - proszę!

Ponury gospodarz z przestra-

chem spojrzał na klienta.1 od-

pakował paczkę.

- Zdechła mysz, - gorzkou-

śmiechał się. - Z jakiego po-

wodu zdechła?

- Pan wie lepiej!! - wrza-

wngl klient. - Wyobraź pan so-

ble (zwrócił się do mnie), ku-

piłem wczoraj u tego zbója my-

dło tualetowe. Odpakowałem Je,

zauważyłem jednak, że mam je-

szcze kawałeczek poprzedniego.

Umyłem się resztką, nowego nie

tknąłem | położyłem się spać

Budzę się dziś- 1 cóż?! Na no-

wem mydię ślady mysich zębów,

a dwie zdechle myszy leżą tuż

obok mydła... Jedną z nich przy

niosłem, jako dowód!

- Czemu się pan denerwuje?

-- próbowałem uspokołć go. -

O dwóch szkodników mniej bę

dzie w domu,

- O dwóch szkodników?! A

gdybym tak ja wczoraj umył się

tem mydłem, kto wie, czy to nie

ja leżałbym na miejscu tych

szkodników?!

Skrzypnęty drzwi i wszedł trze

ci kiient. :

- Powiedz pan, - zwrócił

się uprzejmie do gospodarza. -

Wszak na tej ulicy niema innych

składów aptecznych?

- Nie, - odrzekł z dumą, o-

śmielony jego tonem, - Mój

jest jedyny,

-A więc u pana nabyłem do

skonaly środek na porost wo-

sów?

- U mniej u mnie, - uśmiech

ngł się grzecznie gospodarz. /

- Zabić ciebie, draniu, za ten

środek, to mało!!! -- ryknął

przybyły, ciskając w nieboraka

 

bawki; lede nagle spojrzel na

siebie I oboje parsknęli wesołym

śmiechem. Karol wziął rękę na-

rzeczonej, mówiąc? **» 6

- Czy potrzebujemy

dzić się fikcją, gdy Jzeczywi<

stość piękniejszą jest J nas od
   

      

 

najcudniejszej bajki?
- A miłość nasza |

nie są już marzeniem,
wdą! - dokończyła

 

 

|

 

jakiś słoik. - Bądź przeklęty!!! |
Co znowu? Czyż włosy nie

rosną? - rozległ się głucho głos
gospodarza, który przezornie |
przykucną! pod ladą |
- Rosng!! 0, rosną! Boduj‘

na mogile twego ojca rosły ta-
kie włosy!!
-- A co się stało? - spyta-

lem ciekawie,
- Co? Jestem zielony!! Za-

miast glowy, mam unlaragdu—"
wa Igke! Wororaf motyl fruwał |
za mną, towarzyszył mi wzdłuż
dwóch ulte! Nie zdziwię się, je›
śli w mej trawie skakać będą ko
niki polne! Patrzete!

Zdarł z głowy kapelusz i -
dalibóg. Nie widziałemnigdy pię
kniejszej zielonej barwy!

- Zbój!! - ryczał. Sprzeda.
leś ml maść na porost włosów,
a ja zzłeleniałem!! Wkręciłeś ml|
trutke ng szczury, a szczury je |
dzą ją, jak bułkę i tylko tyją!
Dam cl nauezke!! I
Za wlosy wyciggnal gospoda-

rza z pod lady | zaczął go zdro- |
wo okładać. Nabywca mydła, a-
probującto najwidoczniej, zaka- |
sul rękawyi pośpieszył z pomo- |
cą zielonemu człowiekowi,

Bili go tak gorliwie, że rych
ło uprzykrzył ml się ten widok. |

 

  

 

No, dosyć, - rzekłem po- |
jednawezo. - Lepiej odpocznij. |
cie sobie,

Obaj puścili gospodarza, sie- |
dli na Kanapie i zapalili papiero- |
sy.

- Ja go obiłem za włosy -
powiedział zielony jegomość. -
a pan za co?

-Ja za mydło. Takie mi, ka-
nalje, dał mydło, że dziś zrana
znalazłem obok tego mydła gir-
landę zdechłych myszy.
- Czyżby? - ucieszył się zie

lony. - A u mnie myszy harcu-
ją! Daj mi pan swoje mydło, a
ja dam panu farbę na porost
włosów.
- A można nią barwić mate-

rje?
- Wyśmienicie. -Wcierałem

tę maść ręcznikiem, Ufarbował
się na piękny zielony kolor, W
mydlinach nawet nie puszcza!
- Swietny pomysł! Przefar-

buję szarą domową „kurtkę na
myśliwską!
Dokońawszy tej dziwnej tran

zakcji, dali jeszcze szturchańca
gospodarzowi i trzymając się
pod ramię, puszll,

Zostałem sam z gospodarzem.
Serce mam dobre. To też po-

radziłem:
- Na twarzy ma pan dwa slń-

ce, Trzeba zrobić okład z osta-
ni.
›o— Boję się, - rzekł nieśmia-

- Dlaczego?
- Tam wkąciku stol butelka

z octanem. Lecz ja się lekam,
- Czego?

 robię okład, a nuż na bo-
l§"\ eo dfm ali

lącem miejscu wyrosną naraz

włosy lub zęby.

I niezdecydowanie doda!:

Może zrobić okład z kwa-

su cytrynowego? lub z pasty do

zębów. A nuż pomoże!

Rozgadaliśmy się.

Ach, jak mi sięnie wiedzie

w życiu! - skarżył się gospo-

darz Ot, takie naprzykład

zdarzenie... Głodziłem się kie

dyś. Pewien właściciel panopti-

cum poznał mnie wtedy | zaan.

gażował, jako „słynnego głodo-

mora". Za pokaZng sumkę przy-

rzekłem głodzić się w szklanej

skrzyni wciągu dni czterdziestu;

rozreklamował mnie wyśmieni

cie, Skrzynię zalakowano wobec

publiczności i zostawiono mnie

samego. W nocy taki poczułem

głód, że stłukłem skrzynię, wy.

gramolilemsię z niej i przedosta

lem się do pokoju gospodarza.

Tam zjadłem wianek kiełbasy,

Calg gek i dwadzleScia jaf. Wow-

czas zaczął on mnie reklamo-

, jako słynnego zarioka! Im

preza doskonale powiodła się,

lecz wilczym moim apetytemcał

kiem go zrujnowałem... Taki już

mój los. Zamierżę pewną rzecz,

  

  

| a wychodzi coś całkiem naopak.

Spreparowałem mydło, a to jest

trutka na myszy: wynalazłem

maść na porost włosów, a to, jak

się okazało, bajeczna trwała far.

ba! Ot I teraz: podoba mi się

dziewczyna młoda, ładna, tak

skromna, że ani kawałka ciała

nie wystawia na pokaz... Żad-

nych dekoltów nie ma, frywol-

nych rozmów nie prowadzi. Do-

skonaly materjał na żonę dla

mnie, ale ja boję się.

- Czegóż się pan boi?

- Wierz mi pan, - napewno

coś się przytrafi,

- Cóż jednak przytrafić się

może? !

- Różności: albo okaże się,

że to mężczyzna, albo też, że ma

Już - przede mną - dwóch ży:

jących mężów.

- Bajki! Wprost przeciwnie,

taka żona może uchronić od wie

lu przykrości, Żeń się pan, póki

inny nie sprzętnie panu

czyny ź przed nosa,

- Pan... sądzi?

Rozstaliśmy się, jako przyja«

ciele...

  

W domu przypomniałem sobie

o pastylkach od kaszlu.

Bylo to lepkie i bardzo nie-

smaczne. Po chwili z obrzydze:

niem wyplutem na godlogę.

Chodząc po pokoji, rozmyśla-
tem o dziwnymlosie mego nowe
go przyjaciela.
„Zrobiłem kilka kroków i na-

raz - przyrośłem do miejsca!
Jedna noga jak gdyby wrosła w
ziemię. Szarpałem jg; kręciłem
się na miejscu, wierciłem w obte
strony -- napróżno!

| ksi-diem na podło?- rozasnu
NNP   

BENEDYKT HERTZ
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Powiadają, że tylko szafy, bar

dzo szary człowiek nie budzi w
nikim nieprzyjazbych uczuć, To
też długo martwiłem się, że nikt
nie chciał ml być wrogiem, ani
prześladowcą, Nawet czyny tak
karygodne, jak wydanie tomu
bajek, czy pokazanie czegoś pu-
bliczności w teatrze, żadnych
nie sprowadzały na mg głowę
gromików.

Strasznie muszę być marny,
przeciętny - myślałem z gory-
ong.

I w głębi duszy błagałem Pa-
na Zastępów, by moje istnienie
nareszcie kogoś zirytowało

Ale, jak kto nie ma do czego
szczęścia, to mu 1 święty Boże
nie pomoże. Gdy nareszcie do-
czekałem się psłoczenia wkilku
trąbach „narodowych", było o
no tak głupkowate, tak bezna
dziejnie nowaczyńskie, że o za
dowoleniu mej ambicji mowy
być nie mogło. W dodatku pl
ma, które ujawniły ową goto-

ć uczynienia ze mnie „ko-
akurat, jak na złość, jęły

klape robić. Dawniej, gdy mnie
„Dwugroszówka" nazwała |T
kiem, czy czemś podobnem, już
nazajutrz zjawiał się któryś z
przyjaciół i z głęboko tajonem za
dowoleniem wyrażał swe współ
czucie. Dziś może minąć ty
dzień, dwa i wcale się nie do-
wiaduję, że tam coś o mnie „sta
to". (Sam nle przeglądam tego
pisma... Dlaczego?... Wolę nie
mówić, boby się pan Sadzewicz
obraził).
Mimo wszystko, trafiają się 1

teraz, od czasu do czasu, sym-
paty którzy dopingują mnie
słowami:

-Nie daj się!
| nie odpowiadasz?

0, mlli moi! Zastanówcie się
| Jeżemi na ulicy łobuz język
pokaże, zaliż mam również ozór
nań wywalać?

  

 

 

Czemu nie

Mogę wam jednak uczynić pe-
wne ustępstwo.

Pragniecie wiedzieć coś o pe
wnym feljetoniście. Coś wesołe
go. Doskonale!
L-]
rowalem trzewik I wyjąłem no-
Rt

Obejrzałem przyklejony trze
wtk no, tak, oczywista: pa-
stylka od kaszlu!

Pastylki te

 

  

wprost nieza
staplone: zbije wazon do
kwiatów, czy też noga od stołu
odpadnie, - odrobina pastylki
tak szybko spaja, że przedmio
ty stają się jeszcze trwalsze, niż
przedtem...

Niedawno, mijając skład me
go przyjaciela, przypomniałem
sobie o nimi wszedłem

- Dzień dobry! Chciałem pa
na uprzedzić, że może pan zaro
bić dużo pieniędzy, jeśli pastylki
Od kąszlu sprzedawać pan bę-
dzie, jako klej

- Przeczuwałem to! - był
v. - Musiało się
ytrafić. Pamięta

pan, co wtedy mówiłem o mojej
wybranej? Ożeniłem się!

- A-a-a! Winszuję! No i co?
Wszystko dobrze? Nie jest męż-
czyzną? Nie miała już przedtem
dwóch dotąd żyjących mężów?
Z goryczą uśmiechnął się:
- Gorzej!
- Przeraża mnie pan!

- T a t u o wia n all I jak
jeszcze! Nie ma na ciele ani ka-
wałka gładkiego! Objąć nie mo-
Bt -- mam wrażenie, że obej.
muję chiński parawan ze smo-
kiem!
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=- Cudeńka! Ale, ale!..: Mógł
by pan ją przecież pokazywać
publiczności za biletami. _*
- Otóż to!!! A ja, zamiast te.

8o, pojąłem ją za żonę! Ze mną
(ck zawsze; robię to, co zbędne,
a zbyt późno dowiaduję się o
tem, co byłoby właściwe!!...

TEL.: GREENPOINT 517.

 

: 1 Newell Street,
 z

DO MOICH SYMPATYKÓW 0

SLADOWCY MOIM

___
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Gotów jestem opowiedzieć Vtu

kilka dość zabawnych epizodu!

z jego życia, żebyście wiedzieli,

kto to taki.
Pamiętacie, jak to W pierw-

szych czasach wskrzeszenia pań
stwa oświadczył on, że marzy 0
okupacji. angielskiej. Wypowle-
dział wtedy gotowość całowania
w „pejcze"policmenów Jego

Królewskiej Mości.
Wszak znaleźli się korespon-

denci, którzy dali znać do LOn-
dynu i niebawem nadeszła odpo-
wiedź, że „narodowy" feljetoni
sta może pocałować Anglika nie
tylko w pejcze, ale i gdzicin
dziej, Ubrał się tedy nasz „par
trjota" odświętnie, włożył świe-
cacy kolnierzyk i wali do posel»
stwa. Zameldował się szwajcaro
wi. Czeka z bijącem pod kam!

zelką sercem.

Nakoniec polecono mu poka-
zać się samemu przedstawicie

loni W, Brytanii. Ale, gdy dyn!
tarz popatrzył na tę UWarz, skrzy

wił się i wycedził:

- Dobrze, ale przez bibułkę.
Odtąd nie było już mowy 0 ca-

łowaniu gdziekolwiek przyjaciół

z nad Tamizy

 

Miał również nasz bohater i
francuski epizod w swej karje-
rze

Wypisał jakiś paszkwil na da-
mię, którą uwielbiał pewien off-
cerek francuski, wojujący na
warszawskim froncie. Zjawia
się tedy w redakcji i pyta, czy
zastał autora napaści. A traf
chciał, że właśnie ów autor sam

| otworzył drzwi niepożądanemu
gościowi

 

ma go - odrzekt, szczę
kając zębami I szybko zamknął

| rygiel.

 

ANTONI KWARCIANSKI

ajstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
Ł urządza pogrzeby po cenach przystępnych

/ STANISŁAWA KWARCIARSKA
~~Właściolelka

 

Ale zawzięty oficerek nie dał
za wygraną. Dowiedziawszysię,
że ten właśnie, którego szukał,
wystrychnął go na dudka, zja-
wil sle nazajutrz po raz drug!
AŻ tu na schodach spotyka sie
oko w oko z paszkwilantem.
- Tuś mi, bratku! - krzyk»

nał po francusku
Feljetonista, choć nie miał

przy sobie słownika wyrazów ob
cych (ma go zawsze przed oczy-
ma, gdy pisze swoje makaron!-
zowane artykuły), domyślił się,
że cudzoziemiec nie winszuje
mu imienin. Rymnął tedy w dół,
udając, że nie czuje szpieruty,
spadającej mu w różnych odstę-
pach na zgatbigne‘ plecy.

- Biedna Nojwercina! - ta-

łowano go wtedy po kawlar-

niach. - Znówdostał
- Wielka rzecz. Albo to mu

pierwszyzna? !

- Twarz dobrze już podzelo-
wana. Niejedno już wytrzyma-
ła i niejedno wytrzyma.

-- On na policzki ma wybor.
ny sposób,

- Mianowlele?

- Wodę gulardows.
+ 6 6

Chcecie więc,: o! sympatycy
mol, bym polemizował, odgry-
wał się, nie dawał? z

A, dajcież mi święty spokój!
Toć nie każdy głos pod nieblosa .
dolatuje. A że was on dosięga-
martwcie się wy sami.

Dla mnie natomiast nlewlel-
ka to zgryzota, że topniejące gro
no sklepikarzy ubawi się prze-
kręcaniem mojego imienia i in-
ns'mi wybrednemi

_

sposóbami
walki.

Nawet wówczas, kiedy dzisiej
sza Nojwercina stała na wyły-

nach Neuwerta, który wyrażał
siężo mnie nader pochlebnie.-

zbytniej do tego nie przywiązy-
wałem wagi, bo o jego wartości

moralnej miałem bardzo smut-
ne informacje. Dziś, kiedy zwa-
Io się toto w nowaczyńskie ba-
gno, niech ujada zdrów. Jest mi
to absolutnie obojętne.
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